
Nr. 93 Kraków, Piątek 24 Kwietnia 1914. Rok XXII,
PRENUMERATA wynosi w  Krakowie 
miesięcznie 2 korn kwartalnie 6 kor.,
ta odnoszenie do domu dopłaca się 

40 uiu miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 Ił 
kwartainie 8 kor W państwie nie- 
miecKiem kwartalnie • C kor., w innyeb 
uansiwacb kwartalnie 12 kor. Umiana 

adresn 40 L_L

CtBB n u m e ru  p ojed yn ozego  
10 h a l.

NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę  i inseraty nadsyłać należy tranoo
do Administracyi „Głosn Narodu*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarohii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają oplaoie 
pocztowej. — Rękopisów reaakcya nie 

cwraea.
t d / u  Redl U -  sw. TOdASZA L. U .
Adre* telegr.: „fiłss Nsrsdu" -ak*w 
Teiafaa rsAaksyl Nr. 190. Tslaf. adail- 

alttraayl I drakami Ir . SI— 44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Administraoya „Głosn Narodu", ulica <w. Tomasza L. 35. — Od uilejdca aa nlerau drobnem plamsm (petit) 20 balony, akład tabelaryczuj, Uozbowy, od wie.oza 30 h a l Nadesłane po 60 h a l  od wiersza. Nekrologi itd. 80 hal. 
od wiersza. Zaląozniki do „Głosu Narodu" (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia Itp.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowyeb, a 1 k. od 100 egz. dla miej iłowych prenum eratorów. Zamiejsoowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie & Sokołowski (Pasał 
Hansmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Sohalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas «#; Cie, Annonoen-Ezpedition „Propaganda" Gyóri A  nagy. w Berllale F. E. Coe. w Budapeszcie J . Leopold, Eduard Braun, w Paryżu,

F. Jones A  Cie, A. Lorette Ju l es Fortin A  Cle, de Raczkowski.

Socyaliści i żydzi 
wobec wyborów gminnych.

n
Dla żydów Rada miejska ma podwójne zna­

czenie: jako teren ścierania a*ę wpływów poli­
tycznych i jako brania, otwierająca dostęp do 
korzystnych i intratnych spekulacyj pieniężnych. 
Gmina bowiem jest nietylko właścicielką rozle­
głych i zasobnych zakładów przemysłowych 
(gazownia, elektrownia, rzeźnia i t. d.), ale jest 
także konsumentem, spotrzebowującym całe 
masy przeróżnych materyaiów i zatrudniającym 
mnóstwo dostawców. Oprócz tego udział w Ra­
dzie miejskiej, a zwłaszcza w jej komisyach, 
daje możność najlepszego poinformowania się o 
fluktuacyach ceny gruntów, położonych w ob­
rębie miasta, a więc stwarza pole szeroko o- 
tw arte dla tak ulubionych przez żydów speku- 
lacyj terenowych

Gdyby śledzić dokładnie przebieg wszyst­
kich parcelacyj i wogóle sprzedaży gruntów 
miejskich i prywatnych, dokonanych w ciągu 
ostatnich 25 lat, znaleźlibyśmy zawsze w ka­
żdym takim »interes.e« pośrednio lub bezpo­
średnio zaangażowanych żydów i to w pierw­
szej linii żydowskich członków Rady. Że te 
wszystkie przedsiębiorstwa dokonane zostały 
bez żadnego uwzględnienia interesów gminy —
0 tem można się przekonać, choćby tylko rzu­
ciwszy okiem na konfigurację nowych ulic, wy­
tkniętych na rozparcelowanych gruntach. W szę­
dzie tam  znajdziemy wyrafinowane niemal na­
ruszenie przepisów budówlanych i hygienicz- 
nych, wynikające z chęci wydobycia jak  naj­
wyższego zysku z nowo zabudowanych prze­
strzeni. Jeżeli ogół nie dopilnuje uważnie i sy­
stematycznie parcelacyi gruntów pofortyfiKacyj- 
nych — i to wielkie istotnie dzieło rozszerzę 
nia i ozdrowienia m iasta zostanie wypaczone i 
stanie się jeszcze jednem źródłem niezdrowej
1 niesumiennej spekulacyi.

Nic dziwnego, że żydzi wdzierają się niemal 
przemocą do Rady miejskiej, aby zdobyć dla 
siebie i to ognisko publicznej przedsiębiorczo­
ści. S iam tąa to, pilnie czuwają oni nad tem, 
aby ich współwyznawcy zmonopolizowali do­
stawy miejskie i stam tąd kierują kupnem-sprze- 
dażą kamienic i placów, m ając zawsze na oku 
wyłącznie własny, żydowski interes.

Żydzi też należą do najpewniejszych i naj- 
stalszych filarów obecnego systemu i obecnej 
większości, w której odgrywają rolę kierowni­
czą zwłaszcza we wszystkich zakulisowych na­
radach układach i kombinacyach Niema też 
pod tym względem żadnej różnicy pomiędzy ka- 
halnikami i niezawisłymi, — pomiędzy Drem 
Grossem i Drem Landauem. Obie grupy wystę­
pują solidarnie wszędzie tam, gdzie chodzi 
o interes żydowski i obie popierają prezydyum 
w całej miejskiej polityce. Wszyscy też żydzi, 
jak jeden mąż, zwalczają wszystkie demokra­
tyczne projekty reformy statutu miejskiego, wy­
chodząc z tego założenia, że obecna potworna 
ordynacya wyborcza jest dla żydów najkorzy­
stniejsza i każda zmiana może tylko osłabić ich 
stanowisko i umniejszyć ich wpływy.

Na tem dopiero tle można dokładnie zrozu­
mieć całą taklykę żydów podczas wyborów do 
Rady miejskiej. Nie trzeba tu tłumaczyć w jaki

sposób te wybory są przeprowadzane, bo zre­
sztą kunsztowne manipulacye »magistrackie* 
są ogólnie znane. Oto wszystkie te szacherki i 
fałszerstwa możliwe są jedynie przy czynnym 
współudziale i cichej, ale konsekwentnej pomo­
cy żydów. Można nawet powiedzieć, że właśnie 
zydzi są głównym czynnikiem i właściwymi 
twórcami korupcyi wyborcze) u nas. —  Tylko 
dzięki temu brakowi skrupułów i wskutek po­
parcia, udzielonego im przez jednostki ambitne, 
pragnące za każdą cenę utrzymać się przy wła­
dzy, żydzi wchodzą co Rady w tak znacznej 
liczbie, iż są w wielu ważnych sprawach czyn­
nikiem dbcydującym.

Każda reforma wyborcza, któraby do skutku 
doszła, może tylko osłabić ich szanse i umniej­
szyć ich liczebność w Radzie miejskiej. Oni 
też przedewszystkiem, za pomocą bardzo spry 
tnej taktyki, przewlekają uchwalenie reformy, 
oczywiście nie bez wiadomości i dyskretnej po­
mocy czynników w Radzie rządzących...

I tym razem rozwiną żydzi cały zasób swej 
przebiegłości, aby swój stan posiadania utrzy­
mać i niedopuścić do Rady kandydatów nieza­
wisłych, których opozycyjne stanowisko utru­
dniłoby żydom różne ich »interesy* z gminą.

Pójdą oni niezawodnie zgodnie i solidarnie, 
a poz&rne różnice pomiędzy kahalnikami i »ra ­
dykałami* wyrównają się z pewnością w osta­
tniej ch w ili: p Bazes poda rękę Drowi Gros­
sowi i razem z kliką »magistracką* powrócą 
tryumfalnie do Rady. aby tam dalej po swoje­
mu gospodarować...

Siły zbrojne Stanów Zjedn. 
a Meksyku.

Wedle ostatnich danych statystycznych, re ­
gularna armia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej liczy 79.080 ludzi, a w tem 4.665 o 
ficerów. Z liczby tej tylko 54.000 ludzi, znaj­
duje się w samych Stanach Zjednoczonych, zaś
16.000 na Filipinach. Reszta rozrzucona jest na 
archipelagu Hawajskim, w Porto - Rico, w Pe­
kinie i w strefie kanału  panamskiego. Z po­
między wojska, stojącego na terytoryum  Unii,
18.000 ludzi należy do arty leryi wybrzeżnej, 
której część tylko będzie można użyć poza 
granicam i kraju. T ak  więc, arm ia regularna 
północno - am erykańska, użyta do wojny z Me­
ksykiem , nie może liczyć więcej nad 40.000 lu­
dzi, a z m arynarka 50.000.

Wobec tego, nie pozostaje Stanom Zjedno­
czonym, jeżeli m ają zamiar naprawdę prowa­
dzić wojnę z Meksykiem, jak  chwycić się zwy­
kłego u nich środka, t. j. zaimprowizować a r­
mię z conajmniej 800.000 ochotników, gdyż 
opierać swe nadzieje na poparciu „konstytu- 
cyonalistów“, pod gen. V i 11 ą, byłoby rzeczą 
zbyt ryzykowną.

Takie jednak zaimprowizowanie armii ocho­
tniczej nie jest łatwem  i kosztuje olbrzymie su­
my pieniędzy. W ystarczy powiedzieć, że żołd 
szeregowca regularnej armii am erykańskiej 
wynosi w czasie pokoju 75 koron miesięcznie, 
a ochotnicy muszą być, oczywiście, jeszcze le­
piej płatni. Następnie zaś doprowadzenie tych 
ochotników do tego, aby  naprawdę stali się 
żołnierzami, nie jest rzeczą łatwą, bo niema na 
rwiecie narodu, z wyjątkiem  Chińczyków, k tó ­

ry  miałby większy w strę t do wojskowości, niż 
Jankesi. Ten w stręt ma swą przyczynę naprzód 
w zupełnem bezpieczeństwie kraju , niemającym 
bezpośrednich, groźnych sąsiadów, a następnie 
w nadzwyczaj silnie rozwiniętym indywiduali- 
źmie, na kturym  opiera się życie polityczne 
i socyalne Ameryki północnej, a  k tó ry  czyni 
Am erykanina wrogiem wszelkiej hierarchii i dy­
scypliny.

Takie zamiłowanie niepodległości i w stręt 
do subordynacyi nie godzą się oczywiście z du­
chem militarnym. A jednak z ochotnika ame­
rykańskiego w yrabia się z biegiem czasu do­
skonały żołnierz. Gdy przed la ty  piętnastu, wy­
buchła wojna am erykańsko-hiszpańska, prezy­
dent Mac K inley widział się zmuszonym powo­
łać pod broń 150.000 ochotników. Jednakże 
korpus ekspedycyjny wysłany na Kubę w czer­
wcu 1898 roku, liczył na 23.000 ludzi tylko
3.000 ochotników, gdyż reszta pomimo, że dwa 
miesiące już pozostawała w szeregach, nie by­
ła jeszcze możliwą do użycia na placu boju.

We wszystkich wojnach, jakie prowadziły 
Stany Zjednoczone, ochotnicy w  początkach 
nieświetnie się spisywali. N .p . podczas wojny 
secesyjnej, w jednej z pierwszych bitew pod 
Buli - Run ochotnicy, ze strony federalistów  i 
ze strony skonfederowanych uciekli z placu 
boju już po pierwszych strzałach, tak , że do bi­
tw y nie przyszło z powodu braku walczących 
Nie pi-zeszkodziło to jednak, że ci sami ludzie 
walczyli później, jak  hvy pod Chancellorsville, 
Gettysburgiem  i t. d. Skutkiem  tedy  dłuższego 
czasu, potrzebnego do odpowiedniego przygoto­
wania ochotników, wojna lądow a na szerszą 
skalę nie tak  prędko będzie mogła się rozpo­
cząć.

Natom iast rozpocznie się ona —  względnie 
już się rozpoczęła —  od obsadzenia ważnych 
strategicznie punktów  nadbrzeżnych. W tym  
okresie wojny, odgrywać będzie główną rolę 
potężna flota Stanów Zjednoczonych, której 
Meksyk żadnej siły morskiej nie może przeciw­
stawić.

Obecnie m arynarka wojenna Stanów Zjedno 
czonych, zajm uje trzecie miejsce po m arynarce 
W. Brytanii i Francyi. Liczy ona teraz prze­
szło 20 okrętów  liniowych, 15 pancerników, 
24 krążowniki opancerzone, 16 m ałych krążo­
wników, 20 torpedowców, 13 łodzi podwo 
dnych, 29 kontrtorpedow ców i 10 pancerników 
nadbrzeżnych.

Tej sile morskiej Meksyk przeciwstawić mo­
że zaledwie k ilka małych statków , liczących 
zaledwie 500 ludzi załogi.

N atom iast m eksykańskie siły lądowe przed­
staw iają się wcale pokaźnie, gdyż wojsko re­
gularne m eksykańskie nie ustępuje w liczebno­
ści armii regularnej Stanów Zjednoczonych. 
Posiada ono rezerwę w liczbie przeszło 150.00(1 
ludzi, oraz rachować może na milicyę, obliczo­
ną na ćwirć miliona ludzi.

Prezydent Juarez w czaie swych długich rzą 
dów interesow ał się wielce arm ią i stara ł się ją  
podnieść na poziom wym agań nowoczesnych. 
W ysyłał on oficerów dla studyów  za granicę 
i wzorował się w swoich dążeniach przeważnie 
na armii francuskiej.

Najważniejszą jednak siłą m eksykańską jest 
ich zamiłowanie wolności i miłości ojczyzny, 
których dali liczne dowody, najprzód w wal*

kach z Hiszpanami, a następnie podczas innych 
wojen, prowadzonych w ciągu XIX stulecia.

Reforma Ka«y Oszczędności 
w świetle cyfr.

Z bardzo poważnej i kompetentnej "trony 
otrzymujemy bardzo ciekawe i pouczające szcze­
góły o stosunkach Kasy Oszczędności po słyn­
nej reformie, polegającej głównie na postawie­
niu na czele Kasy prezesa »Alliance Israelite*...

Jak  wiadomo, organem kierowniczym Kasy 
Oszczędności z ram ienia Rady m. jest t. zw. 
Wielki W ydział, złożony z 36 członków, wy­
bieranych przez Radę miejską.

W ybór odbywa się na podstawie klucza 
kompromisowego tak ułożonego, że mieszczań­
skie Koło radzieckie (grupa prezydyalna) pro­
ponuje do wyboru 24 — zaś Polskie Towa­
rzystwo demokratyczne tylko 12 . Są to więc 
właściwie nominacye, a nie w ybory!

Frogram obrad i tego, co Kasa m a robić, a 
właściwie czego nie powinna działać, omawiają 
tajnie przywódcy stronnictw, a na posiedzenie 
W ydziału podaje się już gotowy m ate ry a ł; wy­
nik głosowania jest z góry przewidziany, dys- 
kusyi niema prawie nigdy.

Opozycya członków jest wprost w ykluczoną, 
bo karność partyjna przecież nie dozwala wy­
stępować przeciw postanowieniom partyjno-po­
litycznych przywódców.

W  ten sposob mogło się stać to, co się 
stało, —  dzięki temu jesteśm y świadkami bez 
przykładnego szafowania, a raczej m arnowania 
publicznego grosza.

Obliczmy bowiem, co kosztowa ła  dotychcza­
sowa dyrekcya, co obecnie kosztuje i co bę 
dzie kosztować od roku 1915. Do roku 1914, 
to jest do zmiany statutu, która, jak  głoszono, 
m iała właśnie uzdrowić stosunki w Krak. Kasie 
Oszczędności.
Było dwóch dyrektorów z płacą

po K 17u00 * 34.000 koron
tantyemy 15.000 »

49.000 koron
oprócz lego otrzymywało pomieszkanie, opał i 
światło, a nawet konia i p o w ó z!!

Po reorgaijizącyi na rok 1914 —  budżet 
dyrekcyi przedstawia się następująco:
Dyrektor Kowalski . . . . .  17.000 koron
Dwóch zastępców dyrektorów

po 12.000 K ....................... 24.000 »
Prezydyum dyrekcyi . . . .  9.000 »
Posiedzenia Rady nadzorczej 12

po 240 K   2.880 »
T a n t y e m y ......................................  15000 »

67.880 koron
Ponieważ procenty funduszu emerytalnego, 

wynoszące 23000 K, rocznego dochodu są już 
zupełnie wyczerpane, przeto pensya emerytalna 
p. Staniszewskiego musi być pokrytą z bieżących 
dochodów,

dodając do wykazanych 67.880 K
ten wydatek 19.000 K

rozchód wyniesie 86  880 K
natom iast zaoszczędzono na 

syndyku i wstrzymanej no*

w

mmacyi w miejsce pana 
Onyszkiewicza . c . . . 8.000 K

pozostaje 78.880 K 
roku 1913 kosztowała dy­
rekcya .................................  49.000 K

przeto obecnie wydaje tlę wię­
cej o ....................................... 29.880 K
Z końcem 1914 roku zostanie spensyono- 

Wanym Z. Kowalski, o co prosi już od trzech lat, 
na jego miejsce musi R ada miejsKa zamiano­
wać pierwszego dyrektora.
W  1915 rokn kosztować będzie 

dyrekcya urzędująca 19.000
i 24.000 K .................................

em erytura dwóch dyrektorów . . 
posiedzenia prezydyum . . . .  
posiedzenia Rady nadzorczej . . 
tantyemy d y rek to ró w ......................

43 000 
3».u00 

9.000 
2.880 

15000

K
K
K
K
K

Oszczędności
107 880 K 

8.000 *
99.880 K

czyli, że sam a dyrekcya kosztować będzie o 
100  procent więcej, jak przedtem.

To szkoda materyalna, a moralna będzie 
również niemałą.

W  miejsce p. Z. Kowalskiego już dzisiaj 
Koło mieszczańsko-radzieckie upatrzyło następ­
cę, jako kierującego dyrektora, w osobie pana 
Henrvka Szatkowskiego, dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń, który tam  otrzyma e- 
meryturę 12.000 K, tutaj 17.000 K pensyi, mie­
szkanie, opał, oświetlenie i taiityemę.

Ponieważ Polskiemu Tow. Demokratycznemu 
należy się bodaj drobna kompensata, przeto 
postanowiono podobno, iż nadradca sądu Ha- 
łatkiewicz przejdzie w stan spoczynku i zosta­
nie prezesem dyrekcyi, czyli pobierać będzie 
dyetarm za posiedzenia po 30 K, łącznie około 
9000 K.

Tak rządzi się instytucyą miejską, która da­
wniej 200—-300 tysięcy koron rocznie wydzie­
lała na cele humanitarne i użyteczności publi­
cznej.

Tak się przedstawia oLecna »sanacya« sto­
sunków w instytucyi publicznej, przeznaczonej 
do wspierania ludności mniej zasobnej tanim 
kredytem, której czysty dochód przeznaczony 
jes t na cete hum anitarne i narodowe, —  która 
m a wreszcie ogniskować i fruktyfikować drobne 
oszczędności.

Być może, że Kasa O. wytrzyma i tę sana- 
cyę — dużo jednak czasu upłynie zanim będzie 
mogła spełniać swoje pierwotne zadanie, zanim 
powróci do dawnej świetności.

Dodać należy, że Kasa istotnie potrzebowała 
reformy, gdyż w ostatnich latach, wskutek inter- 
wencyi czynników politycznych i wywołanej tem 
anarchii, popadła w zupełny zastój i żyła tylko 
przeszłością. Zam iast jednak usunąć z Kasy dy- 
letantyzm, koszta administracyjne nmniejszyć 
i nadać silniejszy popęd jej obrotom, —  stwo­
rzono kosztowny aparat dyrekcyjny, celem za- 
spokojema partyjnych apet/tów  i dzieło uwień­
czono przez wprowadzenie do zarządu żydów 
i przyznanie im uprzywilejowanych stanowisk 
i nadmiernych wpływów.

Taki jest bilans tej najnowszej reformy —  
co do której zapytać się należy; e ta  profoi*?

103 KAROL DICKENS

WSPÓLNY PRZYJACIEL,
Pbw!« &

Miss W ren zabrała się gorliwie do roboty, 
poruszając szybko zwinnymi paluszkami, E u­
geniusz stał naprzeciw niej, szukając pozoru 
pozostania dłużej. W kącie dygotał ojciec m a­
łej robotnicy, czyli raczej jej syn, jak go na­
zywała, do reszty straw iony alkoholem, 
złdyociały i drżący na calem ciele.

— Brr ! — syknęła Jenny  — słysząc, jak  
dzwonił zębami, żeby cię już raz udusiło.

P ijak  odpowiedział na to jakim ś zwierzęcym 
piskiem.

—  Be ! be ! b e ! Beczy to, jak  baran. Mia­
łam też kogo chować. Ładny widok niem a co 
mówić. Płać znów za niego pięć szylingów k a ­
ry. A czy wiesz, ile godzin muszę ślęczeć nad 
szyciem, żeby zarobić pięć szylingów?

— Już nie! już nie będę — m am rotał zidyo- 
ciały osobnik

— IV olałabym dać te pięć szylingów tym, co 
śmiecie wywożą, żeby cię już raz z m iasta w y­
mietli. P atrz  pan na niego, jak  w ygląda, pa­
trzeć nie mogę.

Zakryła istotnie oczy rękami, a Eugeniusz 
widział łzy, k tóre jej przeciekały przez palce.

— Obmierzłe stworzenie, w yrodny syn — 
zaczęła znów — nie chcąc pokazać, że płakała. 
Niby to stoi osłupiały, a chytry, jak  wąż, kiedy 
chce dostać wódki. Podałbyś mi przynajmniej 
szal i kapelusz, bo muszę iść do miary. A pan, 
panie W rayburne, niech się pan darmo nie 
trudzi, bo nie zrobię tego, czego pan chce i nic 
się pan odemme nie dowie.

— Ja  przecież nic nie chcę prócz lalki dla 
mojej chrześniaczki.

—  P an  wie, jak  jestem  uparta, zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o pewne adresy i kleszczami 
pan odemnie nic nie wyciągnie. Niema więc o 
czem mówić. Niech pan lepiej idzie do siebie, 
bo ja  i ta k  wychodzę.

Odrażający jej ojciec, stanął przed nią, po­
dając jej trzęsącemi się rękoma szal i kapelusz.

W yrw ała mu je z rąk ze złością i za lec iła ,; 
żeby siedział w domu i nie ruszał się, póki nie j 
wróci, poczem zamknęła drzwi na klucz i wy j 
szła razem z Eugeniuszem. Rozstali się zaraz 
w prugu, bo drogi ich rozchodziły się w prze­
ciwne strony. Eugeniusz zapalił papierosa i 
szedł powoli ze zwykłą swą znudzoną miną, 
przesuwając po krążących po ulicach tłumach 
wzrok w yrażający bezbrzeżną obojętność. — 
Naraz przecie na skrzyżowaniu ulic, uderzyło 
go zjawisko niespodziane, przykuwając na 
chwilę jego uwagę. Oto zam knięty przed chwi­
lą na klucz opłakany ojciec miss W ren, w ydo­
stał się jakim ś cudem na wolność i usiłował 
przejść w poprzek ulicę. W idok to  był razem 
cudaczny i żałośny. P ijak  drżał na całem ciele 
i stawiał chwiejne kroki trzęsącemi się noga­
mi, postępując wprzód to  znów cofając się 
w ty ł ze strachu przed końmi. Parę razy do­
wlókł się już prawie do środka ulicy, poczem 
rejterowali -znów przed istotnem  lub urojo- 
nem niebezpieczeństwem. Zatrzym ywał się 
w tedy na chodniku, puszczając trwożne spoj­
rzenia w górę, to w dół ulicy konstatu jąc z za­
zdrością, odpływ i przypływ całej fali prze­
chodniów. Ośmielony ich powodzeniem pusz­
czał się na nowo w drogę, poto, aby nawinąć 
się całkiem nie w porę pod nogi ludziom lub 
koniom, ściągał na siebie k lątw y dorożkarzy 
i cofał się z powrotem, w chwili, gdy już był 
prawie u mety.

—  Na honor ! — m ruknął Eugeniusz —  jeśli

poczciwiec spieszy na schadzkę miłosną, to 
spóźni się niezawodnie. Stwierdziwszy ten pe­
wnik, ruszył dalej, nie myśląc już o pijaku. 
W domu zastał Mortimera, siedzącego przed 
kominkiem z gazetą wieczorną w ręku. Przy­
ciągnął więc i sobie fotel, chcąc dotrzym ać to ­
warzystwa przyjacielowi.

— W yglądasz mi mój drogi n a  żywe uoso­
bienie cnoty i pracy odpoczywającej po cało­
dziennym trudzie.

— T y  zaś mój drogi, symbolizujesz obrazowo 
niezadowolone z siebie próżniactwo, nie umie­
jące naw et spocząć.

— Mylisz się mój kochany jestem  nastro jo­
ny bardzo poważnie i przychodzę właśnie za­
pytać mego szanownego plenipotenta, jak  zna­
lazł stan moich interesów.

—  Twój szczerze oddany plenipotent, mój 
biedny Eugeniuszu, znalazł je w bardzo złym 
stanie.

—  Cóż się właściwie stało?
—  Jesteś w rękach żydów, Eugeniuszu.
— Bywałem już i w rękach rozmaitych 

chrześcijan, lecz umiałem to znieść filozofi­
cznie.

— Ale ten twój dzisiejszy żyd zamierza cię, 
jak  się zdaje przycisnąć do muru. N ieużyty 
tw ardy istny Szylok, mimo, ze tw arz ma pa- 
tryarchalną z siwą brodą i dobrotliwym w yra­
zem, stary  malowniczy żyd.

— Czyż być może, zadziwił się Eugeniusz, 
z opisu twego wnoszę, że musi to być mój przy­
jaciel czcigodny mister Aron.

— Nie — odparł Mortimer —  on się nazywa 
m ali.

— Bo też to ja  ochrzciłem go imieniem Aro- 
na, uw ażając je  za bardziej hebrajskie i lepiej 
do niego przypadające.

Mówiąc nawiasem, nie jest on moim przyja­
cielem i przekonany jestem , że umoczył rękę 
w ucieczce Lizy. —  —

— A to jakaś fatalność —  zawołał Morti­
mer —  wszystko sprowadza nas znów do niej, 
bo ty  naturalnie wałęsałeś się po mieście, szu­
kając Lizy.

—  Czy wiesz ? — odparł Eugeniusz —  pa­
trząc na meble, że mój pełnomocnik odznacza 
się rzadką domyślnością.

—  Więc nie omyliłem się?
—  Oczywiście, że nie.
—  A jednak nie powinieneś o niej myśleć.
Eugeniusz powstał i oparłszy koniec stopy

na popielniku, patrzył zamyślony w ogień.
—  Nie wiem — odparł po chwili —  czym 

nie powinien i proszę cię, abyś nie określał tego 
faktu , jako niezbity pewnik.

—  Przez wzgląd na nią samą, nie powinie­
neś się nia zajmować.

— Nie wiem —  powtórzył Eugeniusz — a 
tylko powiedz mi proszę, czy widziałeś kiedy 
abym  zajmował się czemś tak , ja k  tem jej 
zniknięciem. Sądzisz więc, że ona mnie napra­
wdę zajm uję?

—  Przecież to  ja pytałem  cię o to.
—  Słyszałem 1 owszem, a tylko widzisz, nie 

umiem ci odpowiedzieć i dlatego właśnie od­
wróciłem pytanie.

—  Ale powiedz mi sam, co z tego w szyst­
kiego wyniknie.

— Przew idyw ać coś z góry, to nie moja 
specyalność. Pam iętasz, jak  w gimnazyum, u- 
czyłem się zawsze lekcyi w ostatniej chwili, 
nie troszcząc się wcale o to, co zadanem było 
na  dzień następny. T ak  samo w stosunku moim 
do Lizy, wiem tylko, że pragnę ją  odnaleść za 
wszelką cenę i że tego dokażę uczciwą, czy nie­
uczciwą drogą. Skoro to nastąpi, w tedy dopiero 
dowiem się, jakich uczuć doświadczę w owej 
chwili, dziś zaś jest całkiem przedwczesnem 
zadawać mi to pytanie.

Mortimer przyjmował te zwierzenia, kiw ając

sceptycznie głową, gdy wtem ktoś zadzwonił 
w przedpokoju niepewną ręką,

—  Czekaj, ja  otworzę — ofiarował się Euge­
niusz. Zrobił to istotnie i powrócił po chwili, 
prowadząc za sobą widmo człowieka, ubrane 
w zatłuszczone łachm any.

—  Ten interesujący gentlem an — rzekł Eu* 
geniusz — jest synem pewnej młodej damy,

i z rodu lalek, z k tó rą  jestem  w przyjaźni. Ten 
• pan ma rui coć do zakomunikowania, dlatego 
wprowadziłem go tu taj.

Mortimer patrzył ze zdumieniem, na odra­
żającego gościa, k tó ry  poddawał się tym  oglę­
dzinom, mnąc w rękach strzępy, czegoś, co 
miało być kapeluszem. Eugeniusz w ytrącił mu 
z ręki ten nieokreślony szczegół ubrania, i po­
sadził gościa na krześle.

—  Zdaje się, że trzeba go pokrzepić trun ­
kiem, chcąc usłyszeć z ust jego jakie dorzeczne 
słowo. — Napijesz się wódki, panie od ialck.

—  Trrrochę rrrum u —  w ybełkotał pijak.
—  Nerwy tego gentlem ana są trochę nad­

werężone —  zauważył Eugeniusz, nalew ając 
mu trochę araku — a przytem  zdaje mi się, że 
przyda się trochę go wykadzić. —  Rzekłszy to, 
wziął łopatkę i zagrzał ją  w ognm, a  potem po­
łożył na  niej parę trociczek, k tóre wypełniły 
mieszkanie wonnym dymem; Eugeniusz poru­
szał łopatką przed tw arzą pijaka.

— Jeszcze rum u — w ybełkotał alkoholik.
—  Daj mu Mortimerze. ja  jak  widzisz, zajęty  

jestem  kadzeniem.
—  Pan W rayburne, ja  wiem, on chce adre­

su —  rzeki z wrysiłkiem ojciec miss W ren.
—  Tak, chcę adresu — odparł stanowczym 

tonem Eugeniusz.
—  Jestem  człowiekiem, tak , jestem  człowie­

kiem. k tóry , k tó ry  —  p lątał się nędzarz
—  K tóry co ? spytał Eugeniusz.
—  Da adres.

(Ciąg dalszy nastąpił. _______

W JAMIE UST
zni>Jdują się miliardy drubuoustrojów (bnlr c> «). Nietkóre z tych droono- 
ustrojów wywierają szkodliwa dzlal-dis na Moną śluzową ust, gardła, mi­
gdały 1 zęby. Dotychczasowe Arodki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów nie znwaze były ctlow i, t. z. ii tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, które nndwyr ężały 
szkliwo zębów. Skntki były wprost przeciwne zamierzouym Preparaty „Tl enol" 
satomisąt (wed* do a lt, t u t a  I groszek do z«bów) wyrabiana podłóg recepty

Dra Napoloona C r M s k i«|9  profesora W szooOnicr Jagfe lleA sklij
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hYgienęjam 
ust. Odznaczają się przeaew. cystkiem działaniem baktaryobójczitm prze- 
dw  zapalnem, ale niszczy azliwa zębów a z powoda miłego smaku i zapa- 
cnn s .  u fftt przyjemne w użyciu, wyroby podług przepisu Prci. Dra Cy­

bulskiego prawdziwe są tylko z nazwą n t L I R O Ł « -
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Z kronik ubijania 
górnictwa krajowego.

(Ciąg dalszy)

Oprócz tej wadliwości w ustawodawstwie o 
solach potasowych, a która zdaniem posła Za­
rańskiego przyczyniła się do tego, że przemysł 
kali w Galieyi nie mógł się rozwinąć, musimy 
zaznaczyć, że sole potasowe w ystępują zawsze 
z pokładam i soli kuchennej, które podpadają 
faktycznie pod „monopol", więc eksploatacya 
ich „bez ustawowego zabezpieczenia" zawsze 
jest zdana i zależna od humoru wiedeńskiej 
biurokracyi, k tóra bądź co bądź więcej ulega 
wpływom Berlina, aniżeli Galieyi.

VV Niemczech przemysł soli potasowycli roz­
winął się po r. 1868, tj. zaraz po zniesieniu mo­
nopolu solnego, a to dlatego, gdyż dopiero w te­
dy inieyatyw a pryw atna miała jasno i ściśle 
przez ustawę określone warunki, wśród których 
m ogła pracować. Tymczasem w A ustryi według 
referatu posła Zarańskiego, rząd mimo tego, że 
był doskonale poinformowany o pokładach 
soli potasowj’ch w Galieyi, nie s tara ł się nigdy
0 stworzenie jakich takich warunków dla roz­
woju tego przemysłu.

Przecież na in terp re tacjach  i na rozporzą­
dzeniach m inisteryalnych, k tóre mogą ułedz 
uchyleniu budować przem ysłu nie można.

Dziś zaś W ydział krajow y zamiast silnie po­
przeć wnioski parlam entarne posła Zarańskie­
go, tak  pisze w swem sprawozdaniu (r. 1913).-. 
„Spół. z ogr. por. Kali, która przeprowadziw­
szy uznanie soli potasowych, jako minerału za­
strzeżonego, obłożyła wylącznościami gómi- 
czemi przeszło 3000 kim kwadratowych.

To twierdzenie jest jednak zupełnie mylne
1 niezgodne z tem, co skonstatow ał, jak  w sk a­
zaliśmy, poseł Zarański w swym parlam entar­
nym referacie. W ydział krajow y uznaje, ze 
kw estya wyłączności soli potasowych jest już 
załatw iona i buduje na tem milionowe przed­
siębiorstwo.

Poseł Zarański zażąda stanowczego i jasne­
go uzupełnienia § 3, ustaw y górniczej i defini­
tywnego ustawowego rozstrzygnięcia tej kwe- 
styi.

Jeszcze jedna uwaga. Już w' r. 1867, ministe- 
ryum finansów dało prawo ówczesnej spółce, 
zgłaszać na sole potasowe wyłączności, czyli 
szurfowania. Takie same rozporządzenia mini- 
steryalne wyszły w r. 1871 i t. d. — Rozporzą­
dzenia te m inisteryalne nie mogły być, jak  
W ydział krajow y stwierdza, zasługą tow. „Ka- 
li“, gdyż ono istnieje dopiero około 3 lat. Te 
rozporządzenia, które zresztą mogą być uchy­
lane, w niczeni nie zmieniły końcowych wnio­
sków referatu posła Zarańskiego.

J a k  widzimy istnieje pewna sprzeczność i 
niejasność w zastosowaniu ustaw y górniczej 
do soli potasowych. Jeżeli przemysł ten ma w 
Galcyi silnie stanąć na nogach, to za każdą ce­
nę trzeba go uniezależnić od wypływów i roz­
porządzeń biurokracyi wiedeńskiej, k tó ra  
szczególnie w tej gałęzi przemysłu traktow ała 
nas po macoszemu, w przeciwnym razie, kto 
wie, czy dzięki wpływom niemieckim w Wie­
dniu, stosunki polityczne i konkurencyjne w 
ten  sposób się nie ułożą, że powtórzą się w Oa- 
licyi znowu wypadki z r. 1875.

Zawsze z góry musimy być na to  przygoto­
wani, że jeżeli chodzi o przem ysł czysto polski, 
k tó ry  racyonalnle w naszym k ra ju  rozwinięty, 
m ógłby nietylko w A ustryi i w G alicji, ale ta k ­
że zagranicą stworzyć Niemcom silną konku- 
rencyę, to na poparcie biurokracyi wiedeńskiej 
i na korzystną interpretacyę zmiennych rozpo­
rządzeń m inisteryalnych liczyć nie możemjr.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Inż. Henryk Mianowski.

rancyi, byli upoważnieni do rozdziału kilku­
dziesięciu tysięcjr koron, między potrzebują- 
oyoii robotników- ? Niestety, okazało się to p ra­
wdą ! co więcej, wyszło na jaw , że socyaliści 
żydowscy, ze strony pana komisarza rządowe­
go, są forytow ani tak  dalece, że dla nich za- 

I wsze były pieniądze, podczas, gdy dla chrze- 
: ścijańskich robotników- z „Przyjaźni", czy na- 
; wet z Organizacyi polskiej, nie bjdo ! Skutek 
’ tych dziwnych względów- był taki, że żydow- 
1 sey socyaliści dostali o dwadzieścia kilka ty­
sięcy więcej od chrześcijańskich komitetów. 

| Gdyby przynajmniej te pieniądze poszły dla 
biedaków, ale większa część utonęła w żydow­
skich kieszeniach j  przeszła jako  zaległe wkła- 

I elki do kas partyjnj-ch. Pomimo to socyaliści 
I śmią tw ierdzić bezczelnie w swoim św istku ży­

dowskim, że właśnie w Przyjaźni i w O rgani­
z a c ji były nadużycia !

To niezwykłe forytowanie żydów ze strony 
p. komisarza, a także wicekomisarza, tłomaczą 
sobie ludzie bliskością wyborów do R ady miej- 

: skiej i pewnemi ^m iaram i na fotel burm istrza.

jest mocno niezadowolony z samoobrony pol­
skiej w Królestwie i z krytyki »świętego tal 
inudu«, na jaką pozwalają sobie Polacy. W od­
czycie wygłoszonym onegdaj w W arzawie na­
padł na społeczeństwo polskie, które nazwał 
»głupią, antysemicką ulicą*. P. Belmont zwró­
cił się do swych współwyznawców, aby pozbyli 
się dotychczasowego sentymentu w stosunku do 
Polaków i krzepił ducha ich, wykazując w y ż ­
s z o ś ć  n a r o d u  I z r a e l a  i j e g o  r e l i g i i  
n a d  ś w i a t e m  c h r z e ś c i j a ń s k i m ,  a r y j ­
s k i m .  »Przeciwko żydom wolno wystąpić pod 
tym warunkiem — mówił prelegent — że jedno­
cześnie p r z y z n a  s i ę,  i ż c h r y s t y a n i z m  
n i c n i e d a ł  ś w i a t u«. Odczyt wywołał wśród 
licznie zebranych żydów entuzyazm, który wy­
rażał się w demonstracyjnem oklaskiwaniu naj­
bardziej tendencyjnych ustępów.

Król angielski w Paryżu.
Król i królowa angielska udali się wczoraj 

w południe do ambasady agielskiej , gdzie 
przyjmowali depulacye i adresy. Następnie od-

j Przecież niedawne to czasy, kiedy p. L an ik ie-(był się obiad wydany dla obojga Król Jerzy 
wićz (jako starosta) przeprowadził  ̂— może ■ przyjął wczoraj przed południem rosyjskiego 
•l wyraźnego rozkazu „z gór)’" Liebermana am basadora Izwolskiego. Król Jerzy grecki i kró- 
na posła i zawsze był dobrze widziany w obo- Iowa grecka' złożyli angielskiemu królestwu wi­
zie żydowsko - soeyalistycznym, a nawet dzis zytę, Po południu królestw-o angielscy wyjechali

na rewię wojskową do Vincennes, gdzie powi 
tał ich prezydent Poincare i jego żona. Parado

; Izrael w swoim „Glosie przem yskim " nie szczę-
Idzi  mu pochwal i swego uznania jako „dobro- , — _____________
(dzie jow i"! Drugi, p. wicekomisarz Błażowski, zakończyła się defiladą wojsk” Po powrocie 
choć jest mężem zaufania „Organizacyi poi- królestwa z rewii odbyło się przyjęcie w ratu- 

, skiej" nie chciałby też oczywiście mieć głosów szu> na którem byli obecnymi także prezydent 
! żj-dowskich przeciwko sobie, gdj-by się zapa- Poincare z żoną. 
trzył na krzesło burmistrzowskie lub wicebur- 
mistrzowskie...

Kuryer polityczny.

i ł

Niema mowy o 80ju»zu.
Biuro Reutera zapewnia, że podczas wizyty 

j Jerzego V. w Paryżu nie przyjdzie do zawar- 
( cia nowo;, formalnej i pisemnej umowy francu­
sko- angie'skiej Stosunki między Francyą a An 

Klub Narodowy w Krakowie \ glią są dobre i silnie ugruntowane, a opierają
skupiający w swem łonie żywioły narodowo- 1 na podstawie wzajemnego serdecznego po- 
demokratyczne, chrześc.-społeczne i grupę »Rze- j rozumienia. Stosunek 
czypospolitej‘ zastanawiał się wczoraj nad w y -, n7> Iey l nie *entente 
borami do Rady miejskiej krakowskiej. Po re- j zdetimowane. 
feracie wiceprezesa Klubu radcy Olszewskiego, j 
który zalecał postawienie kandydatów Klubu w
kuryi inleligencyi, zabierali głos pp. Dr Lang, U K rslflilfr
prot. Straszewski, Tabaczyński, poseł Stroński, 1 v lu n ff ł  1 'i łlv  ? ■ ? , , ,  ( I lu  UWi
radca M. Starzewski, radca Nowicki i p. Matya-j

szczone zostały prace artystów : Vlastimila Hof- 
manna „Wiara", „Syn marnotrawny" i „Westchnie­
nie ; Nadto p. Józef v. Makoldy, węgierski arty­
sta, przy sposobności zwiedzenia Krakowa, opra­
cował siedem Motywów z Krakowa, które pomie­
szczono na obecnej wystawie.

Z tea tru  m iejskiego. Dziś, jako w trzysta pięć­
dziesiątą rocznicę śmierci Wiliama Szekspira, 
wszystkie teatry w Europie, ku uczczeniu jego pa­
mięci, grają jego dzieła. I nasz teatr, chcąc ze 
swej strony oddać hołd pamięci genialnego twór- 
cy, daje dzisiaj „Hamleta" z p . Stanisławskim w 
roli tytułowej, z p. Wilandówną w roli królowej i 
z p. Adą Bayer - Zawiejską w roli Ofelii. Przed­
stawienie „Hamleta", jak zawsze rozpocznie się o 
godz. 7 wieczór.

Popis szkoły dram atycznej. W ubiegłą niedzielę 
odbył się w sali „Uciecha" popis uczniów Szkoły 
dramatycznej K. Gabrj-elskicgo. Program przy­
niósł wyjątki z dziel Słowackiego, Wyspiańskiego, 
Germana i innych, a zakończył go dowcipnie i ła- 
dnj-m wierszem napisany przez K. Gabryelskiego 
dyalog humoiystyczny. Uczniowie p. Gabrj-elskie- 
go, co już niejednokrotnie podnoszono djsponują 
dobrze wj-szkoloną dykcyą, a to bezsprzecznie ski­
nowi pierwszorzędną zaletę dobrze prowadzonej 
szkoły. Pozatem szkoła ta (jedna w kraju) celowo 
prowadzona — ma także i tę zaletę, że od pierw­
szej chwili kształci ensamble sceniczne przyzwy­
czajając uczniów do produkcyi zbiorowych przez 
eo już w szkole nabywa uczeń pewnej rutj-ny sce­
nicznej. Z grających na pierwszy plan wysunęli 
się p. Katj-ńska i p. Lasoń, oboje wyposażeni ner­
wem scenicznym i szczęśliwymi warunkami ze­
wnętrznymi. P. Milska w deklamacjo z dyalogu 
Słowackiego, wykazała umiejętność frazowania 
wiersza i zrozumienie tekstu. P. Zabłocki posiada 
wyjątkowe warunki zewnętrzne i pewność sceni­
czną. Popisami swoimi utrwala pan Gabryelski 
coraz silniej egzystencjo; swojej szkoły, która też 
zasługuje na wybitniejsze poparcie ogółu.

Z w ystaw y Zw iązku artystów . Związek arty-
k ten nie będzie rozszerzo* j s ’ zachęcony powodzeniem, zeszłorocznej wy- 
e eordiale - będzie ja śn ie j1 "  Pawilonie Parku sportowego, urządzu

j i w tym roku w tjon samym pawilonie, obok par- 
j ku Dra Jordana, wystawę dzieł sztuki, której oso­

bny dział stanowić będzie w jstaw a czarno-biała 
(rysunki, akwaforty, autolitografie, szkice).

Komisj'a wystawowa uprasza art>rstów w myśl
, ,  c . , . . »■ , „ ,,  , . rozesłanych zaproszeń, o nadsyłanie dzieł do 26

radca M. Starzewski, radca Nowicki i p. M atya-j \ \  ynaimuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk h. m., do sekretaryatu Związku, w pałacu Spiskim, 
sik. Na wniosek Dra Nowickiego uchwalił Klub fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- zaś w dniach 27-go i 28-go do pawilonu letnie-o
wziąć udział w nadchodzącej kampanii wybór- i ..u „„  . . . .  . . *?_ 1
czej postawić własnych, z łona Klubu kandy 
datów w kuryi inteligenoyi, nie wchodzić w żadne
kompromisy wyborcze i zwołać zgromadzenie 
wyborców.

Marszałek krajowy.
j Guz. Nur.« donosi; Poważne grupy polity­

ków są zapatrywania, że dalszy wakans na sta­
nowisku m arszałka kraju jest niedopuszczalny 
ze względów lak politycznych jak i gospodar­
czych. N o ni i n a c y a m a r s z a ł k a  n a s t ą p i . !  
zatem już w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i . )  
O ile wnosić można mianowanie

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię 
czne bez zaliczki

Preoz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u ohrześoljan!

K R O N

N i e z a b i t o w s k i e g o  nie ulega wątpliwości. 

Bańki myd>ane.

K a l e  n d a r z  y k a s  t r o n o m i c z  n y: Wschód 
Stanisława słońca rozpocznie się ju tro  o godz. 4 min. 32 ;

zachód przypada o godz, 6 min. 45; długość 
dnia godzin 14 minut 13.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w

K o resp o n d en cy e .
Przemyśl, 20 kwietnia.

(Dziwne forytowanie żyd. socyalistów. — Rywalizacya 
o łaski żydów kandydatów na burmistrza).

Niedawny rozdział zapomóg odkrył ciekawe 
fakty , ze strony tymczasowego Zarządu miasta 
i bardzo nieprzyjemnie podziałał na chrześci­
jańską opinię. Oto ku zdziyvieniu wszystkich, 
pokazało się, że żydowsej” socyaliści cieszą się 
względami większymi, aniżeli wszyscy biedacy 
chrześcijanie. Zanim rozdział nastąpił, „Echo" 
słusznie zapytyw ało, czy to może być prawdą, 
aby  żydowscy menerzy, nie dając,)’ żadnej gwa-

Posłowie »demokratyczni« zebrali się aż we piątek św. Ftdeńsa, pojutrze w sobotę św. Mar- 
Wiedniu, celem narad nad uruchomieniem par- j ka ewangelisty
lamentu i parlam entaryzacyi gabinetu... W obu ’ Pogoda. Dnia 22 - go kwietnia term om etr do- 
kierunkach powzięto znamienne uchwały Oświad- szedł od - f  4 3 do -j- 177 C. — barom etr opa- 
czono się mianowicie za podjęciem akeyi Koła dał.
polskiego celem uruchomienia parlamentu i za Dnia 23-go kwietnia o godzinie 7 rano stan 
wprowadzeniem do gabinetu parlam entarzystów barometru 749 3 mm, termometru - f  9 2  Q 
polskich... Ta ostatnia uchwała jest widocznie ’ Cisza. 
ad  usHtn delphini ułożona ale w obecnej sy- W ia tr : północno-zachodni.
Luacyi zupełnie ryzykowna. Nie widzimy żadne | ----------------
go powodu do wprowadzania parlam entarzy- j K raków  dnia kwietnia
stów do gabinetu pod rządami § 14; — a rów nież} ' "
bardzo zbędną byłaby specyalna inieyatywa, Koła Posiedzenie Kom łsyi drogow o-kaaałow ej Rady 
polskiego w sprawie parlamentu. Akcyę taką, miasta odbyte w dniu 21 kwietnia 1914 r. pod prze- 
beznadziejną i obliczoną wyłącznie na efekt wodnictwem wiceprezydenta Józefa Sarego za- 
zewnętrzny, podjęli socyaliści i niema żadnego twierdziło projekt i kosztorys budowy kanałów na 
powodu, aby Polacy szli za tym przykładem, gruntach p. Scherera i w ul. Królewskiej do Alei 
Koło polskie ma daleko ważniejsze i realniej- Mickiewicza, tudzież w ul. Cieszyńskiej Dz. XVII. 
sze zadanie; — p o d j ą ć  r o z u m n i e  i p r z e -  Nadto zatwierdzono wnioski zmierzające do zaku 
z o r n i e  m y ś l  r e w i z y i  k o n s t y t u c y i .  Ale pna samochodu ciężarowego dla potrzeb kamienio- 
medyacya pomiędzy Czechami i Niemcami, byłaby łomu miejskiego, oraz cennik sprzedaży kamienia 
najpierw zupełnie bezskuteczna, a następnie na wapiennego dla odbiorców prywatnych, 
raziłaby niezawodnie Polaków na niechęć obu Ogólne zebranie T ow arzystw a opieki szpitalnej 
przeciwników. Mamy nadzieję, że Koło potrąk “ l,d dziećmi, pozostającego pod protektoratem J 
tuje te »demokratyczne* pomysły w sposób od L. Księcia Biskupa Sapiehy, odbędzie się dnia 25 
powiedni, jako., bańki mydlane... ■ •>. m„ o godziuie 5-ej po poł., w lokalu Banku

Gal., Rynek Gł. h 25. Zarząd uprasza członków o 
P Belmont się yu rw a  liczne przybycie.

Leon Belmont (recie Lejzor ttliimenthal), I Z T ow arzystw a sz tuk  pięknych, w K rakow ie, 
znany publicysta żydowski piszący po polsku plac Szczepański 4. Na obecnej wystawie pomie-

Prace jury zaczynają się 27-go b. ni. Otwarcie wy 
stawy nastąpi w dniu 1 maja.

W alne Zgrom adzenie I K ota T. S. L. im. EL 
, Orzeszkowej w Podgórzu odbyło się dnia 15 b. m. 
j Powołana na nowo zaledwie w. ubiegłym roku do 
| życia zamarła placówka oświatowa, wykazuje już 

„ j jak widać zc sprawozdania byłego Zarządu wyda- 
; tną pracę i działalność. Założono bezpłatną czytel- 
j nię czasopism i wypożyczalnię książek, wygłoszo- 
' no szereg odczytów, utworzono dwa bezpłatne 
; kursy dla analfabetów, z których korzysta 25 ko­

biet i 13 mężczyzn, nawiązano stosunki z dwoma 
czytelniami wicjskieini w Kobierzynie i Bierzano- 
wie, nadto poczyniono starania kolo założenia ta­
kich samych czytelń w Piaskach Wielkich, Sko­
tnikach, Pychowicach i Płaszowic.

Obrót kasowy przedstawia się następująco: 
dochód 2.240 K 42 h, — rozchód 1.995 K 75 h, — 
saldo na rok 1914 — 244 K 67 h.

W skład nowego Zarządu weszli : Władysław 
Mossoezj’, przewodniczący, Witold Sobolewski i łi. 
Klein, zastępej’, St. Galos, sekretarz, M. Wagner, 
zastępca, St. Morawski, skarbnik, W. Worobel, 
zast., M. Mossoczowa, R. Kleinowa, Janowa Emi- 
liwieżowa, Dr K. Shtżewski, I*. Kielkowski, M. 
Kaczkowski, K Dziekanowski, Jan lllg, K. Do­
browolski, J. Zinków, Z. Wagner, E. Góra człon­
kowie Zarządu, Dr J. Emilewiez, J. Keplerowa, 
K. Roile, VV. Trybowski, S. Kowalski, komisya 
kontrolująca, Dr Emil Bobrowski, delegat na 
Walny Zjazd.

W ycieczki po K rakow ie pod przewodnictw em  
D ra M. Żm igrodzkiego, urządzono staraniem Aka­
demickiego Kola „Straży Polskiej", rozpoczną się 
w bieżącą sobotę (25 kwietnia) zwiedzaniem Wa­
welu - Zamku. — Zbiórka przed katedrą, o godz. 
wpół do 3 popoł. Udział w wycieczce za poprze­
dnim zgłoszeniem się w Akad. Kole „S. P.“ (Gołę­
bia 20, między godz. 12— 1 i 6—8) 10 h od osoby. 
Drugą wycieczkę wypełni obchód miasta (Bibl. 
Jagiell., kościół św. Anny, św. Wojciecha, św. 
Krzyża, Rondel, mury miasta, Sukiennice). Nastę­
pne wycieczki obejmą kościół N. M. Pannj’, kate­
drę na Wawelu, Kazimierz, kościoły : Dominika­
nów, Franciszkanów, św. Piotra.

S ekcya szkolno - pedagogiczna Stowarzyszenia

nauczycielek. „O szkole przyszłości — szkoło twór­
czej pracy" trzy odczyty wygłosi Dr Karol Nitt- 
mann, dyrektor SeminarjTim nauczycielskiego w 
Stanisławowie. — Odczyty odbędą się w sali To­
warzystwa Ubezpieczeń, ul. Basztowa 1. 8. Dnia 
25 b. m. o godz. 6 wieczorem; dnia 26 o godz 11 
przedpołudniem i dnia 27 o godz. 6 wieczorem. 
Odczyt d ru g i; Obraz organizacji szkół tego typu 
w Monachium. — Odczyt trzeci; Szkoły pracy 
dortmundzkie i lipskie, miejskie i wiejskie. Kryty­
czny rzut oka na nowe prądy z uwj’datnleniem 
dodatnich i ujemnych wyników, jakie przyniosło­
by bezkrytyczne uleganie nowym, dla naszego 
szkolnictwa, hasłom.

K rakow skie K oło Tow. h istorycznego. W sobotę 
dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorom, odbędzie się 
w sali Seminarium Archeologicznego (ul. św. 
Anny Nr 12, Bibl. Jagiell.) ,zebranie zwyczajne 
Krakowskiego Koła Tow. historycznego.

Ze S tow arzyszenia nauczycielek  w K rakow ie.
W dniu 19 b. m. odbyło się doroczne Walne Zgro­
madzenie Stow. nauczycielek, na którem prezeso- 
\ia Stow., pani G. Pogonowska, w dłuższem prze­
mów ieniu wyjaśniała najważniejsze z prac podję­
tych w ostatnich czasach. I tak: Stowarzyszenie 
postanowiło wydawać pismo „Nauczycielka" w 
celu zjednoczenia usiłowań i prac rozprószonjTU 
po kraju całym nauczycielek, w duchu polskim 
i katolickim, idąc drogą postępu ? umiłowaniem 
idei przewodniej, z wytrwałością i poświęceniem, 
nedaktorką. nowego dwutygodnika jest p. J. Stro- 
kowa, która też w pięknej przemowie wyjaśniła 
kierunek i cele pisma.

Niestrudzoną pomocnicą w tem, jak i w wielu 
innych obchodzących Stowarzyszenie sprawach, 
jest p. J. Swobodzianka, której np. wydawnictwo 
książeczki o tem, „jaką młoda panienka być po­
winna", szerokie znalazła uznanie.

Drugim projektem, nieco dalszjrm do urzeczy­
wistnienia, ma ly ć  zbudowanie przy domu Stow. 
nowego pawilonu na pomieszczenie biblioteki oraz 
sali wykładowo - koncertowej, na miejsce zebrań 
towarzyskich.

Trzecim, już w dziedzinę czynu wchodzącym 
projektem, jest założenie szkol)’ śpiewu, według 
najnowszych racyonalnyeh metod, pod kierunkiem 
przewodniczącej Sekcyi muzycznej, znanej mi­
strzyni p. Stanisławy Heumann.

Po omówieniu kilku spraw- pomniejszj’ch i wy­
borze członków- wydziału, wygłosiła odczyt p. A. 
Kopaczówna „o reformie szkół". — Drugą częścią 
uroczj stości było tradj’cj-jne „Święcone", urządzo­
ne z gustem i staropolską hojnością w górnej sali 
domu Stowarzyszenia.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 25 kwie­
tnia b. r. odbędzie się ostatnia zabawa taneczna 
w tym sezonie dla młodzież)’ i dorosłych. Początek
0 godzinie 8 wieczorem. Muzyka wojskowa 1 p. p. 
Zaproszenia wydaje sekretarjat codziennie w go­
dzinach wieczornych.

Znowu szpieg rosyjski. Policja aresztowała 
przed kilku dniami, pod zarzutem szpiegostwa 
wojskowego i politycznego, żyda z Królestwa Pol­
skiego M., który przed kilku miesiącami przybył 
do Krakowa, wysłany przez warszawski sztab.

VV mieszkaniu aresztowanego, znalazła policja 
obfity materyał, stwierdzający, że M. był niebez- 
piecznym szpiegiem. Znaleziono wiele planów, map
1 t. p. Szczegóły polieya na razie otacza ścisłą ta­
jemnicą.

Śmierć w płom ieniach, czy m orderstw o ? Po
mieście obiegają pogłoski, .iż ua zwłokach Jadwigi 
Lasek, która, jak wiadomo, zginęła przy pożarze, 
na ul. Skawińskiej, znaleziono ślady duszenia. 
Dziecko, które znaleziono opodal matki, miało 
mieć główkę zawiniętą włóczkową chustką.

He na tj-ch wersyacii jest prawdy, wyjaśni nie­
bawem sekcya zwłok i dalsze śledztwo policjrjne.

Zwłoki topielca. Wczoraj wieczorem rybacy ło­
wiący iyby, wyłowili z Wisty zwłoki mężczj’zny 
w stanie zupełnego rozkładu. Zw-łoki ubrane były 
iv odzież używaną przez robotników-. Na miejsce 
zjechała komisya sądowo - lekarska, która pole­
ciła zwłoki odwieźć do zakładu medycyny sądo- 
wej.

Z kroniki policyjnej. W kościele iw . Stanisława 
na Skątce skradli nieznani sprawcy srebrny lichtarz.

Za kradzież garderoby na szkodę swoich pracodaw­
ców aresztowała polieya służącą Maryę Tycbiewicz.

Do miejskiej kasy oszczędności przy ul. Szpitalnej 
przybył wczoraj żyd l.azar Hamburger, z zamiarem wy- 
uupna biźuteryi za 2(iO K. Urzędnik banku sprawdziwszy, 
że karta była sfałszowaną, oddał Hamburgera w ręce 
policyi.

A w a n tu rn ic y  przed  sądem  Przed zwyczajnym 
trybunałem sądu krajowego karnego toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw szajce awanturników ze Świątnik. 
Oliarą awanturników padł rygorozant praw p. Ludwik 
Cholewa, którego dotkliwie pobito. Awanturnicy napadli 
również na dom Maryi Kotarbowej i tam pobili uczniów 
szgoły ślusarskiej.

„D usza żydow ska
9 9

„Żydostwo — pisze Samson Hirsch — jest 
jako  formacya historyczna, naw skróś produ­
ktem  nauki talinudycznej. Talmud jest jedy- 
nem źródłem, z którego ono wypłynęło, i g run­
tem, na którym  istnieje ; talm ud jest duszą ży­
wiącą, k tóra żydostwo kształtu je i utrzym uje".

Opinia publiczna polska, nie znała dotąd te ­
go podstawowego kodeksu żydowskiego. Uka­
zyw ały się u nas eoprawtła broszury o talmu- 
dzie, ale widziano w nich jedynie środki a g i - 
t a c y  i antysem ickiej i pod wpływem żydow­
skich zapewnień, uznawano je z góry za ten ­
dencyjne i oszczercze fałszerstwa. Prokurato- 
ry a  konfiskowała stałe cy taty  talm udu, a „po­
stępow a" opinia publiczna, piętnowała każdą 
k ry tykę talm udu, jako objaw re ak c ji i prze­
wrotności.

Nic więc dziwnego, że ogromne wrażenie 
musiały u nas wywołać opublikowane rezul­
ta ty  źródłowych badań p. Andrzeja Niemojew- 
skiego, nad sprawą żydowską i nad talmudem. 
Rewelacye stąd  wynikające, pojawiły się nad­
to w chwili, gd)r u nas dokonyw ała się rewizya 
poglądów na kw estyę żydowską i rewizyę. tę 
znakomicie przyspieszjły . F. Niemojewski nic 
należał do „reakcyi” — przeciwnie ! był głó­
wnym chorążj-m warszawskiego postępu, wo­
jowniczym librepenseuerem, wrogiem katoli­
cyzmu, uwielbianj’in i apoteozowanym  przez 
wszystkie pokolenia Izraela. My tu w- „Głosie 
Narodu" nie mamy najmniejszego powodu do 
wychwalania całego dorobku pisarskiego tego 
autora! Podnosim y jednak z zadowoleniem, 
że to właśnie z tego obozu, nie „reakcyjnego"

i nie „klerykalnego" wyszła publikacya, która 
jest jednym, strasz iym  aktem  oskarżenia prze­
ciw ź)’doin. Obóz żydowski nie mógł zbyć tej 
rzeczy frazesem, że to jest ..heca antysem icka". 
Postanowił więc zbyć ją milczeniem. I to mil- 

! ozenie stosują żvrdzi i icli zwolennicy także 
1 wobec ostatniej książki p. Niemojewskiego, 
p. t. „Dusza żydowska, w zwierciadle talm udu". 
(W arszawa. Nakładem autora. Str. 185, cena 
1 rubel).

Autor zbadał duszę żydowską; liii podstawie 
własn>’ch studyów nad talmudem i zbadawszy, 
cofnął się od niej, ze wstrętem.

„Nie nut łajdactw a — pisze na str. 46 — 
któregoby talmud wprost lub pośrednio nie a- 
probował, w stosunku do gojów. Rabin w ystę­
puje w talm udzie jako nauczyciel wykrętów, 
szelmostw, oszustw i zorganizowanej przeciw 
gojom k an iony  żydowskiej. Gałe piekło na­
szych stosunków, wyjaśnia się, gdy otw iera­
my te straszliwe księgi. Czytając talmud i pa­
trząc na nasze żydostwo od dołu do góiy, a 
więc od sądzonych w Piotrkowie fałszerz.)’ we­
ksli do fałszujących w W arszawie cy ta ty  k ie­
rowników pism żydowskich, zaczynamy rozu­
mieć, dlaczego w wiekach dawniejszych tal- 
inud około stu razy palono, a  żydów gromadnie 
przepędzano11. — Na kilkudziesięciu kartkach 
swej książki, cytuje i komentuje p. Nierno- 
jewski ważniejsze z 5931 przepisów „kodeksu 
k an iony  żydowskiej ', jak  nazywa słusznie 
księgi talmudu. 1 nie dziw iny  się jego nieraz 
„silnym określeniom", bo czyż można inaczej, 
jak  „zbójeckim" nazwać przepis Miszny, że 
!,jeżeli goj zabił goja, lub zabił żyda, to odpo­
wiada. a jeżeli żjrd zabił goja, to nie odpowia­
da" !... Albo co powiedzieć na taki przepis Me- 
chilty „kto zabije goja. wolny jest od sądu

! ludzkiego, lecz sąd nad nim pozostawia się 
i niebu" !... Albo „jeżeli nie ulega wątpliwości, 
że ktoś trzykrotnie zdradził żydów, lub stal się 
jirzyczyną. że ich pieniądze przeszły do aku- 
mów ft. j. gojów’) starać się należy o sposób i 
radę mądrą, bjr go sprzątnąć".

Czy nie jest to kodeks zmowy zbójeckiej ?
Cytować tak  można bez końca : „M ajętno­

ści gojów, są jako pustynia, k to  je pierwszj’ 
zajął, pierwszy ma do nich prawo". „Na dwór 
goja patrzy  się jak  na zagrodę dla bydła"... 
„Nieżyda wolno bezpośrednio okraść, t. j. 
oszukać w rachunku i t. p., byle tego nie zmiar­
kował, gdyż imię Boże mogłoby być zniewa­
żone". „Gojowi zakazane jest kraść, rabować, 
lub brać niewolnicę i t. p. u goja, albo u żyda, 
ale żydowi u goja nie jest zakazane". Całe tra ­
k ta ty  talm udu uczą żydów, jak  można gojów 
oszukiwać. W chederach dzisiejszych, dzieci 
żjulowskie od 5 do 16-go roku życia wychowują 
się w tej ohydnej atmosferze moralnej, jaką 
wytwarza talm ud. Czyż potom będziemy się 
dziwić temu wrogiemu stanowisku, jakie wobec 
chrześcijańskich społeczeństw żj’dzi stale za j­
mują, gdy przeszli przez szkołę talmudu V

Równie bolesnymi dla żydostw a są te ustę­
py w książce p. Niemojewskiego, które oświe­
tlają ciemnotę i zabobony przez talmud propa­
gowane. Dowiadujemy się tu, ze zdumieniem 
o niehygienicznych i barbarzyńskich obycza­
jach podczas obrzezania, maglowania trupów, 
niikwy i rytualnej rzezi bydła, łub o takich 
śmiesznych, magicznych obrzędach, jak  ofiara 
koguta i kury, wytrząsanie grzechów nad wo­
dą, skakanie do księżj’ca, koszer i terefa. Tal­
mud jest chyba największym na świecie zbior­
nikiem zabobonów. Zawiera on n. p. takie 
p rzep isy : „N ajpierw  należy wdziewać prawy

but, ale nie wolno go sznurować, potem lewy 
i sznuruje się go, a wreszcie sznuruje się but 
praw y". „Zakazane jest spać w kierunku mię- 
dzj’ wschodem a zachodem". Nie wolno w sza­
bas na przestrzeni czterech łokci iść z pełnym 
nosem i zebraną śliną w ustach ! Szkoła Hille- 
la naucza, że dostatecznym  powodem do ro­
zwodu jest fakt. że żona przypaliła mężowi o- 
hiad... Mąż może rzucić żonie list rozwodowy, 
a nie koniecznie w ręczy ć! Jeżeli list padnie 
bliżej niewiasty, jest rozwiedziona, jeżeli je­
dnak bliżej męża. to nie jest rozwiedziona. J e ­
żeli tak i list jest napisany nieprawidłowo, w te­
dy oblicza się wartość zużytego atram entu. 
Akt będzie ważnym, gdy wartość atram entu 
wynosi conajmniej półtora grosza...

Nic chcemy mnożyć cytatów . Sądzimy bo­
wiem, że książ.ka p. Niemojewskiego, napisana 
przystępnie i jasno, a jednak z najdokładniej- 
szein podawaniem źródeł i dokumentów, znaj­
dzie iv naszym kraju  licznych nabywców, k tó ­
rzy wglądną w to przedhistoryczne, skam ie­
niałe w swych zabobonach ghetto, jakiem  jest
wśród aryjskich społeczeństw’, talmudyczne 
żydostwo. P. Niemojewski znakomicie ułatwia 
poznanie tej więzi antropologicznej, k tóra zna­
lazła wyraz w obyczajach, w religii, w prawie, 
w instytucyach i w piśmiennictwie żydow- 
skiem. W jego książce znajdujem y obszerny 
m ateryał rozpoznawczy, bynajm niej nie ta je ­
mniczy, nie mglisty, nie m istyczny, ale realny 
i sprawdzalny. Ten m ateryał dem askuje s tra ­
szliwie duszę żydowską, wykazuje jej „w szyst­
kie cechy koczownika — pasożyta, jej pychę 
ciemnego barbarzyńcy, k tóra wychodzi ze 
wsego G hetta ograbiać świat pod protekeyą 
swego bożka plemiennego". Z wielką siłą a r­
gum en tac ji wykazuje również p.’ Niemojewski

niesłuszność twierdzenia Remana, że żydzi da­
li światu monoteizm uniwersalny. Żydzi wy­
znają raczej monoteizm hegem oniczny; we­
dług ich wierzeń, Bóg rządzi wprawdzie całym 
światem samowładnie, ale oni są spólnikami 
Boga i przeto zawsze Bóg rządzi światem  w ich 
interesie. Monoteizm uniwersalny objawiło 
św iatu dopiero chrześcijaństwo.

Po przeczytaniu książki p. Niemojewskiego, 
nasuwa się jedna uwaga. Niema w niej an ty k a­
tolickich wycieczek, ale naw et niejednokrotnie 
au tor bierze ehrześcicjaństwo w’ obronę prze­
ciw zarzutom żydów i wykazuje jego wyższość 
nad ż)rdostwem.

A skąd czerpał wszystkie dawniejsze sive 
antychrześcijańskie pomysły, czy raczej wy­
mysły ? Gdzie tkw ił korzeń jego własnych ty- 
loletnich prac ? Na jakiej grzędzie sadzone są 
tru tk i do zatruw ania strzał wypuszczonych 
przeciw Kościołowi ? Czyż nie na żydowskiej?

W ątpimy, czy p. Niemojewski zdaje sobie 
sprawę, że występując przeciw żydom, wj’- 
slępuje tem samem przeciw pierwotnemu źró­
d łu  w łasn e j sw ej działalności. Z czasem atoli 
musi dojść do tej świadomości, a  w tenczas ze­
chce też konsekwentnie poddać rewizyi... wła­
sną przeszłość.

Gdzie byłby ś. p. Brzozowski, gdyby mu 
obcowanie z żydowskiem otoczeniem, nie stało 
się bylo kulą u nogi — kulą, którą pod koniec 
życia potrząsać począł ? A czy p. Niemojewski 
byłby takim  wrogiem kościoła, gdyby nie 
wpływy żydowskie '? !

Dobrze więc, że choć z tem zrywa...

F. BAŁABUSZYNSKI
w Krakowie, ul. Szewska L. 10.

MAGAZYN BIELIZNY  
MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

Specyalności na sezon letni :
duży w ybór k o szu l m ęskich kolorow ych w najnow szych deseniach. 

Skład płócien — Szyrtyngów  i bielizny 
stołow ej — W ypraw y ślubne— Płótnakrajow e.
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Nn w ciorajłie j rozprawie, zapadł wyrok skazujący 
awanturników : Antoniego Drabika na 2 lata cieikiego 
więzienia i  postem co tydzteń, Tadeusza Kotarbę zwa­
nego ‘Maćkiem*, na 8 miesięcy więzienia, Urbanika na 
5 miesięcy, Piotra Zamorka, Tadeusza Kotarbę, zwanego 
>Baznrnikiem', Jana  Bodzenia i Władysława Żaczka, 
każdego na 4 miesiące, zaś Stefana Synowca i Franci­
szka Kotarbę, zwanego »Surajem«, uwolniono od zbro­
dni i kary. Obwinionych bronili adwokaci Dr Danielak, 
Dr Krzaklewski i Dr W. Bogdani, broniący Urbanika z u- 
rzędu.

na

Kronika zamiejscowa
M iejska K asa oszczędności w e Lwowie. Miejska 

Kasa oszczędności otwarta dnia 26 października
1912 r., zamknęła dnia 31 grudnia 1913 r. pierwszy 
rok bilansowy. Rezultaty, osiągnięte w tym czasie 
największego przesilenia pieniężnego, są nader ko­
rzystne

Wkładek od 7801 stron zebrała Kasa 4,878.651 
kor. 73 h., wkładek ze skapitalizowania odsetek 
70.350.12, razem 4,949.001.74 kor., wypłacono 2164 
stronom 2,003.982.74, pozostaje z dniem 31 grudnia
1913 stan kapitału 2,945.019.11 kor.

Pożyczek hipotecznych udzielono 24 na sumę
1,048.000.— kor.

Weksli eskontowano 1200 sztuk na sumę 
3,065.893.63 koron.

Stan portfelu wekslowego z dniem 31 grudnia 
1913 wynosił 1,272.604.52 kor. Klientelę wekslową 
Kasy stanowiły prawie wyłącznie sfery kupieckie 
rękodzielnicze i drobno-przemysłowe.

Czysty zysk po potrąceniu 42.423 koron 
koszta administracyjne, wynosi 6.915 kor. 77 hal. 
który stanowić będzie zawiązek przyszłego fundu 
szu rezerwowego.

Na podstawie tych wyników pierwszego roku 
administracyjnego można śmiało stwierdzić, że sa­
moistny byt Kasy jest zapewniony, i że instytucya 
ta nawet w pierwszych latach swego istnienia nie 
obciąży wcale budżetu gminy.

Z ruchu robotniczego w kraju . Piszą do nas 
Jaworznia : Rzemieślnicy, pracujący w warsztatach 
tutejszych kopalni gwareckich, odbyli wczoraj 
zgromadzenie, celem przystąpienia do „Pols. Zje 
dnoczenia zawodowego chrzęść, robotników'1, : 
siedzibą w Krakowie. Na zgromadzenie przybył 
generalny sekretarz „Zjednoczenia", p. Puchałka, 
z Krakowa, by robotnikom wyjaśnić zadania i ce­
le tej jedynej' w Galicyi i na Śląsku chrześcijań­
sko - narodowej organizacj i robotniczej. Po kró­
tkiej dyskusyi, zebrani uchwalili założyć w Ja ­
worznie osobną filię „Zjednoczenia". Wybrali też 
zaraz Zarząd filii, który składa się z p. p. Bogacza, 
Letkiego, Marcelińskiego, Lohna, Szopińskiego 
Grabskiego.

Dodać winniśmy, że o pozyskanie rzemieślni­
ków zabiegali socyaliści, Jednak poezueie narodo­
we i religijne wśród robotników, unicestwiło za 
biegi międzynarodówki. Założona filia „Zjedno­
czenia", jest już drugą w Jaworznie.

W zgromadzeniu, o którem mowa, wziąi również 
udział, miejscowy katecheta ks. Sosin.

N apad parobków  na w ójta  i żandarm a. Ubiegłej 
niedzieli zaszedł w Krzęcinie, w si leżącej za tska 
winą, wypadek, który rzuca ciekawe światło na 
stosunki panujące w tamtych okolicach.

Popołudniu wybrał się na przechadzkę za wieś, 
komendant posterunku źandarmerj i krzęcińskiej, 
Mikołaj Pańkiw wraz z żoną i małem dzieckiem. 
Podczas przechadzki przyłączył się do nich wójt 
sąsiedniej Zelczyny. W tein od strony karczmy, 
ukazała się wielka gromada podpitych parobcza- 
ków, złożona z blisko 40 osób, którzy poczęli rzu­
cać wcale niedwuznaczne obelgi pod adresem wój­
ta i wachmistrza.

Gdy wójt ufny w swą powagę, jaką ma w oko­
licy, począł parobków karcić, za ich zachowanie 
się, posypał się ku niemu grad obelg, a następnie 
kilku wyrostków rzuciło się na wójta, chcąc go 
pobić. Wówczas w obronie wójta, stanął wach­
mistrz Pańkiw, usiłując dobyć szabli, czemu je­
dnakże reszta napastników’ przeszkodziła, wyry­
wając mu ją z pochwy. — Podczas szamotania 
Bię z wachmistrzem, wójt wraz z żoną wachmi 
strza i dzieckiem zdołał ujść uwagi pijanych pa 
robków pospieszył po pomoc do wsi. Tymczasem 
robków i pospieszył po pomoc do wsi. Tymczasem 
żandarma, który pod ciosami pijnych opryszków 
padł nieprzytomny na ziemię, brocząc obficie 
krwią.

Zanim ludność wioski nadbiegła, napastnicy 
zdołali zbiedz, pozostawiając na ziemi w kałuży’ 
własnej krwi wachmistrza, dającego słabe oznaki 
życia, którego też natychmiast w stanie bezna­
dziejnym, przewieziono do szpitala garnizonowego 
w Krakowie.

Za sprawcami tego bestyalskiego napadu, roz­
poczęto natychmiast poszukiwania i dotychczas 
zdołano już wyłapać dwudziestu uczestników, któ­
rych odstawiono do sądu w Skawinie. Za resztą 
oraz za przywódcą całej bandy, śledzą okoliczne 
żandarmerye. .

Żywcem spalone dziecko. W Bukowie, wsi tuż 
za Skawiną położonej, wydarzyT się pełen grozy 
wypadek. Oto onegdaj rano wyszedł za sprawun­
kami do Skawiny Szymon Ożóg, pozostawiając 
w domu żonę i jedyne swe dziecko, 2 - letnią c 
reczkę. — Podczas, gdy matka zeszła do piwnicy, 
mała pozostawiona bez dozoru w izbie, poczęła się 
bawić porzuconemi przy piecu zapałkami, które 
się wnet zapaliły, a od nich zajęły się sukienki 
nieszczęśliwego dziecięcia. Gdy po pewnym czasie 
matka powróciła z piwnicy, straszny uderzył ją 
widok Na ziemi wśród spopielonych resztek łach­
manów, wiła się w boleściach okropnie na calem 
cele poparzona jej córka, która mimo natychmia­
stowej pomocy, w pół godziny później w- stra­
sznych męczarniach, skonała. — Gdy ojciec w po­
łudnie powrócił do domu, zastał już tylko zimne 
zwłoki jedynaczki. .

Gorlice. W niedzielę dnia 5 b. m. odbył się po­
pis szkoły muzycznej p. Jadwigi Kurczakowej.
W program wchodziły prócz innych Utwory Men- 
delsohna, Bacha, Szuberta, Liszta i Chopina. — 
Wszyscy uczniowie i uczenice okazały w grze po­
prawność i wielką staranność. Szczególną uwagę 
zwróciła grą swoją p. Janina Pelcówna, której ta­
lent rokuje jak najlepszą przyszłość. Uczenica ode­
grała utwory Bacha z wielkiem odczuciem i zrozu­
mieniem. Nie mniej wdzięcznie przedstawiała się 
gra pp. Marychny Krajcsowic, Heleny Ceratkiewi- 
czównej i Adeli Sommerównej. To też należą się 
wyrazy prawdziwego uznania czcigodnej nauczy­
cielce, która nie szczędzi sił i pracy, aby w młode 
pokolenie wszczepić szczere i głębokie ukochanie 
muzyki.
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nęła wraz ze znajdującemu się w niej narzędziami 
rolniczemi, doszczętnie. Szkoda, jaką poniósł wła­
ściciel, wynosi około 1000 K.

Mimo silnej akcyi ratunkowej, nie udało się 
ognia zlokalizować, który w okamgnieniu prze­
rzucił się na sąsiednie domostwo Antoniego Kra 
lasa, które też uległo niszczącemu żywiołowi. Że 
pożar nie ogarnął dalszych domów, zawdzięczać 
jedynie należy energicznej pomocy znajdującej się 
tamże załogi wojskowej, która natychmiast po­
spieszyła z pomocą, pod dowództwem oficerów, 
zagrożonej wiosce.Szkoda Krulasa, która wynosi 
przeszło 2000 K, była ubezpieczona.

W następnym dniu około godz. 3 popoł., wy­
buchł w donui Stanisława Janasa, pożar, którego 
pastwą padł dom mieszkalny oraz zabudowania 
gospodarskie. Ogień wzniecił 8-letni syn Janasa, 
który bawiąc się zapałkami, zapalił słomę leżącą 
przy domu, od płonącej zaś słomy, zajęła się szyb­
ko słomiana strzecha. Energicznej pomocy miej­
scowej ludności zawdzięczać należy , iż mimo sil­
nego wiatru, dmącego w kierunku, gęsto zabudo­
wanej wsi, udało się pożar zlokalizować. Szkoda, 
wynosząca przeszło 2000 K, była również ubezpie­
czona.

P ożar w P iaskach  W ielkich. Onegdajszej nocy 
wybuchł w zabudowaniach gospodarskich, rzeźni- 
ka, Wincentego Chlipały w Piaskacli Wielkich po­
żar, którego pastwą padła stajnia i znajdujące się 
w niej kilkanaście sztuk bydła. Ludność miejscowa 
pospieszyła na ratunek resztek zabudowań i pożar 
zlokalizowała. Szkoda, jaką Chlipała poniósł, wy­
nosi blisko 3000 K i nie była ubezpieczona.

Ze świata.
Sukces artystyczny  Polki. Na scenach włoskich 

występuje obecnie pod pseudonimem Elżbiety Kor­
win, nasza rodaczka, obdarzona niezwykle pięk­
nym głosem i posiadająca doskonałą metodę. Kry­
tyka włoska obsypuje ją pochwałami. Oto n. p. co 
pisze jeden z dzienników włoskich po występie 
panny Korwin w teatrze San Carlo w Neapolu, 
dnia 14 b. m.:

„Śpiewać będzie jutro Elżbieta Korwin (ukry- 
wa się pod tym pseudonimem osoba z arystokra 
eyi polskiej), którą miłość dla sztuki i głos rzad­
kiej wspaniałości pociągnęły z siłą nieprzezwycię 
żoną na scenę operową we Włoszech. Panna Kor 
win, która wczoraj wieczór osiągnęła powodzenie 
niezwykłe i bardzo głośne w Tosce w teatrze San 
Carlo, jest na początku swej karyery artystycznej. 
Pobierała lekcye śpiewu w Paryżu u Marchesi, na­
stępnie w Berlinie u Gemmy’ Bellincioni.

Głos jej jest prawdziwym fenomenem co do ska­
li i dźwięczności. Łatwość jaką ma do mówienia 
wszystkimi językami sprawia, że śpiewa w sposób 
godny podziwu tak po włosku jak i po francusku. 
Głęboko muzykalna panna Korwin będzie brała 
jutro udział w poranku muzycznym" etc.

Przyszły  spis ludności w Niemczech. W ostatnich 
latach toczyły się pertraktacje między urzędem 
Rzeszy dla spraw wewnętrznych a rządami po­
szczególnych krajów związkowych w tej kwestyi, 
czy by ze względów na oszczędność nie dokonywać 
spisów ludności co lat 5, jak to dotychczas bywało, 
lecz co lat 10. Prusy, jako największe z państw 
do Rzeszy należących, oświadczyły się stanowczo 
za dotychczasowem postępowaniem. Tak więc 
w przyszłym roku, jak zwykle, odbędzie się spis 
ludności i to dnia 1 grudnia. Przy tej sposobności 
pierwszy raz dokonany ma być spis mieszkań. 
Przygotowania są już w biegu.
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M a  a  s a  do poddania, czemu tenże odmówił, generała m eksykańskiego Maasa zatrzymane, rów, dopuszczające jako docentów’ prywa-
poczem Amerykanie zaczęli ostrzeliwać miasto’ słychać, Meksykanie dopuszczają się okru- tnyeh : Prof. szkoły państwowej przemysłowej
i następnie zajęli je, wysadziwszy na ląd pe- eieństw na poddanych am erykańskich i podda- we Lwowie, Dr Emila Petzolda dla języka i li-

bliżej nieznaną liczbę żołnierzy. Meksy- ny ch innych państw. tera tu ry  niemieckiej na wydziale filozoficznym

klasycznej na 
uniwersytecie wr

------x  - - » » - “ KII
kanie cofnęli się z miasta, zniszczywszy za s o - ! Z El Paso nadeszła tu  wiadomość, do tąd  nie- uniw ersytetu we Lwowie, a prof. gimn. Dr Ja- 
bą most kolejowy. 1 potwierdzona, że tam tejszy przedstawiciel Unii na Domiańczuka dla filologii

Przy zajmowaniu urzędu clowego, a  nastę- Sagnesi został zamordowany przez M eksykan- wydziale filozoficznym na
pnie miasta, wywiązała się zacięta walka, w czyków. (Wiadomości powyższe inspirowane Czerniowcach.
której, jak  donoszą źródła am erykańskie — ze żródeł am erykańskich, należy przyjm ować
brały udział nawet kobiety. Ile przytem  obu- 2 zastrzeżeniem. Przyp. Red.).
stronnie zginęło ludzi, dokładnie niewiadomo. I ILhwsła senatu.
W każdym  razie mocno podejrzanem jest do­
niesienie departam entu państwrowego w Wa- 

straty
»• A ’ ’ !/-’ . . - _ _

. . .  . r . v rem przyjął rezolucyę upoważniającą rząd do
szyngtonie, jakoby s tra ty  M eksykanczykow u£yC;a armii, celem przeforsowania żądań ma
wynosiły 200 ludzi, podczas gdy am erykańskie, ] jącyeh na celu zadośćuczynienie za obrazy, ja 
tylko kilku ludzi. i L L ___ —  *»•-■• -

Równocześnie z atakiem  na Yera Cruz wy­
konali Am erykanie także a tak  na T a r a p i c o ,  
dokąd adm irał B o d g e r  wysłał flotylę torpe­
dowców’.

Konsekracya biskupa żmudzkiego. 
Petersburg. (WAT.) Konsekracya nowego 

biskupa żmudzkiego ks. Karewicza wyzna czo- 
Waszyngton. (T. B.) Senat późnym wieczo- na na nadchodzącą niedzielę, została odroczona 
n o rz v ia ł rezn liiev p  «n»miraii,łos<««*o ™ o i (]o jo  m aja, gdyż dotąd nie nadeszło jeszcze

7. Liwaclyi od cara zatwierdzenie tej nominacyi.

kie spotkały Stany Zjednoczone ze strony Me­
ksyku.

C harakterystycznym  przyczynkiem  do hi- 
storyi obecnej wojny jest przebieg rozpraw’, 
przeprowadzonych nad sprawą Meksyku w se­
nacie amerykańskim , Rozprawy te, jak  dono- UUi«u na ozesc ro incarego. Toastów
szą z W aszyngtonu, miały charak ter wprost na- uie wznoszono. Po obiedzie para  królewska 
miętny, a na końcu ich odrzucono wniosek do- wraz z prezydentem  Poincare udała się na
datkowy tej treści, że Stany Zjednoczone po  J ’
zwyciężeniu przeciwników wycofać się mają z

Odwiedziny królewskie w Paryżu.
Paryż. (T. B.) Król angielski wraz z małżon­

ką wydali w’czoraj w’ ambasadzie angielskiej 
obiad galowy na cześć Poincarego. Toastów

’ ’ T
przedstawienie galowe do wielkiej opery. 
T ea tr był z tego powrodu wspaniale udekoro­
wany. Zaproszenia na przedstawienie otrzym a­
ły wszystkie najwybitniejsze osobistości.

- ------------------1 W chwili, k iedy para królewska z Poincarem
ra brzmi inaczej aniżeli jej własna pierw otna zjaw iła się przed operą, zgromadzone tam tłu-
rezolucya. jmy przerw ały szpalery i obsadziły dojścia do

y  ę, opery, wznosząc okrzyrki na cześć angielskiej

  „     *
Meksyku i wszystkie części kraju zostawią jego 
mieszkańcom. Izba zaś posłów przyjęła bez 
dyskusyi uchwaloną przez senat rezolucyę, któ-
rn innono! * ’■

Wiadomości kościelne.
Staraniem  Sodalicyi św. P io tra  K law era dla mi­

sy] afrykańskich , odbędzie się w kościele Najśw.

O * — '
'p a ry  królewskiej. Pow ita ł przy tem ogromny 

miasto m eksykańskie, zajęte świeżo przez Ame- ścisk, lecz szczęściem nie w ydarzył się żaden 
rykanów’, jest głównym portem m eksykańskim  poważniejszy’ wypadek. Po przedstawieniu i 
nad oceanem A tlantyckim , względnie zatoką godz. wpół do 1 w nocy para angielska królew 
m eksykańską. Zbudowrane jest ono na miejscu, ska powróciła do swych apartam entów  w gma 
gdzie słynny zdobywrea Ferdynand C o r  t e z clm m inisterstw a spraw’ zagranicznych, 
wylądował na wybrzeżu m eksykańskiem  w 1519 i Dar Angiu dla Francyi.

Wiedeń. (T. B.) Podczas wczorajszego przj’- 
jęcia w Pałacu Elizejskim, zawiadomił król Je  
rzy  angielski prezydenta Poincarego, że żarnie 
rza z okazyi swoich odwiedzin we F ra n c ji  o 
fiarować rządowi francuskiem u 6 płaskorzeźb 
w bronzie francuskiego rzeźbiarza Desjatin‘a 
Rzeźby te zdobiły niegdyś cokół pom nika kró 
la Ludwika XIV,' a następnie przeszły w posia 
danie angielskiej pary królewskiej i znajdują 
się wr Windsorze.

Nie będzie trójsojuszu.
Petersburg. (Pet. aj. teł.) Wobec artykułu  

„Wiecz. W remieni" zatytułow anego „Przemia 
na trójporozumienia w’ trójsojusz" oświadcza 
urzędowe Biuro informacyjne co następuje: 

Rząd ros\’jski, k tó ry  w rzeczywistości zaw 
żywił serdeczne sym patye dla trwałego

roku.
Położone jes t ono w okolicy piasczj’stej, kli­

m at ma bardzo gorący i niezdrowy a liczy około 
100.000 mieszkańców, wr czem kilkanaście tyr- 
siący północnych Amerykanów’ i europejczy­
ków.

Wprawrdzie przyctań W’ Vera Cruz jest o tw ar­
ta i niewygodna, jednakże jest bardzo uczęsz­
czaną, bo samo miasto jest nader ważnym pun-f Am 1, a J 1« —----- - - 1 ■ * --------  ------- - j
tem handlowym i strategicznymi. Ze stolicą k ra­
ju, Meksykiem, łączy Vera Cruz linia kolejowa 
długości 350 km. Oprócz zaś tej linii schodzą 
się w Yera Cruz linie kolejowe z Alvarado i Jo ­
łopy.

(Telegram y „Głosu N arodu* t  dn ia  2} kw ietlia).

Walki pod Vera Cruz.
Nowy Jork. (Tel. wł.) W edług nadeszłycli1 *Ze 

tu ta j depesz prez. Wilson wydal rozkaz obsa 
dzenia Yera Cruz. Równocześnie wzmocnienia węzłów’, łączących Rosj’ę z Fran

», ■ r> i Rnaiuai' kan ' e wyszli zwycięzką ręką. W edług relacyiMaryi Panny, nabożeństwo ku czci Matki Boskiej   L
Dobrej Rady, w niedzielę o godz. 10, z wystawie- i »rz^ o w  ej,_ Amerykanre miel, 4 zabitych i 20

- zarządzono, ’ cyn i Anglią, widzi w jeszcze silniejszem połą aby zatrzym ano okręt towarowy „Epirandes", • ..................................
który wiózł 15,000.000 naboi i 200 
maszynowych. Z obawy przed zawikłaniami z 
Niemcami, gdy ż okręt ów, należał do kompanii 
niemieckiej, postanowiono skonfiskować jego 
ładunek, jako  kontrabandę, okręt zaś sam tyl­
ko chwilowo zatrzymiać.

Ze strony  am erykańskiej skonstatowano, że 
generał H uerta skoncentrował swe siły koło 
urzędu cłowego i postanow ił za wszelką cenę 
przeszkodzić wylądowaniu wojsk am erykań­
skich na ziemie Meksj’ku. W tym też puhkcie 
skoncentrow ał generał H uerta ogień arm atni.
Gdy Amerykanie wsiedli w łodzie, aby przybić 
do brzegu, M eksykańczycy przyw itali ich gę­
stym ogniem karabinowym i działowym. Przy­
szło do ataku na bagnety, w którym  Amery-l-~ T ~   !• • -   ‘

lujjiiauues , i czeniu się t j reh trzech państw’ silną rękojmię po- 
karab inów , koju europejskiego. Mimo to rząd rosyjski nie 

ikłaniami z poruszył kw estyi przem iany porozumienia w 
przymierze. Wśród tych okoliczności rząd an 
gielski zatem nie miał możności — jak  to myl 
nie doniósł wymieniony dziennik — zająć sta 
nowisko ozięble wobec propozycji rosyjskiego 
m inisterstwa spraw’ zagranicznych co do prze­
miany porozumienia w przymierze, ponieważ 
taka propozycya nie istnieje.

niem Najśw. Sakramentu i kazaniem.

Repertuar teatru miejskiego
Krakowie.w

rannych, Meksykańczycy 200 ofiar. Urząd cło- 
\vy pozostał w ręku wojsk am erykańskich.

Nowy Jork. (WAT.) Jak  donoszą z M eksyku 
bombardowanie Yera Cruz przez flotę am ery­
kańską trw a dalej. F lo ta otrzeliwa głównie po­
łudniową część miasta, gdzie schroniły się 
resztki wojsk m eksykańskich. Meksykanie po- 

Miłośnik. nieśli bardzo wielkie straty’. E skadra złożona
Czwartek. ‘Hamlet*, tragedya Sbakespeare’a
Piątek. Przedstawienie Akad. Koła Artyst. k ___

Dramatu Klasycznego. -Strachy-, komedya T. M. Plauta. z kilkunastu  torpedowców,"wysłaną"została"do 
Sobota Po raz pierwszy ‘Snob*, Komedya Karola . , ,  r , . . . .

Sternbeima. Tampico dla poparcia akcyi znajdującego się
Niedziela popoł. ‘Hiszpańska m ucha ', farsn K. A. tam okrętu W’ojennegO „De Moines" 

i E. Bacha. Ceny zniżone do połowy. I Wedle depesz z W aszyngtonu, wojska me­
ksykańskie opuściły już Yera• Snob*, komedya Karola Slern-Niedziela wieczór, 

heima.
Poniedziałek. ‘ Hamlet*, tragedya Shakespeare’a.

Zuchy 
W

Cruz.
Vera Cruz. (WAT.) Potw ierdza się w iado­

mość, że głównodowodzący m eksykański w 
Vera Cruz opuścił miasto i zajął okoliczne 
wzgórza.

W ojsko am erykańskie poniosło wielkie s tra ­
ty  w ludziach z powodu wielu wypadków uda-,. -wiłuimjłi*. nt słonecznego.

W niedzielę popołudniu .«  kwietnia ‘ Krowoderskie ( V j}ra (W A T  ) y e ra  Cmz prze(istaw ia

niedzielę wieczór 26 kwietnia ‘Nihitiści-u rozpaczliwy widok. Całe ulice, zniszczone gra-
W poniedziałek, 27 kwietnia ‘W ojna z babami*. natam i, leżą w gruzach. Wiele dom ów ’ płonie.’ * . \T »• . . .

Repertuar Teatru ludowego.
W e czwartek ‘23 kwietnia »Nihiliści«, krotochwila 

R. Ruszkowskiego.
W piątek 24 kwietnia ‘Krowoderskie Zuchy*.
W sobotę, 25 kwietnia »Nichiliści*.

We wtorek 28 kwietnia >Nihiliści • 
We środę 29 kwietnia »Jui go mam Na ulicach leży bardzo wiele niepogrzebanych
We czwartek 30 kwietnia »f.ola z LuJwinowa*, wo- zwłok poległych żołnierzy

dewil w 3 nktach ze śpiewami 
Turskiego

i tańcami przez Stef.

Dział ekonomiczny.
Polski przekład ustawy o podatku od win musu­

jących, tudzież rozporządzeń wykonawczych wy­
dany staraniem Towarzystwa galic. konceptowych 
urzędników skarbowych, można nabyć w tem To­
warzystwie.

R ada N adzorcza S yndykatu  rolniczego w K ra ­
kowie na swem posiedzeniu w dniu 31 marca b. r.

Waszyngton. (T. B.) Natychm iast po obsa­
dzeniu urzędu celnego w Vera Cruz, udał się 
konsul am erykański do generała Masa i do 
szefa władzy cjrtyilnej Antoniego Villavento 
7. zapytaniem, czy’ chcą współdziałać w przy­
wróceniu spokoju. Konsul otrzymał odpowiedź 
odmowną.

Nowy Jork. (WAT.) W czoraj o godz. 1 w po­
łudnie całe miasto Vera Cruz znajdowało się 
już w rękach wojsk amerykańskich.

Połąozenie z Meks,kiem.
Galveston. (T. B.) Połączenie z miastem Mek-

przydzieliła na stałe obowiązki dyrektora Biura sykiem po południu wczoraj przywrócono. 
Patronatu naczelnemu dyrektorowi p. Dr Włady- Przedstawiciel am erykański znajduje się w bez- 
sławowi Wróblewskiemu, wicedyrektorem Syn- pieczeństwie. W mieście panuje spokój, tylko
dykatu dla spraw patronackich zamianowała star­
szego lustratora Związku Spółek rolniczych p. Wi­
ktora Taheau, zaś prokurę udzieliła p. Dr Broni­
sławowi Hauptowi i Józefowi Musiałkowi.

Wojna za oceanem.
Rozpoczęła się więc wojna na terytoryum  

zeczypospolitej w sposób dość niezw ykły w 
świecie cywilizowanym, bo bez wypowiedzenia 
i bez formalnego przyzwolenia na nią ze strony 
Kongresu Stanów Zjednoczonych.

Onegdaj jak  to już z depesz wiadomo — 
Pożary  w Prokocim ie. Podczas onegdajszej b u - 'f i0ta Stanów Zjednoczonych rozpoczęła a tak  

rzy uderzył piorun w Prokocimie w stodołę gospo- j lia Y e r a  C r u z .  Admirał am erykański, F  1 e- 
darea Macieja Zientary, która skutkiem tego s p ł o - ^ t c h e r  wezwał kom endanta tego m iasta gen.

panuje spokój, tylko 
handel ustał. Po południu pod osłoną wojska 
związkowego odszedł pociąg do Yera Cruz, wio­
zący cudzoziemców.

Powstańcy meksykańscy przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Chihuahna. (T. B.) Generał Carranza ogłosił 
w sprawie zapatryw ania się powstańców na za­
jęcie przez S tany  Zjednoczone Yera Cruz, iż 
on unika wyjawienia zamiarów powstańców, 
jednakże jest zdania, że S tany Zjednoczone 
znajdują się w błędzie, ponieważ akcya ich, 
k tó ra ma trafić osobiście Huertę, w rzeczywi­
stości jest aktem  nieprzyjacielskim wobec na­
rodu m eksykańskiego.

Rzekome okrucieństwa Meksykańczyków.
Nowy Jork. (WAT.) Dwa pociągi wiozące 

zbiegów am erykańskich zostały na zlecenie

S p r a w y  a a s t r y s c H o -w ę g U r s ^ ie .
Teki i kandydaci.

Wiedeń. (Tel. wł.) W polskich kolach parla­
m entarnych zwracają uwagę na  fakt, że Dr 
Leo przestał ubiegać się o tekę m inistra dla 
Galicyi. Dr Leo na dzisiejszej konfcrencyi po­
słów dem okratjTznyeh w W iedniu oświadczy, 
żc Koło polskie żąda definitywnego obsadze­
nia ministerstwa dla Galicyi dotychczasowym  
kierownikiem Morawskim, oraz godzi się na 
rokowania z Englem, zc względu, że- parag ra­
fem 14, zostanie załatwionych jeszcze kilka 
przedłożeń( naprawdopodobniej reforma regu­
laminu na podst. par. 14).

Co do kandydatury’ Dra Leo na m arszałka 
krajow ego udało się pozyskać względy demo- 
kracyi i część konserwatystów. Próby’ zjedna­
nia narodowjmh dem okratów, ze względu na 
osobę prezesa Kola poi., spełzły na niczem.

Czy stanowisko m arszałka zostanie obsadzo­
ne jeszcze w tym tygodniu, jest rzeczą w ąt­
pliwą.

Wiedeń. (Tel. wł.) N am iestnik K orytow ski 
odbył dziś konferencyę z bar. Stiirgkhiem. — 
Konferencya tyczyła się obsadzenia fotelu mi­
nisterstwa dla Galicyi.

Z komisyj parlamentarnych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya dla ubezpieczenia 

społecznego odbyła wczoraj posiedzenie. Sku­
tkiem zwołania kilku Sejmów krajow ych, ple­
num nie będzie obradować, tylko subkom itety 
dla równouprawnienia językowego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent nasz do­
wiaduje się, że na jutrzejszem  posiedzeniu ko-, 
misyi parlam entarnej Koła polskiego, omawia-; 
ną będzie spraw a urochomienia parlamentu, 
oraz rozpatrzony wniosek zwołania przewodni­
czących w szystkich klubów parlam entarnych. 
Na akeyę tę patrzą się jednak pesymistycznie. 
Decydować będzie konferencya, jak a  odbędzie 
się w Budapeszcie z raeyi zwołania delegacyj.

Przed delegacyami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przewodniczący Związku 

narodowo - niemieckiego, zwołał na 27 b. m. 
konferencyę członków Związku, będących 
członkami delegacyi oraz prezydynm Związku. 
Na tej konferencyi omówioną będzie taktyka 
delegatów niemieckich w Budapeszcie, oraz 
rozpatrzone będzie stanowisko, jakie Związek 
ma zająć wobec propozycyi socyalnych demo­
kratów , co do zwołania parlam entu.

Pościg za bandytą Dahnelem.
Piotrków. (WAT.) Ścigany bandyta Dahnel 

okazuje nadzw yczajną zuchwałość i wprost kpi 
sobie z pościgu. VTczoraj przedpołudniem ban­
dyta ten dokonał zuchwałego napadu między 
Ujazdowem a Salusiakiem na podróżnych, k tó ­
rych pod groźbą rewolweru zmusił do wydania 
wszystkicli pieniędzy’ i kosztowności.

Przyjechali do Krakowa,
HOTEL FRANCUSKI. lir Tomasz Potocki z Warsza­

wy, Stanisław  Lebowski z Dobusławic, Aleksander Pstro- 
koński z Petersburga. Dr Stanisław Węckowski ze Lwo­
wa, Ryszard Kijawski-Rakowski z Piotrkowa, Jan Popie- 
lecki ze Lwowa, Aleksander Jackowski z Warszawy, Dr 
Franciszek Chłapowski z Poznania. Dr Ernest Adam ze 
Lwowa, Dr Kazimierz Fabry z Kęt, Tadeusz Skowroński 
z Myślenic, Cypryan Jarochowski z Warszawy, Roman 
Kuryłowicz ze Lwowa, Józef Herman z Bytomia, Ry­
szard Neuman z Pragi, Karol Peter z B e r l i n a ,  Erwin 
Riedeck z Wiednia, Benedykt Frommer z Wiednia, Sta­
nisławowie Dangelowie z Warszawy,

Nadesłane.

Jedwab „Crópe“
w- vgfttdkich k o io ra tb  » eh <d Ko.-*.
3 5 0  w tw yż ea m etr, trd a tn ie  w rv i z <łe<a 
dostarcza  d i dom u G H E ^NEBEdG. na im', dost.

J. C. M. C sa r io w  j N euiiec ZURiCH. 
B o g a ty  m y h ó r  m so ró ft  myayt* iy  n . u n s t

Zakład d e n tystyczn y
Dr. ANTONIEGO SUROWCA
v  Krakowie, ul. Starowiślna L. 16.

Tel. 3432.
Ordynce od godz. 9—121 od 2 - 5  popołudniu.

1, 45576/1914

Dodatkowy podatek 
win musujących.od

Z powoda wprowadzenia ustawą z dnia 2-go 
lutego 1914, Dz. u. p. Nr 40, podatku od win 
musujących (n winogron i owoców) podlegają z a ­
pasy takiego wina, znajdujące się dnia 1 m aja 
1914 u sprzedawców win musujących tudzież 

posiadaniu osób prywatnych, dodatkowemu 
podatkowi, wynoszącemu: a) od całej flaszki 
(o pojemności ponad 425 do 850 centymetrów 
kubicznych) 80 h., od wina zaś musującego z o- 
woców 20 li., b) od pół flaszki (o pojemności 
ponad 230 do 425 centymetrów kubicznych) 
połowę c) a od mniejszych flaszek czwartą 
część stopy podatkowej za całą flaszkę-

Wolne od dodatkowego opodatkowania jest 
tylko wino musujące, znajdujące się w posia­
daniu osób prywatnych, nie trudniących się ani 
sprzedażą ani wyszynkiem win musujących, je ­
żeli cały zapas takiego wina nie wynosi więcej 
niż 10 całych Raszek.

Zapasy wina musującego mają być zgłoszo­
ne do dodatkowego opodatkowania najpóźniej 
dnia 4 m aja 1914 w Oddziałach straży skar­
bowej.

Druki na te zgłoszenia wydają bezpłatnie 
Urzędy podatkowe i Oddziały straży skarbowej.

Bliższe postanowienia zawarte są w rozpo­
rządzeniu wykonywawczein z dnia 24 marca 
1914, Dz. u p. Nr 72 (Dz. rozp. Ministerstwa 
skarbu Nr 75).

( .  H* K ra jo w a  p y rc ((c y a  s k a rb u .
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914. 530

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń, (T. B.) O stanie zdrowia cesarza do­

nosi „K orrespondenz Wilhelm" : Noc przery­
wana była kaszlom, objawy kataralne są nie­
zmienione, stan sił i apety t zadawalniający.

Mianowania profesorów.
Wiedeń. (T. B.) Minister wyznań i oświaty 

zatwierdził uchwały odnośnych gron profeso- J

A U T O M O B I L E

BENZ
są

20HP.,

MODELU 1914
najekonomiczniejsze 
najpewniejsze i 
najelegantsze
30HP, 40HP.,

100HP.
55HP, 
200HP.

60HP, 75HP,

Austriackie Towarzystwo motorowe

B EN Z
Filia w Krakowie, podwale 5.
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Zakład art.-kam. 1 budowlany

Jdzefo RDLE5 ZY
aaprseciw m enta- 
r u  w Krakowi* 
posiada wielki wy­
bór goiowyoż* po­
mników a plasków 
ca, granitu i m u -  
n n u. Podumaj* 
cif wykonania gro­
bów  w mloiżsu i na 

prowiną-r- 
T e l e f o n  1 8 5 9 .

I

k u ch e n n e

d e s e ro w e
poleca

Wojciech Olszowski
Kraków Ma4y-Bvi*ek

Objąwszy z dniem 1 marca b, r.

KAWIARNIE i MLECZARNIE 
NARODOWA

Kraków, ul św. Tomasza L. 27,
polecam Szan. Publiczności znakomite 
śniadania i podw ieczorki Lokal zupeł­
nie odnowiony. Bilard Seyfertha O bsłu­
ga szybka. Ceny przystępne. Jako d łu­
goletni w spółpracow nik pierw szorzę­
dnych firm będę w stanie zadośćuczynić 
wszelkim wygodom P. T. Publiczności

Z Wysokiem poważaniem 
Andrzej Halibeżek.

Do wynajęcia
Od 1-go Paźdz'ernika lub wcześuiej 
pr*y ul. Karmelickiej I. 36 I, II i 111 p.

na pensyonał
W iadom ość u dozorcy domu.

Bazar cukrowy
w Zakopanem dobrze prosperujący 
do sprzedania. Potrzebna gotówka  
4.000 K. Możliwa spłata racami przy 
odpowiedniej gwarancyi. Zgłoszenia 
Józef Koźmiński, Kraków, Dłoga 34. 
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P o s z u k u ję  z a r a z
26 tys. kor. na realność w Śród 
mieściu na III hipotekę. Zgłoszenia 
Kraków, ul. św . Jaaa 16, I p.

DACHÓWKA A S 8 E S T O W A
z u p e t n i e  o g n io / r w a ta , l e k k o . ,  
p ię k n a  .n te  w y m a g a  rępąracyL

W K«»MKWi»<a 

■ 480 « r  11
KOSZTORYSY ostrzegamy
w r o f t Y
CENNIKI
ra pocianKiT
d tu a o ic i
K a len ic y
\ KtoKvo\_

TA BRYKA k.V»PHU 
ASBtSTOwŁCO 

> A S  B IT -
Spotkc\ x o<)t. p.

KRAKÓW

PRZtO NaŚLA
DOWNlCTVJtfA 
UWAZAC 
NA NAZWfc:
A 5 B IT..

Kraków — 55 
Starowiślna 55 — Kraków.

Ekspozytura Lwtiw 
=  Sykstuska 38. =

I
dęte na 29 ludzi pod w arunkam i 
przystępnym i do sprzedania. Mu­
zyka kolejowa Nowy Sącz 2.

PIEGI
usawa całkowicie w przeciągu 7 dui

Ambra crsms Dra Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
trzymania czystości i upiększenia cety 
Prawdziwy tylko w oryg. słoiiacb, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronuym. 
Cena K 1 60 odpowiednie mydło 70 
haL Składy we wszystkich aptekach 

i drogueryach. 4 6 1
GŁÓWNE SKŁADY W  KRAKOW IE:
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę­
cimski. apt. M. Rederer, apt. u), Kar­
melicka L. 33. w Nowym Sącza: ap t 

S. Nowakowskiego.

W jaki spoBÓb

Klnę kaszd i iw Meglim
płac mętna zupełnie wyleczyć, wiado­
mością tą podzielę się bezinteresownie 
■ każdym. Proszę przysłać tylko o 
frankowaną kopertę na odpowif-dż 
Pani B. Kolenska, Wrsowiec Nr. 383, 
koło Pragi (Czechy)._____________ 166

Wina
de Mszy św-

można dostać po cenach: s t o ł o w e  
litr o 60—80 bal. T o k a j  p i  90 haL 
K. 1. 3.30, »•—, Assa słodkie litr 
8—7 koron 7. w beczkach, we flazkach 
litr o 30 h. drożej, a k*i Piotra Zrawss 
w Hassszswlaasu Szepes Megey W ę­
gry. 164776

Polecam y wszystkim, którzy m ają zam iar jechać do A m e r y k i lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem  zaufaniem w prost do

Biura podróży Zofii j}itsiailecl(Uj
w  O ś w ię c im iu

_ _ _ _ _  które niem a żadnych agentów  ani naganiaczy. ■ —

P o  Ś w ię tach
najlepiej działa

Łaktul, Yughurt, Kefir
Zakład „Laklol"
ul. Karmelicka Nr 15.

O d  6 0  K o r.
nbranie wlesenne całe na jedwabiu 
najłepsty towar 120kor. wykończenie 
art. według najnowszej mody, także 
z dostarczonych materyałów. 487 1 
Na prowiucyę wysyła próbki, modele 
Itp. P. Górka krawiec ul. Długa L. 18 

Tel 3027.

p

i l l f g ! F v r
łr-

r

ZNAK OCHRONNY

M A S Ł O  DESER O W E
najprzedniejszej jakości dostarcza w 
p rzysyłkaeh pocztow ych i kolejowych

GALICYJSKI 
ZWIĄZEK MLECZARSKI

w e  L w o w ie , ul. M ick iew icza  26.

Sprzedaż h ar to w n a  i drobna: 
dla Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 
dla Krakowa: p lac Szczepański 8, 
dla Rrzeszowa: ul. Trzeciego Maja.

B A C ZN O ŚĆ  NA ZNAK O C H R O N N Y !

Mięso potaniało!
wołowe, cielęce, wieprzowe!

D oborow e m ięso wołu z części tylnej . . . . 80 h. za funt
„ „ * przedniej . . . 72 h. za funt

„ „ s i e k a n e ..........................................80 h. za funt
w nowo otworzonym oklapło

Józefa Piszczkiewicza, Wiślna L. 4.

P o d  g w s r A u c y i  n a t u r a l n e

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh 
(Kraiua) polecane gorąco przeć ksią- 
żęco-blskupi ordynat w Lublauie, dla 
dostawy pod gwaranoyą naturalnych 

win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do­
bre, dostawa od stacyi kolejowej HM- 
densebatt koło Gors, po K. 66 do 
K. 60 za 100 1 Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Burgundz 
kie białe i czarne, Riesllng Zelen po 

K. 65-—, do K. 8 5 —.
Niżej 66 litrów nie dostarcza się To­
warzystwo znajduje się pod najśol- 
śtejscem nadzorem parafialnego urzę­
du w Wippach, tak, ze jakiekolwiek 
nadnżyoie jest wykluczone — Przy 

większych dostawaoh niższe ceny

Tewarzjslwa Boi t Nippati (Ma).

Sól stołowa.
Od 20 stycznie 1914 wytwarza c. k. Zarząd salinarny 

w Wieliczce pod powyższą nazwą najczystszą sól jadalną 
o drobniutkich ziarnkach i błyszczącej białej barwie, sporzą­
dzoną na drodze czysto mechanicznej bez zetknięcia się z ręką 
ludzką z chemicznie oczyszczonej solanki po cenie monopo­
lowej 20 Kor. 24 hal. za 100 kg bez opakowania.

Opakowanie w workach po 50 kg lub też w kartonach, 
po 1 kg złączonych razem w karton płaszczowy na 10  kg 
oblicza się osobno.

W szelkich wyjaśnień udziela c. k. Zarząd salinarny 
w W ieliczce.

Jest P an  nieprzyjacie­
lem swej k ieszen i??
jeżeli Pan nie zamówi natychm iast 
na próbę 5 kg. kawy perłowej 
Exelsior, świeżo palonej za K 12 
franco za zaliczką. Próba pociąga 
za sobą dalsze stałe zamówienia.

Jtlehsandar Wiener Preszburg.
hurtowna palarnia kawy.

a n i

Najlepsze chrześcljsńskle źródło taniości l
1 kilo now ego, szarego 
dartego pierza K . 2 '— 
lepszego K. 2*40,— pó/- 
białego K. 2 '80, — b ia­
łego K. 4% — lepszego 
K- 6‘, — puszystego, 
śnieżno-białego K ' 8 ', — 
najlepszego białego K. 
9 '50, — puszystego sza­
rego K. 6*, 7* i 8*. — 
puszystego białego K. 
10*, — puchu  z  p iersi 
K. 12% — puchu  ce- 
sarkiego K. 14. Od 6 

kg. Franko.

Pościel napełniona pierzem
, gęstego, czorw ouego, niebieskiego, żółtego albo białego nank inu , iedna p ierzyna 

180xi20 cm . duża w raz z dw om a poduszkam i każda 80x90 cm. duża, dostatecznie na­
pełn iona, now em , szarem , trw ałam  pierzem  K. 16', — półpuchem  K’ 20", — puchem  
K. 21*, — po edyncze pierzyny K. 12’, U*, i 16*, pojedyncze poduszki K . 3’, 3 50 i 4’, 
pierzyny 180x140 cm . duże K. 1 5 \ 13', i 20 , — poduszki 90x70 cm . duże, K. 4*50, 
5 ', 5*50. P ierna ty  180x116 cm . duże K’ 1 3 \ 15*, i 18’, przesyła za pobraniem , opako­

w an ie  gratis, od 10 K. Franko

Józef Blahut w Deschenlłz Nr. 45 (Bbhmerwald),
Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 
Żądajcie obszernych, illustrowanych cenników gratis i franku

82-letnia staruszka I Subiekt cukierniczy
prak tykant zostaną 

przyjęci do Cukierni Z. MA­
JEWSKIEGO Karmelicka 13.

wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy- o r a z  
m ująca syna i córkę nieuleczalnie cho­
rych, p r o s i  o  w a p a r o i o .  Łaskawe 
datki przyjm uje Administracya „Głosu 

Narodu11.

E P O K o w y  w y n a h f l Z E K
w leczeniu padaczki, (epilcpsyi) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

„EPILEPTICON**
' Fpilepticon* systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego 
w iata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

cezenie trw a około 6 miesięcy EPI LEPSy i Leczenia trwa około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz 
z pouczeniem Nr 63, kosztuje franco pocztą K. 8 . — W ysyła główny skład 

na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edelmana w Samborze

C. k. Dyrtkcya kolei państwowych w Krakowie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 październ ika  1913.

^ vi9ia

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

I  Gnśe u ą \

K R A K O W S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
Z A L I C Z K O W E  U R Z Ę D N I K Ó W

w Krakowie przy ul. Ś-go Jana Nr. 14 dom własny, 
pod czysto chrześcijańskim zarządem

ufaiela pożyczek na weksle i skrypta
i przyjmuje wkładki na oszczędności i oprocentowuje

n a  5°|o
a  przy pól rocznym wypowiedzeniu po 5 ł/2°/o. 

Podatek rentowy opłaca z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .

13*30 w nocy, p, oaob. Nr. 11 do Podwoło- 
ozylk. Połączenia: do No reg o  Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hoslatyna, 
bopyosynlee, Brzym ałowa.

12*60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do W iednia, 
Pofąosenia: do Opawy, Pragi, Karlabadn. 
W rocławia i Berlina.

v i3  w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec- 
Połączenia: do Szozuolna, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Ohyrowa, Stryja, 
Hnaiatyna Itzkan, Jaea, Bukaresztu.

>55 w nosy, p. poap. Nr. 10 do Wiednia- 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Bem a, K arlsbadu, 
Pragi.

Ł-20 rano p. olob. Nr, 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkwwioe.

>-20 rano, p. oaob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

>*40 rano, p. poap. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełsoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Boski ej, Sambora, 
Brodów, Gsortkowa, Kijowa, Odessy.

1.26 rano p. poep. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zesnia do W rocław ia I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączeniu* du Szczucina, Rozwadowa, Nad* 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do WiellozkL 
U  rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.
80 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, S tryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączeń >a: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano- 
wie, Stanisławowa, ,Tarnopola.

4*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrootawia, Cieszyna, Opawy, Bernat 
Warszawy,
0*46 rano, p. osob. Nr. 18 do Podwołoczysk 
i Iekan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasia , Dynowa, 
bekała , Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Potu toń, Kopy czyniąc, Zbaraża.
115 po poł p. osob. Nr. 38 do Suchej, Ośzrię 
cimia przez Podgórze-Płaazów, Połączenia 
od Wadowic i Bielaka pzrez Kalwaryę.

1*30 po poł., p. miecz,, Nr. 481 do Wieliczki.
1*42 po po t, p. oaob, Nr, 8213 do Kocmy­

rzowa I Mogiły.
1'67 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia: 

do W rocławia, Berlina, Opawy.
2'36 po po i., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do 
Karlsbadu.

Wrocławia, Berlina, Pragi,

2*61 po poŁ, p. po ir. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła , Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Sam bora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 28 do Tamowa. 
Poiąozenia: do Szoznoina, Stróż, Jasia, No­
wego Sącza.

8*23 po poł., p. ocob. Nr. 49 do 8nohy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6*40 po  poi., p. osob. Nr. 27 do Lańonta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęolmla
8*46 wieczór, p. oseb. Nr. 18 do Wiednia. 

Poiąozenia: do W arszawy, Petersburga. 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-36 wieczór, p. miesŁ, Nr. 8 l \  do Tarnowa.
7*4t wieczór, p. mless. Nr. 463 do Wiellocki.
7*66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 

gói za, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaazów. Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic przez K-iwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 8216 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu­

karesztu, Konstancy!. j Potoczenia: do Cby­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

IWO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ezysk. Połączenia: do Wieliczki, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
P jdhajeo , Sianek, Brodów, Hnaiatyna, 
Cscrtkowa, Kopyoiynieo, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do W arszawy, Iwanogrodn1 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*83 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Poiąozenia: do Wieliczki, Jasła , Dynowa, 
Cbyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.66 w nocy, p. osob Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Zywoa, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, 8 tró i 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sław ia h trria . Stanisławów*

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowleo 
Połączenia od Bukaresztu Jasa, Ickanu 
Delatyna, Hoslatyna Jaworowa, Stojaco- 
wa, S tryja, Sam borai, Ohyrowa.

3*07 p. poep. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina pzzei Trzebinię.

3*30 w nooy p. osob. Nr i2 % Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. 
Zbaraża, Czortkowa, Hnaiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, 8ambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła , Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od 8tojanowa, Podhajce, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

6*30 rano, p. poep. Nr. 103 z Wiednia.
5'66 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suohę. Połączenia: s Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i W rocławia przez Boguruln.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 t  ickan. P o ią-ie- 
nia: z Konstantynopol* przez Kontitancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr Hi t  Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „ „ „ Nr, 6213 * Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*56 rano, p. osob Nr. 82 z Oświęcimia przez 

Podgórze- Płaszów. Połączenia: s  Zywoa, 
Suchy, s Wadowic przez K alw aryę i 8pyt-
kowioe.

816 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po­
łączenia: s NowegoSąoza, Jasła , Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy. Gsymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Hoslatyna, Gzortk <,»t ,  Zbaraża, 
Brodów, ickan, Stan iławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec,S tanek, Cbyrowa, Nowego Sącsa.

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z W arszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 s Wiednia. Połą­
czenia: i  Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W eołarwia, Berlina, Gliwic, W ar- 
ssawy.

11*20 rano, p. miesi. Nr. 462 z Wieliczki.
11*35 rano, p. osob. £ r . 39 s Wiednia.
12*36 rano, p. osb. oNt. 6214 i  Kocmyrzowa 

i lfogiły
1*10 p. poi., p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 

czwartki i św ięta s Tarnowa, Poiąozenia: 
z Nowego Sącza, Siczuoina.

1*144 p. poł., p. osob. Nr. t i  se Lwowa. Połą­
czenia z bamhora, Stryja, Cbyrowa, So­
kal*, Dynowa, Jasia, Rozwadowa, Nadbrze- 
sia. N o * i(c  Sącza, Śtróś, Jasia , Śicsuclua.

iW  drogich cJHi -ch j ‘-ftt ważną h, 
zeczą przypomni., ć tobie, i<‘ 

trzyrządzone p rtraw y  tnączne 
/  Dr. Ootkcra p roszkom  dt> 
p oczyna w ceule 13 b. przed- 
-taw ia ja  ważoą cz^ść ludzkiego 
^ożywienia a przytem są sto­
sunkowo tanie. Należy się ory- 
ntować za pomocą Dr. Oetkera 

Książek receptowych, ktre mo­
żna nabyć za darmo w każdym 
sklepie spożywczym, gdzie są 
sprzedawane. Proszę napisać 
feartkę korespondencyjną do

D r. A. O ETK ER A

w B aden-W ledeń .

Mależy nważać na to, by o- 
tfzymać prawdziwe wyroby Dr. 

Oetkera,

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze 

J a d w i g a  P o l l e r o w a ,
Kraków, Grodzcka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego.

2*05 p, poł., p. osob. Nr. 44 i  Nowego 
oz- Połączenia Zakopanego, Zwardonii 
Żywca Wadowic i Bielska przos Kaim  
ryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p, posp. ze Lwowv Pot 
ocenia: od Jaworowa, Rawy rask le i on 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja.

2*43 po poł. p. posp. Nr. 3 i  Wiednia, i  
łąoienla: s  Karlsbadu. Pragi, Ołojei t 
Opawy,

3*86 po poł. p. osob. Nr. 414 i  Wlello*
4 46 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 i  Oświęcimie 

Skawiny. Połączenia s Wadowic pr», 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob Nr. 27 » Brzecła*. 
(Lundenburga).

8*80 po poł. Nr, 116 z Tarnów*. Połącz < 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasie, Szczuci*.

6*14 wieczorem p. miesi. Nr. 484 z Wieiicif )
6*28 wieczór, p. osob. Nr. ib  i  rodwołceiyr; 

Połączenie: s  Kijowa, Odessy, B iodóz, Jz 
worowa, ickan, Rawy ruskie;, Stryja, Ban 
bora, Ohyrtwa, Nowego Sarze, S ircś j ,  
s<a, Szozncna,

e*63 wic oz,, p . osob. Nr. 42 od Stryja, t)Ł., 
bora, Nowego Zagórza przez Saccą r‘i 
łączenia: * Ławocznoko, Borysła- lt, Tutl: 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i W adoz; 
prze* Kalwaryę.

7 10 wrouzór, p, osob. Nr. 8216 i  lioeiajrzcw c 
Jasła .

8 10 p, po»p. Nr. I x Wiednia Połączeni!
* KarUbadu, Pragi, Ołomuńca, Opa* 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielsk». '

9*10 wiecz. p. osob. Nt, 3 i * Ośwtęoi*. i 
I  ołąozenia i  Sierszy w odnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr i ; sPodwołoc>yf 
Połącr mia:u 1 Kijawa, Odecsy Grzymai 
wa, Hnaiatyna, C ionkuw a, ' Kopyor 
nlec, Brodów, lcnan Rawy ruski* 
Podbajec, Sianek, Stryja, S am tjn , 
Sokala, Tynows, Jasła, Rozwadow* o- 
Iowa, Krynicy, Nowego jąosa, Sori 
Stróś, Szcsacma.

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wieduh 
Połączeni ; s Pragi, O łom ońc, Opae

10*24 wieczór, p, oeob. Nr. 24 » B ierzo in ' 
Połączeń**; od Jasia, Koawaduwa, Orf w 
Krynioy, Nowego Sącsa, Stróż, Nowis 
Zagerza, Ssozuoina, Wleilozki.

11*04 wleozór. p . osob. Nr. 46 i  Nowego 8* 
sz przez Sucbę. Połąssenia; od Orłow> 
nakopanego, Zwardonia, Żyw is Bieliki 
i Wadowic p r ie i Kai wary ę.

11*38 w nooy, p. posp. Nr. g ,  WlećnU 
ł ołącionla. * karisuadu, Piagl, Opawy 
Wroctawia I Berlina, p tse i Trzebinię, Mo 
skwy, P atstsbarga. ^ a r t i^ w y

Pranśzlwc

sezon wiosenny 1 letni 1914 
I  ł  n ka­
psa 3*10 m.
śiug.aaeętc 
abraale ma.
(surdut, zpo 
d a l e  i kami 
zelkc) WTBtar- 
czająey.kosz- |

M 1i u

1 Knpon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 

Kupon 16 Kor. 
Kupon 17 Kor.

tuje ~ t y l k o  V 1 KuP°n 20 Kor* 
1 knpon na czarne ubranie wi­
zytowe 20 kor. jakoteż mate- 
rye n a  sa im tk l, kostyumy tu ­
rystyczne, jedwabAe, kam  garny, 
matóryały na suknis damskie 
Itd. wysyła po cenach fabry­
cznych te  swej rzetelności I po­
rządku snany skład fabryocny

ankna
Slegel-lBinrl w Benit, Migań.

Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej za­
mawiającej materye wprost n fir­
my Siegeldmbof w fabryce są 
znaczne. Stałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupeł­
nie według wzoru nawet w ma
tych rozmiarach z zupełnie świe 

tego m a te rysiu.

i piękności jako niezbędny wa­
runek ozdoby każdej kobiety m o­
żna uzyskąć tylko przez użycie 
orientalnych środków  piękności

„Zeidijje“
P róbny-sło ik  80 hal., podwójny 
K. 160 , duży złoty sło ik  K. 
2‘40, m ydło K. 1, wschodni pro­
szek do mycia K. 1’50, są do 
nabycia w aptekach i droguery­
ach. W ielokrotnie prem iow ane. 
Naśladow nictwo zastrzeżone. W y­

łączny wyrób.
Oryentalnej Perfymeryi ,Zei- 
dljje“ G. Proche, Brcka, Bośnia.

Tanie czeshle pierze
jEk 1 kilo szarego dartego

^ _____ % pierza K. 2* lepsze
g °  K- 2 40, pó ł białego 

*  K. 3*60, białego K. 4 80, 
■‘fMcag dobrego miękkości pu- 

chu K. 6*— najlepszego 
K. 7'20, lepszego gat. K. 8'40, sz a ­
rego puchu K. 6 ,— białego K. 12*—, 
najlepszego puchu piersiow ego K. 
14'40, gotowa p o ś c i e l  z gęste­
go czerw, nankinu pierzyna albo 
p iernat 180x16 cm. a K. 10*—, 
*2*- ,  15 — , 18* —, 21*— , 200x140 
cm, a K. 13'—, 15 —, 18'— , 2 1 —, 
Poduszka 80x58 cm. a K. 3 —, 3 40, 
90x70 cm. a K. 4'50, 5*59, 6 —,. Ma­
terace w łósienne z trzech części 
na łóżko a K. 2 7 —, lepsze K. 
33*—,. W ysyłka franko za zal. od 
it. 10 —, wzwyż. Wymiana dozw o­
lona, za n;eodpow iednie zw rot p ie­
niędzy. Próbki i cenniki darm o 

A r t n r  W o tln e r  Ł o b e s  
k. Pilzna Czechy.

Astma
Wszystkim współcierpiąoym douo- 

stę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę­
łam przy długich i ciężkich śs(# |ll- 
wosolsoh astmy, trwała pomoc 1 nad­
spodziewany skutek. Na żądanie służę 
adresami wyleczonych zupełnie mb też 
częśoiowo w różuyoh miejscowościach 
Anstryi. Nowa ta metoda daje się za­
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde- 
ohowych.

Katar kanałów addaohawyoh 
Bron oh it,

a szosególuie zastarzałe wypadki astmy  
są wyleozone, tub zapobiega się lm. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka­
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 

broszury darmo i opłatnie.

ANNA DICTZ.
Monachium Nr, 28. K aiserstrasse Nr. 49.

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu * bp. z oar odpow. HedaJctor odpowiedzialny Jan Matyasik. ~  Drukarnia ■Głosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego



m .  9 0 . Kraków, Piątek 24 Kwietnia 1914. Rok XXII.
PRENUMERATA, wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.,
ta  odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie.

■\’a  prowincyi miesięcznie 2 kor 70 h. 
kw arta ln ie  8 kor. W państw ie nie- 
mieckiem k w arta ln ie  11 kor., w innych 
paui, wach kw artaln ie  12 kor Umiana 

adresu 40 hal.

10 hal.

GŁOS KARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Listy pieniężne, przekazy na prename- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
atencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamac/e nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaoie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zw raca
A d r .a  Redl UL. iw. TOMASZA L. IS.
Adra. releg..: „6łOi Naradu" -ande 
TnidToa radakayl Nr. 190. Talat. adel- 

■Ittrabjl I drakami Nr. u -  -44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głósn Narodu", nlica iw. Tomasza L. 35. — Od miejsca ca wieras drobnem pismem (peiit) 20 halerzy, skład tabelaryozny, liczbowy, od wiersza 30 h a l Nadesłane po 80 hal. od wiersza. Nekrologi itd. 80 hal. 
od wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.j przyjmuje się za oenę 2 kor. od 100 egz. dla marniejscowyob, a 1 k. od 100 egz. dla miej jsuwyoh prenum eratorów. Z&iaM.ucwe ogłoszonia przyjmuje we Lwewie 8. Soaołowski (Pasaż 
Hausmana), w Wledain Haasenstein & Vogler, M. Dnkes, H. Sohalek, E. Braun, R. Mosse, H. Priedl, A. Joeusel w Antwerpii Jouas & Cie, Annozcen-Ezpedition „Propaganda," Gyóri & is&gy. w Berileie F. E. Coe. w Budtpstzoie J . Leopold, Eduard Braun, w Paryża,

F. Jones A Cie, a . Lorette Jnies Fortin A Cie, de Raczkow ski

Socyaliści i żydzi 
wobec wyborów gminnych.

i i .
Dla żyduw Rada miejska ma podwójne zna­

czenie: jako teren ścierania się wpływów poli­
tycznych i jako brama, otwierająca dostęp do 
korzystnych i intratnych spekulacyj pieniężnych. 
Gmina bowiem jest nietylko właścicielką rozle­
głych i zasobnych zakładów przemysłowych 
(gazownia, elektrownia, rzeźnia i t. d.), ale jest 
także konsumentem, spotrzebowującym całe 
masy przeróżnych materyałów i zatrudniającym 
mnrtstwo dostawców. Oprócz tego udział w R a­
dzie miejskiej, a zwłaszcza w jej komisyach, 
daje możność najlepszego poinformowania się o 
tluktuacyach ceny gruntów, położonych w ob­
rębie miasta, a więc stw arza pole szeroko o- 
twarte dla tak ulubionych przez żydów speku­
lacyj teręnowych.

Gdyby śledzić dokładnie przebieg wszyst­
kich parcelacyj i wogóle sprzedaży gruntów 
miejskich i prywatnych, dokonanych w ciągu 
ostatnich 25 lat, znaleźlibyśmy zawsze w ka­
żdym takim »interesie* pośrednio lub bezpo­
średnio zaangażowanych żydów i to w pierw­
szej linii żydowskich członków Rady. Że te 
wszystkie przedsiębiorstwa dokonane zostały 
bez żadnego uwzględnienia interesów gminy —
0 tem można się przekonać, choćby tylko rzu­
ciwszy ukiern na konfiguracyę nowych ulic, wy­
tkniętych na rozparcelowanych gruntach. Wszę 
dzio tam  znajdziemy wyrafinowane niemal na- 
rnszenie przepisów budowlanych i hygienicz- 
nych, wynikające z chęci wydobycia jak  n a j­
wyższego zysku z nowo zabudowanych prze­
strzeni. Jeżeli ogół nie dopilnuje uważnie i sy­
stematycznie parcelacyi gruntów pofortyfikacyj- 
nych — i to wielkie istotnie dzieło rozszerzę 
nia i ozdrowienia m iasta zostanie wypaczone i 
stanie się jeszcze jednem źródłem niezdrowej
1 niesumiennej spekulacyi.

Nic dziwnego, źe żydzi wdziejają się niemal 
przemocą do Rady miejskiej, aoy zdobyć dla 
siebie i to ognisko publicznej przedsiębiorczo­
ści. Stam tąd to, pilnie czuwają oni nad tem, 
aby ich współwyznawcy zmonopolizowali do­
stawy miejskie i stam tąd kierują kupnem-sprze- 
dażą kamienic i placów, m ając zawsze na oku 
wyłącznie własny, żydowski interes.

Żydzi też należą do najpewniejszych i naj­
słabszych filatuw obecnego systemu i obecnej 
w ększości, w której odgrywają rolę kierowni­
czą zwłaszcza we wszystkich zakulisowych na­
radach układach i kombinacyach Niema też 
pod tym względem żadnej różnicy pomiędzy ka- 
halnikami i niezawisłymi, — pomiędzy Drem 
Grossem i Drem Landauem. Obie grupy wystę­
pują solidarnie wszędzie tam, gdzie chodzi 
o interes żydowski i obie popierają prezydyum 
w całej miejskiej polityce. Wszyscy też żydzi, 
jak  jeden mąż, zwalczają wszystkie demokra­
tyczne projekty reformy statutu miejskiego, wy­
chodząc z tego założenia, że obecna potworna 
ordynacya wyborcza jest dla żydów najkorzy­
stniejsza i każda zmiana może tylko osłabić ich 
stanowisko i umniejszyć ich wpływy.

Na tem dopiero tle można dokładnie zrozu­
mieć całą taktykę żydów podczas wyborów do 
Rady miejskiej. Nie trzeba tu tłumaczyć w jak i

sposób te wybory są przeprowadzane, bo zre­
sztą kunsztowne manipulacye »magistrackie* 
są ogólnie znane. Oto wszystkie te szaeheiki i 
fałszerstwa możliwe są jedynie przy czynnym 
współudziale i cichej, ale konsekwentnej pomo­
cy żydów. Można nawet powiedzieć, że właśnie 
żydzi są głównym czynnikiem i właściwymi 
twórcami korupcyi wyborczej u nas. —  Tylko 
dzięki temu brakowi skrupułów i wskutek po­
parcia, udzielonego im przez jednostki ambitne, 
pragnące za każdą cenę utrzymać się przy wła­
dzy, żydzi wchodzą co Rady w tai: znacznej 
liczbie, iż są w wielu ważnych sprawach czyn­
nikiem decydujący m.

Każda reforma wyborcza, któraby do skutku 
doszła, może tylko osłabić ich szanse i umniej­
szyć ich liczebność w Radzie miejskiej. Oni 
też przedewszystkiem, za pomocą bardzo spry­
tnej taktyki, przewlekają uchwalenie reformy, 
oczywiście nie bez wiadomości i dyskretnej po­
mocy czynników w Radzie rządzących...

I tym razem rozwiną żydzi cały zasób swej 
przebiegłości, aby swój stan posiadania utrzy­
mać i niedopuścić do Rady kandydatów nieza­
wisłych, których opozycyjne stanowisko utru- 
dniłuby żydom różne ich »interesy« z gminą.

Pójdą oni niezawodnie zgodnie i solidarnie, 
a pozorne różnice pomiędzy kahalnikami i ‘ ra ­
dykałami* wyrównają się z pewnością w osta­
tniej cli w ili: p Bazes poda rękę Drowi Gros­
sowi i razem z kliką »magistracką'' powrócą 
tryumfalnie do Rady. aby tam dalej po swoje­
mu gospodarować...

Siły zbrojne Stanów Zjedn. 
a Meksyku.

Wedle ostatnich danych statystycznych, re­
gularna arm ia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej liczy 79.086 ludzi, a w tem 4.665 o- 
ficerów. Z liczby tej tylko 54.000 ludzi, znaj­
duje się w samych Stanach Zjednoczonych, zaś
16.000 na  Filipinach. Reszta rozrzucona jest na 
archipelagu Hawajskim, w Porto - Rico, w Pe­
kinie i w strefie kanaiu  panamskiego. Z po­
między wojska, stojącego na tery to iyum  Unii,
18.000 ludzi należy do arty lery i wybrzeżnej, 
k tórej część tylko będzie można użyć poza 
granicam i kraju. T ak więc, armia regularna 
północno - am erykańska, użyta do w ojny z Me­
ksykiem , nie może liczyć więcej nad  40.000 lu­
dzi, a z m arynarką 5U.00U.

Wobec tego, nie pozostaje Stanom Zjedno­
czonym, jeżeli m ają zamiar napraw dę prow a­
dzić wojnę z Meksykiem, jak  chwycić się zwy­
kłego u nich środka, t. j. zaimprowizować ar­
mię z conajmniej 300.000 ochotników, gdyż 
opierać swe nadzieje aa  poparciu „konstytu- 
cyonalistów“, pod gen. V i 11 ą, byłoby rzeczą 
zbyt ryzykowną.

Takie jednak zaimprowizowanie armii ocho­
tniczej nie jest łatwem  i kosztuje olbrzymie su­
m y pieniędzy. W ystarczy powiedzieć, że żołd 
szeregowca regularnej armii am erykańskiej 
wynosi w czasie pokoju 75 koron miesięcznie, 
a ochotnicy muszą być, oczywiście, jeszcze le­
piej płatni. Następnie zaś doprowadzenie tych 
ochotników do tego, aby  napraw dę stali się 
żołnierzami, nie jest rzeczą łatw ą, bo niema na 
święcie narodu, z w yjątkiem  Chińczyków, k tó ­

ry  miałby większy w stręt do wojskowości, niż 
Jankesi. Ten w stręt ma swą przyczj nę naprzód 
w zupełnem bezpieczeństwie kraju , niemającym 
bezpośrednich, groźnych sąsiadów, a  następnie 
w nadzwyczaj silnie rozwiniętym indyw iduali­
zmie, na którym  opiera się życie polityozne 
i socyalne Am eryki północnej, a k tó ry  ozyni 
Am erykanina wrogiem wszelkiej hierarchii i dy ­
scypliny.

Takie zamiłowanie niepodległości i w stręt 
do subordynacyi nie godzą się oczywiście z du­
chem militarnym. A jednak z ochotnika am e­
rykańskiego wyrabia się z biegiem czasu do­
skonały żołnierz. Gdy przed la ty  piętnastu, w y­
buchła wojna am erykańsko-hiszpańska, prezy­
dent Mac K inley widział się zmuszonym powo­
łać pod broń 150.000 ochotników. Jednakże 
korpus ekspedycyjny wysłany na Kubę w czer­
wcu 1898 roku, liczył na 23.000 ludzi tyiko
3.000 ochotników, gdyż reszta pomimo, że dwa 
miesiące już pozostaw ała w szeregach, nie by­
ła jeszcze możliwą do użycia na placu boju.

We wszystkich wojnach, jakie prowadziły 
S tany  Zjednoczone, oehothicy w początkach 
nieświetnie się spisywali. N. p. podczas w ojny 
secesyjnej, w jednej z pierwszych bitew pod 
Buli - Run ochotnicy, ze strony federalistów  i 
ze strony skonfederowanych uciekli z placu 
boju już po pierwszych strzałach, tak , że do bi 
tw y nie przyszło z powodu braku walczących. 
Nie przeszkodziło to jednak, że ci sami ludzie 
walczyli później, jak  lw y pod Chancellorsville, 
Gettysburgiem  i t. d. Skutkiem  tedy  dłuższego 
czasu, potrzebnego do odpowiedniego przygoto­
wania ochotników, wojna lądow a na szerszą 
skalę nie tak  prędko będzie mogła się rozpo­
cząć.

Natom iast rozpocznie się ona —  względnie 
już się rozpoczęła —  od obsadzenia ważnych 
strategicznie punktów  nadbrzeżnych. W tym  
okresie wojny odgrywać będzie główiią rolę 
potężna flota Stanów  Zjednoczonych, której 
Meksyk żadnej siły morskiej n ie  może przeciw­
stawić.

Obecnie m arynarka wojenna Stanów Zjedno­
czonych, zajmuje trzecie miejsce po m arynarce 
W. Brytanii i Francyi. Liczy ona teraz prze­
szło 20 okrętów  liniowych, 15 pancerników, 
24 krążowniki opancerzone, 16 m ałych krążo­
wników, 20 torpedowców, 13 łodzi podwo­
dnych, 29 końtrtorpeduw ców  i 10 pancerników 
nadbrzeżnych.

Tej sile morskiej Mensyk przeciwstawić mo 
że zaledwie k ilka małych statków , liczących 
zaledwie 500 ludzi załogi.

Natom iast m eksykańskie siły lądowe przed 
staw iają się wcale pokaźnie, gdyż wojsko re­
gularne m eksykańskie nie ustępuje w liczebno­
ści aj mii regularnej Stanów  Zjednoczonych. 
Posiada ono rezerwę w liczbie przeszło 150.000 
ludzi, oraz rachować może na milieyę, ubliczo 
ną na ćwirć miliona ludzi.

Prezydent Juarez  w ozaie swych długich rzą­
dów interesow ał się wielce arm ią i s ta ra ł się ją  
podnieść na poziom wymagań nowoczesnych. 
W ysyłał on oficerów dla studyów  za granicę 
i wzorował się w swroich dążeniach przeważnie 
na armii francuskiej.

Najważniejszą jednak siłą m eksykańską jest 
ich zamiłowanie wolności i miłości ojczyzny, 
k tórych dali liczne dowody, najprzód w wal­

kach z Hiszpanami, a  następnie podczas innych 
wojen, prowadzonych w ciągu XIX stulecia.

mmacyi w miejsce pana 
O n y szk iew icza ...................... 8.000 K

Reforma Ka«y Oszczędności 
w świetle cyfr.

Z bardzo poważnej i kompetentnej strony 
otrz) mujen.y bardzo ciekawe i pouczające szcze­
góły o stosunkach Kasy Oszczędności po słyn­
nej reformie, polegającej głównie na postawie­
niu na czele Kasy prezesa »Alliance Israelite*...

Jak wiadomo, oigane m kierowniczym Kasy 
Oszczędności z ram ienia Rady m. jest t. zw. 
Wielki W ydział, złożony z 36 członków, wy­
bieranych przez Radę miejską.

W ybór odbywa się na podstawie klucza 
kompromisowego tak ułożonego, że mieszczań­
skie Koło radzieckie (grupa prezydyalna) pro­
ponuje do wyboru 24 — zaś Polskie Towa­
rzystwo demokratyczne tylko 12. Są to więc 
właściwie numinacye, a nie wybory i

Program obrad i tego, co Kasa m a robić, a 
właściwie czego nie powinna działać, omawiają 
tajnie przywódcy stronnictw, a na posiedzenie 
Wydziału podaje się już gotowy m a te ry a ł, wy­
nik głosowania jest z góry przewidziany, dys- 
kusyi niema prawie nigdy.

Opuzycya członków jest wprost wykluczoną, 
bo karność partyjna przecież nie dozwala wy­
stępować przeciw postanowieniom partyjno-po­
litycznych przywódców.

W  ten sposób mogło się stać to, co się 
stało, —  dzięki temu jesteśmy świadkami bez 
przykładnego szafowania, a raczej m arnow ania 
publicznego grosza.

Obliczmy bowiem, co kosztowa ła  dotychcza­
sowa dyrekeya, co obecnie kosztuje i co bę 
dzie kosztować od roku 1915. Do roku 1914, 
to jest do zmiany statutu, która, jak  głoszono, 
m iała właśnie uzdrowić stosunki w Krak. Kasie 
Oszczędności.
Było dwóch dyrektorów z płacą

po K 1700O 34.000 koron
tani ytmy 15.000 »

49.000 koron
oprócz tego otrzymywało pomieszkanie, opał i 
światło, a nawet konia i p ow óz!!

Po reorganizacyi na rok 1914 —  budżet 
dyrekcyi przedstawia się następująco :
Dyrektor K o w a lsk i...................  17.000 koron
Dwóch zastępców dyrektorów

po 12.000 K ...........................  24.000 »
Prezydium  dyrekcyi . . . .  9.000 »
Posiedzenia Rady nadzorczej 12

po 240 K ............................ 2.880 »
T a n t y e m y ....................................... 15.000 »

67.880 koron
Ponieważ procenty funduszu emerytalnego, 

wynoszące 23 000 K, rocznego dochodu są już 
zupełnie wyczerpane, przeto pensya emerytalna 
p. Staniszewskiego musi być pokrytą z bieżących 
dochodów,

dodając do wykazanych 67.880 K
ten wydatek 19.000 K

rozchód wyniesie 86 880 K
natom iast zaoszczędzono na 

syndyku i wstrzymanej no-

pozostaje 78.880 K 
w roku 1913 kosztowała dy­

rekeya ............................  49.000 K________
przeto obecnie wydaje się wię­

ce j o ....................................... 29.880 K
Z końcem 1914 roku zostanie spensyono- 

wanym Z. Kowalski, o co prosi już od trzech lat, 
na jego miejsce musi R ada miejska zamiano­
wać pierwszego dyrektora.
W  1915 roku kosztować będzie 

dyrekeya urzędująca 19.000
i 24.000 K ................................... 43.000 K

em erytura dwóch dyrektorów . . 38.000 K
posiedzenia prezydyum . . . .  9.000 K
posiedzenia Rady nadzorczej . . 2 88C K
tantyemy d y rek to ró w ......................  15.u00 K

107 880 K
  8.000 *Oszczędności

99.880 K
czyli, źe sam a dyrekeya kosztować będzie o 
100  procent więcej, jak przedtem.

To szkoda materyalna, a m oraK a będzie 
również niemałą.

W  miejsce p. Z. Kowalskiego już dzisiaj 
Koło mieszczańsko-radzieckie upatrzyło następ­
cę, jako kierującego dyrektora, w osobie pena 
Henryka Szatkowskiego, dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, który tam  otrzyma e- 
meryturę 12.000 K, tutaj 17.000 K pensyi, mia- 
szkanie, opał, oświetlenie i tantyemę.

Ponieważ Polskiemu Tow. PemoKraiyczuemu 
należy się bodaj drobna kompensata, przeto 
postanowiono podobno, iż nadradca sądu Ha- 
łatkiewicz przejdzie w stan spoczynku i zosta­
nie prezesem dyrekcyi, czyli pobierać będzie 
dyetami za posiedzenia po 30 K, łącznie około 
9000 K.

Tak rządzi się instytucyą miejską, która da­
wniej 200— 300 tysięcy koron rocznie wydzie­
lała na cele hum anitarne i użyteczności publi­
cznej.

Tak się przedstawia obecna »sanacya« sto­
sunków w instytucyi publicznej, przeznaczonej 
do wspierania ludności mniej zasobnej tanim 
kredytem, której czysty dochód przeznaczony 
jest na cele hum anitarne i narodowe, — która 
ma wreszcie ogniskować i fruktyfikować drobne 
oszczędności.

Być może, że Kas? U. wytrzyma i tę sana- 
cyę — dużo jednak czasu upłynie zanim będzie 
mogła spełniać swoje pierwotne zadanie, zanim 
powróci do dawnej świetności.

Dodać należy, że Kasa istotnie potrzebowała 
reformy, gdyż w ostatnich latach, wskutek inter- 
wcncyi czynników polit] cznych i wywołanej tem 
anarchii, popadła w zupełny zastój i żyła tylko 
przeszłością. Zam iast jednak usunąć j  Kasy dy- 
letanlyzm, koszta administracyjne umniejszyć 
i nadać silniejszy popęd jej obrotom, —  stwo­
rzono kosztowny aparat dyrekcyjny, ceiem za­
spokojenia partyjnych apet/tów  i dzieło uwień 
czono przez wprowadzenie do zarządu żydów 
i przyznanie im uprzywilejou anyob stanowisk 
i nadmiernych wpływów.

Taki jest bilans tej najnowszej reformy — 
co do której zapytać się należy: cui psodest?
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Ppwłeśó.

Mifs Wren zabrała się gorliwie do roboty, 
poruszając szybko zwinnymi paluszkami, Eu- 
geniusz stał naprzeciw  niej, szukając pozoru 
pozostania dłużej. W kącie dygotał ojciec ma­
łej robotnicy, czyli raczej jej syn, jak  go na­
zywała, do reszty straw iony alkoholem, 
zidyociały i drżący na całem ciele.

—  Brr ! —  syknęła Jenny  —  słysząc, jak  
dzwonił zębami, żeby cię już raz udusiło.

P ijak  odpowiedział na to jakim ś zwierzęcym 
piskiem.

— B e! b e ! be! Beczy to ,. ja k  baran. Mia­
łam tez kogo chować. Ładny widok niem a co 
mówić. P łać znów za niego pięć szylingów k a ­
ry. A czy wiesz, ile godzin muszę ślęczeć nad 
szyciem, żeby zarobić pięć szylingów?

— Już nie! już nie będę — mam rotał zidyo­
ciały osobnik.

—  W olałabym dać te pięć szylingów tym, co 
śmiecie wywożą, żeby cię już raz z m iasta wy­
mietli. Patrz pan na niego, jak  w ygląda, pa­
trzeć nie mogę.

Zakryła istotnie oczy rękami, a Eugeniusz 
widział łzy, k tóre jej przeciekały przez palce.

— Obmierzłe stworzenie, wyrodny syn ■— 
zaczęła znów — nie chcąc pokazać, że płakała. 
Niby to stoi osłupiały, a chytry, jak  wąż, kiedy 
chce dostać wódki. Podałbyś mi przynajmniej 
szal i kapelusz, bo muszę iść do miary. A pan, 
panie W raybum e, niech się pan darmo nie 
trudzi, bo nie zrobię tego, czego pan chce i nic 
się pan odemnie nię dowie.

—  J a  przecież mc nie chcę prócz lalki dla 
mojej chrześniaczki.

— Pan wie, jak  jestem  uparta, zwłaszcza 
tam , gdzie chodzi o pewne adresy i kleszczami 
pan odemnie nic nie wyciągnie. Niema więc o 
czem mówić. Niech pan lepiej idzie do siebie, 
bo ja  i tak  wychodzę.

Odrażający jej ojciec, stanął przed nią, po­
dając jej trzęsą^emi się rękom a szal i kapelusz.

W yrw ała mu je z rąk  ze złością i zaleciła, 
żeby siedział w domu i nie ruszał śię, póki nie 
wróci, poczem zamknęła drzwi na klucz i wy­
szła razem z Eugeniuszem. Rozstali się zaraz 
w progu, bo drogi ich rozchodziły się w prze­
ciwne strony. Eugeniusz zapalił papierosa i 
szedł powoli ze zwykłą swą znudzoną miną, 
przesuwając po krążących po ulicach tłumach 
wzruk w yrażający bezbrzeżną obojętność. — 
Naraz przecie na skrzyżowaniu ulic, uderzyło 
go zjawisko niespodziane, przykuw ając na 
chwilę jego uwagę. Oto zam knięty przed chwi­
lą na klucz opłakanj ojciec miss W ren, wydo­
stał się jakim ś ..udem na wolność i usiłował 
przejść w poprzek ulicę. W idok to był razem 
cudaczny i żałosny. P ijak  drżał na całem ciele 
i staw iał chwiejne kroki trzęsącemu się noga­
mi, postępując wprzód to znów cofając się 
w ty ł ze strachu przed końmi. Parę razy do­
wlókł się już prawie do środka ulicy, poczem 
rejterowali znów przed istotnem  lub urojo- 
nem niebezpieczeństwem. Zatrzym ywał się 
w tedy na chodniku, puszczając trwożne spoj­
rzenia w górę, to  w dół ulicy i konstatu jąc z za­
zdrością, odpływ i przypływ  całej fali prze­
chodniów. Ośmielony ich powodzeniem pusz­
czał się na nowo w drogę, poto, aby nawinąć 
się  ̂ całkiem nie w porę pod nogi ludziom lub 
koniom, ściąga! na siebie k lątw y dorożkarzy 
i cofał się z powrotem, w chwili, gdy  już był 
prawie u mety,

— Na honor! — mruknął Eugeniusz — jeśli

poczciwiec spieszy na schadzkę miłosną, to 
spóźni się niezawodnie. Stwierdziwszy ten pe­
wnik, ruszył dalej, nie m jśląc  już o pijaku. 
W  domu zastał Mortimera. siedzącego przed 
kominkiem z gazetą wieczorną w ręku. P rzy­
ciągnął więc i sobie fotel, chcąc dotrzym ać to ­
w arzystw a przyjacielowi.

— W yglądasz rai mój drogi na żywe uoso­
bienie cnoty i pracy odpoczywającej po cało­
dziennym trudzie.

—  Ty zaś mój drogi, symbolizujesz obrazowo 
niezadowolone z siebie próżniactwo, nie umie­
jące naw et spocząć.

— Mylisz się mój kochany jestem nastro jo­
ny bardzo poważnie i przychodzę właśnie za­
pytać mego szanownego plenipotenta, jak  zna­
lazł stan moich interesów.

—  Twój szczerze oddany plenipotent, mój 
biedny Eugeniuszu, znalazł je w bardzo złym 
stanie.

— Cóż się właściwie stało?
— Jesteś w rękach żydów, Eugeniuszu.
—  Bywałem już i w rękach rozmaitych 

chrześcijan, lecz umiałem to znieść filozofi­
cznie.

— Ale ten twój dzisiejszy żyd zamierza cię, 
jak  się zdaje przycisnąć do muru. N ieużyty 
tw ardy istny Szylok, mimo, że tw arz ma pa- 
tryarchalną z siwą brodą i dobrotliwym  w yra­
zem, stary  malowniczy żyd.

— Czyż być może, zadziwił się Eugeniusz, 
z opisu twego wnoszę, że musi to być mój przy­
jaciel czcigodny m ister Aron.

—  Nie — odparł Mortimer — on się nazywa 
Riah.

— Bo też to ja  ochrzciłem go imieniem Aro- 
na, uważając je za bardziej hebrajskie i lepiej 
do niego przypadające.

Mówiąc nawiasem, nie jest on moim przyja­
cielem i przekonany jestem , że umoczył rękę 
w ucieczce Lizy. ------ -

—  A to jakaś fatalność —  zawołał Morti­
mer —  w szystko sprowadza nas znów do niej, 
bo ty  naturalnie wałęsałeś się po mieście, szu­
kając Lizy.

—  C zy  wiesz ? —  odparł Eugeniusz —  pa­
trząc na meble, że mój pełnomocnik odznacza 
się rzadką domyślnością.

—  Więc nie omyliłem się?
— Oczywiście, że nie.
—  A jednak nie powinieneś o niej myśleć.
Eugeniusz puw stał i oparłszy koniec stopy

na popielniku, patrzy ł zamyślony w ogień.
— Nie wiem — odparł po chwili —  czym 

nie powinien i proszę cię, abyś nie określał tego 
faktu, jako niezbity pewnik.

—  Przez wzgląd na nią samą, nie powinie­
neś się nią zajmować,

—  Nie wiem —  powtórzył Eugeniusz —  a 
tylko powiedz mi proszę, czy widziałeś kiedy 
abym  zajmował się czemś tak , jak  tem  jej 
zniknięciem. Sądzisz więc, że ona mnie napra­
wdę zajm uję?

—  Przecież to ja  pytałem  cię o to.
—  Słyszałem i owszem, a tylko widzisz, nie 

umiem ci odpowiedzieć i dlatego właśnie od­
wróciłem pytanie.

—  Ale powiedz mi sam, co z tego w szyst­
kiego wyniknie.

— Przewidywać coś z góry, to nie moja 
specyalność. Pam iętasz, jak  w gim nazjum , u- 
czyłem się zawsze lekcyi w ostatniej chwili, 
nie troszcząc się wcale o to, co zadanem było 
na dzień następny. T ak  samo w stosunku moim 
do Lizy, wiem tylko, że pragnę ją  odnaleść za 
wszelką cenę i że tego dokażę uczciwą, czy nie­
uczciwą drogą. Skoro to nastąpi, w tedy dopiero 
dowiem się, jakich uczuć doświadczę w owej 
chwili, dziś zaś jest całkiem  przedwczesnem 
zadawać rai to pytanie.

Mortimer przyjm ował te zwierzenia, kiwająo

sceptycznie głową, gdy  •wtem ktoś zadzwonił 
w  przedpokoju niepewną ręką.

—  Czekaj, ja  otworzę —  -diarował się Euge­
niusz. Zrobił to istotnie i powrócił po chwili, 
prowadząc za sobą widmo człowieka, ubrane 
w zatłuszczone łachm any.

—  Ten interesujący gentlem an — rzekł Eu­
geniusz —  jest synem p«wnej młodej damy, 
z rodu lalek, z k tó rą  jestem  w przyjaźni. Ten 
pan ma mi coć do zakomunikowania, dlatego 
wprowadziłem go tu taj.

Mortimer patrzy ł ze zdumieniem, na odra­
żającego gościa, k tó ry  poddaw ał się tym  oglę­
dzinom, mnąc w ręka<h strzępy, czegoś, co 
miało być kapeluszem. Eugeniusz wytrącił mu 
z ręk i ten nieokreślony szczegół ubrania, i po­
sadził gościa na 'krześle.

—  Zdaje się, że trzeba go pokrzepić trun ­
kiem, chcąc usłyszeć z ust jego jakie uorzeczne 
słowo. —  Napijesz się wódki, panie od lalek.

—  Trrrochę irrum u —  w ybełkotał pijak.
—  Nerwy tego gentlem ana są trochę nad­

wyrężone —  zauważył Eugeniusz, nalew ając 
mu trochę araku — a  przytem  zdaje mi się, że 
przyda się trochę go w ykaiz ić . — Rzekłszy to, 
wziął łopatkę i zagrzał ją  w ogniu, a potem  po­
łożył na mej parę trociczek, k tóre wypełniły 
mieszkanie wonnym dymem; Eugeniusz poru­
szał łopatką przed twarzą pijaka,

— Jeszcze rum u — wybełkotał alkoholik.
— Daj mu Mortimerze, ja  jak  widzisz, zajęty 

jestem kadzeniem.
—  P an  W raybum e, ja  wiem, on chce adre­

su —  rzekł z w j siłkiem ojciec miss Wren.
—  T ak, chcę adresu —  odparł stanowczym 

tonem Eugeniusz.
—  Jestem  człow iekiem, tak . jestenl człowie­

kiem, k tóry , k tó ry  —  p ląta ł się nędzarz.
— Który co ? spytał Eugeniusz.
— Da adres.

(Ciąg daiszy nastąpi).

W JAMIE UST
znajdują się miliardy drobnonsti ojów (bakterye). Nietkóre z tyih drobno­
ustrojów wj wlerają szkodliwe da lalani a na błonę ślazowa ust, gardła, m i* 
gdaty 1 zęby. Dotychczasowe środki, kJ^rycn używano w cela usunięcia 
tych drobnoustrojów Ule zawsze byt , cetawe, t  i .  nie tylko nie niszczyły 
owych drobnonsti ojów lecz nadto z awli i ały często składniki, które nadwyrężały 
szkliwo rabów. Slrutki byty wprost przeciw ne , srw i.on ?  m. Prapor uj „Tlenol" 
oattuśajpęw odatoust, basta 1 pr. isok do ■ ■ iwi wrraoiano podług recepty

Dra Napoleona Cybulskiego profosora W szechnicy Ja g liiin A sk ia j
posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygimęjam  
asŁ. Odznaczają się przedews zystklem działaniem bakteryobójc- “t  p« ze- 
dw  zapalnem, nie niszczy szliwa zęb w a z  powodu miłego smaka i zapa­
chu są nader przyjemne ■ użycia, wyroby podług przer-sn Pr I Dra C,« 

balskisgo prawdziwe są tylko z nazwą ««T L ■ ■ O L"



Str. 1. iłŁ085»AR0DD s dnia 24 Kwietnia l9i4 Sr. 93.

Z kronik ubijania
i rancyi, byli upoważnieni do rozdziału k ilku­
dziesięciu tysięcy koron, między potrzebują- 

g ó r n i c t w a  k r a i O W 6 £ F O *  cX°h robotników ? N iestety, okazało się to pra 
®  ‘ I *■ j co Wy Szło na jaw, że socyaliści

(Ciąg dalszy)

Oprócz tej wadliwości w ustawodawstwie o 
solach potasowych, a k tóra zdaniem posła Za­
rańskiego przyczyniła się do tego, że przemysł 
kali w Galicyi nie mógł się rozwinąć, musimy 
zaznaczyć, że sole potasowe występują zawsze 
z pokładam i soli kuchennej, które podpadają 
faktycznie pod „monopol", więc eksploatacya 
ich „bez ustawowego zabezpieczenia" zawsze 
jest zdana i zależna od humoru wiedeńskiej 
biurokracyi, k tóra bądź co bądź więcej ulega 
wpływom Berlina, aniżeli Galicyi.

W Niemczech przemysł soli potasowych roz­
winął się po r. 1868, tj. zaraz po zniesieniu mo­
nopolu solnego, a to  dlatego, gdyż dopiero w te­
dy inicyatyw a pryw atna miała jasno i ściśle 
przez ustawę określone warunki, wśród których 
mogła pracownio. Tymczasem w A ustryi według 
referatu posła Zarańskiego, rząd mimo tego, że 
był doskonale poinformowany o pokładach 
soli potasowych w Galicyi, nie starał się nigdy
0 stworzenie jakich takich warunków dla roz­
woju tego przemysłu.

Przecież na interpretacyach i na rozporzą­
dzeniach m inisteryalnyeh, k tóre mogą uledz 
uchyleniu budować przem ysłu nie można.

Dziś zaś W ydział krajow y zamiast silnie po­
przeć wnioski parlam entarne posła Zarańskie­
go, tak  pisze w swem sprawozdaniu (r. 1913)... 
„Spół. z ogr. por. Kall, która przeprowadziw­
szy uznanie soli potasowych, jako minerału za­
strzeżonego, obłożyła wyłącznościami górni- 
cżerni przeszło 3000 kim kwadratowych.

To twierdzenie jest jednak  zupełnie mylne
1 niezgodne z tern, co skonstatow ał, jak  w y k a -1 
załiśmy, poseł Zarański w swym parlam entar­
nym referacie. W ydział krajow y uznaje, że 
kw estya wyłączności soli potasowych jest już 
załatw iona i buduje na tern milionowe przed­
siębiorstwo.

Poseł Zarański zażąda stanowczego i jasne­
go uzupełnienia § 3, ustaw y górniczej i defini­
tyw nego ustawowego rozstrzygnięcia tej kwe- 
styi.

Jeszcze jedna uwaga. Już  w r. 1867, ministe- 
ryum  finansów dało prawo ówczesnej spółce, 
zgłaszać na sole potasowe wyłączności, czyli 
szurfowania. Takie same rozporządzenia mini- 
steryalne wyszły w r. 1871 i t. d. — Rozporzą­
dzenia te m inisteryalne nie mogły być, jak  
W ydział krajow y stwierdza, zasługą tow. „K a­
li", gdyż ono istnieje dopiero około 3 lat. Te 
rozporządzenia, które zresztą mogą być uchy- 
lane, w niczem nie zmieniły końcowych wnio- ; 
sków referatu posła Zarańskiego. i

J a k  widzimy istnieje pewna sprzeczność i 
niejasność w zastosowaniu ustaw y górniczej 
do soli potasowych. Jeżeli przemysł ten ma w 
Galcyi silnie stanąć na nogach, to za każdą ce­
nę trzeba go uniezależnić od wpływów i roz­
porządzeń biurokracyi wiedeńskiej, która 
szczególnie w tej gałęzi przemysłu traktow ała 
nas po macoszemu, w przeciwnym razie, kto  
wie, czy dzięki wpływom niemieckim w Wie­
dniu, stosunki polityczne i konkurencyjne w 
ten sposób się nie ułożą, żc pow tórzą się w Ga­
licyi znowu wypadki z r. 1875.

Zawsze z góry musimy być na to przygoto­
wani, że jeżeli chodzi o przemysł czysto polski, 
k tó ry  racyonalnie w naszym kra ju  rozwinięty, 
mógłby nietylko w Austryi i w Galicyi, ale tak ­
że zagranicą stworzyć Niemcom silną konku- 
rencyę, to na poparcie biurokracyi wiedeńskiej 
i na korzystną in terpretacyę zmiennych rozpo­
rządzeń m inisteryalnyeh liczyć nie możemy.

(Ciąg dalszy nastąpi), 
p .  Inż. Henryk Mianowski.

żydowscy, ze strony pana komisarza rządowe­
go, są forytowani tak  dalece, że dla nich za­
wsze były pieniądze, podczas, gdy dla chrze­
ścijańskich robotników z „Przyjaźni", czy na­
wet z Organizacyi polskiej, nie było ! Skutek 
tych dziwnych względów był taki, że żydow­
scy socyaliści dostali o dwadzieścia kilka ty ­
sięcy więcej od chrześcijańskich komitetów.

Gdyby przynajmniej te pieniądze poszły dla 
biedaków, ale większa część utonęła w żydow­
skich kieszeniach i przeszła jako zaległe w kła­
dki do kas partyjnych. Pomimo to socyaliści 
śmią twierdzić bezczelnie w swoim świstku ży­
dowskim, że właśnie w Przyjaźni i w Organi- 
zacyi były nadużycia !

To niezwykłe forytow anie żydów ze strony 
p. komisarza, a także wicekomisarza, tłómaczą 
sobie ludzie bliskością wyborów' do R ady m iej­
skiej i pewnemi zamiarami na fotel burmistrza. 
Przecież niedawne to czasy, k iedy p. Lanikie- 
wicz (jako starosta) przeprowadzi! — może 
z wyraźnego rozkazu „z góry" — Liebermana 
na posła i zawsze był dobrze widziany w obo­
zie żydowsko - socyalistycznym, a naw et dziś 
Izrael w swoim „Glosie przem yskim " nie szczę­
dzi nui pochwał i swego uznania jako „dobro­
dziejowi" ! Drugi, p. wicekomisarz Błażowski, 
choć jest mężem zaufania „Organizacyi pol­
skiej" nie chciałby też oczywiście mieć głosów 
żydowskich przeciwko sobie, gdyby się zapa­
trzył na krzesło burmistrzowskie lub wicebur- 
mistrzowskie...

jest mocno niezadowolony z samoobrony pol­
skiej w Królestwie i z krytyki »świętego tal- 
mudu«, na jaką pozwalają sobie Polacy. W  od 
czycie wygłoszonym onegdaj w W arzawie n a­
padł na społeczeństwo polskie, które nazwał 
»głupią, antysemicką ulicą®. P. Belmont zwró­
cił się do swych współwyznawców, aby pozbyli 
się dotychczasowego sentymentu w stosunku do 
Polaków i krzepił ducha ich, wykazując w y ż ­
s z o ś ć  n a r o d u  I z r a e l a  i j e g o  r e i  i g i i 
n a d  ś w i a t e m  c h r z e ś c i j  a ń s k i  m,  a r y j ­
s k i m .  »Przeciwko żydom wolno wystąpić pod 
tym warunkiem — mówił prelegćnt — że jedno­
cześnie p r z y z n a  s i ę,  i ż c h r y s t y a n i z m  
n i c n i e d a I ś w i a t u«. Odczyt wywołał wśród 
licznie zebranych żydów entuzyazm, który wy 
rażał się w demonstracyjnem oklaskiwaniu naj­
bardziej tendencyjnych ustępów.

Ki 61 angielski w Paryżu.
Król i królowa angielska udali się wczoraj 

w południe do ambasady agielskiej , gdzie 
przyjmowali deputacye i adresy. Następnie od­
był się obiad wydany dla obojga Król Jerzy 

' prryjąf wczoraj przed południem rosyjskiego 
am basadora Izwolskiego. Król Jerzy grecki i kró­
lowa grecka złożyli angielskiemu królestwu wi­
zytę, Po południu królestwo angielscy wyjechali 
na rewię wojskową do Vincennes, gdzie powi 
tał ich prezydent Poincare i jego żona. Parada 
zakończyła się defiladą wojsk. Po powrocie 
królestwa z rewii odbyło się przyjęcie w ra tu­
szu, na którem byli obecnymi także prezydent 
Poincare z żoną.

Kuryer polityczny.
Klub Narodowy w Krakowie

skupiający w swem łonie żywioły narodowo-
demokratyczne, chrześc.-społeczne i grupę »Rze 

' czypospolitej« zastanaw iał się wczoraj nad wy­
borami do Rady miejskiej krakowskiej. Po re­
feracie wiceprezesa Klubu radcy Olszewskiego, 
który zalecał postawienie kandydatów Klubu w 
kuryi inteligencyi, zabierali głos pp. Dr Lang, 
proi. Straszewski, Tabaczyński, poseł Stroński, 
radca M. Starzewski, radca Nowicki i p. Matya­
sik. Na wniosek Dra Nowickiego uchwalił Klub 
wziąć udział w nadchodzącej kampanii wybor­
czej postawić własnych, z łona Klubu kandy 
datów w kuryi inteligencyi, nie wchodzić w żadne 
kompromisy wyborcze i zwołać zgromadzenie 
wyborców.

N*ema miwy o sojuszu.
Biuro Reutera zapewnia, że podczas wizyty 

Jerzego V. w Paryżu nie przyjdzie do zawar­
cia nowej, formalnej i pisemnej umowy francu­
sko- angielskiej Stosunki między Francyą a An- 

I glią są dobre i silnie ugruntowane, a opierają 
się na podstawie wzajemnego serdecznego po- 

j rozumienia. Stosunek ten nie będzie rozszerzo- 
j ny, jedynie »entente cordiale* będzie jaśniej 
zdefiniowane.

6. Gabrve!ska, Pałac Spiski, Kraków,

Marszalek krajowy.
• Gaz. Nar.® donosi: Poważne grupy polity­

ków są zapatrywania, że dalszy wakans na sta­
nowisku marszałku kraju, jest niedopuszczalny 
ze względów tak politycznych jak i gospodar­
czych. N o m i  n a c y a  m a r s z a ł k a  n a s t ą p i  
zatem już w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .  
O ile wnosić można mianowanie Stanisława 
N i e z a b i t o w s k i e g o  nie ulega wątpliwości.

W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

Preoi i  towarem praskim! 
Kapujcie tylko i  chrześcijan!

KRONIKA

K oresp o n d en cy e .
Przemyśl, 20 kwietnia.

(Dziwne forytowanie żyd. socyalistów. — Rywalizacya 
o laski Żydów kandydatów na burmistrza).

Niedawny rozdział zapomóg odkrył ciekawe 
fak ty , ze strony tymczasowego Zarządu miasta 
i bardzo nieprzyjemnie podziałał na chrześci­
jańską opinię. Oto ku zdziwieniu wszystkich, 
pokazało się, że żydowscy socyaliści cieszą się 
względami większymi, aniżeli wszyscy biedacy 
chrześcijanie. Zanim rozdział nastąpił, „Echo" 
słusznie zapytyw ało, czy to może być prawdą, 
ab y  żydowscy menerzy, nie dający żadnej gwa-

Banki mydlane.
Posłowie »demokratyczni® zebrali się aż we 

Wiedniu, celem narad nad uruchomieniem par­
lamentu i parlam entaryzacyi gabinetu... W  obu 
kierunkach powzięto znamienne uchwały Oświad­
czono się mianowicie za podjęciem akcyi Koła 
polskiego celem uruchcmienia parlamentu i za 
wprowadzeniem do gabinetu parlamentarzystów 
polskich... Ta ostatnia uchwała jest widocznie 
a d  asinn delphini ułożona ale w obecnej sy- 
tuacyi zupełnie ryzykowna. Nie widzimy żadne­
go powodu do wprowadzania parlam entarzy­
stów do gabinetu pod rządami § 14; — a również 
bardzo zbędną byłaby specyalna inicyatywa, Koła 
polskiego w sprawie parlamentu. Akcyę taką, 
beznadziejną i obliczoną wyłącznie na e le k t, 
zewnętrzny, podjęli socyaliści i niema żadnego 
powodu, aby Polacy szli za tym przykładem .' 
Koto polskie ma daleko ważniejsze i realniej­
sze zadanie; — p o d j ą ć  r o z u m n i e  i p r z e ­
z o r n i e  m y ś l  r e w i z y i  k o n s t y t u c y i .  Ale 
medyacya pomiędzy Czechami i Niemcami, byłaby 
najpierw zupełnie bezskuteczna, a następnie na 
raziłaby niezawodnie Polaków nu niechęć obu 
przeciwników. Mamy nadzieję, że Koło potiak 
tuje te »demokratyczne® pomysły w 9posóh od 
powiedni, jako., bańki mydlane...

P Belmont się gniewa
l.eon Belmont (recie Lejzor Blumenthal), 

znany publicysta żydowski piszący po polsku

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 32 ; 
zachód przypada o godz. 6 min. 45; długość 
dnia godzin 14 minut 13.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro w 
piątek św. Fidelisa, pojutrze w sobotę św. Mar­
ka ewangelisty.

Pogoda. Dnia 2 2 -go kwietnia term om etr do­
szedł od -j- 4'3 do -j- 17'7 G. — barom etr opa­
dał.

Dnia 23-go kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 7493 mm, termometru -f- 9 2 C.
Cisza.
W iatr : północno-zachodni.

Kraków, dnia 23 kwietnia.
Posiedzenie Komisy! drogow o-kanałow ej Rady 

miasta odbyte w dniu 21 kwietnia 1914 r. pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Józefa Sarego za­
twierdziło projekt i kosztorys budowy kanałów na 
gruntach p. Scherera i w ul. Królewskiej do Alei 
Mickiewicza, tudzież w ul. Cieszyńskiej Dz. XVII. 
Nadto zatwierdzono wnioski zmierzające do zaku- 
pna samochodu ciężarowego dla potrzeb kamienio­
łomu miejskiego, oraz cennik sprzedaży kamienia 
wapiennego dla odbiorców prywatnych.

Ogólne zebranie T ow arzystw a opieki szpitalnej 
nad dziećmi, pozostającego pod protektoratem J. 
E. Księcia Biskupa Sapiehy, odbędzie się dnia 25 
b. m., o godzinie 5-ej po poi., w lokalu Banku 
Gal., Rynek Gł. 1. 25. Zarząd uprasza członków- o 
liczne przybycie.

Z T ow arzystw a sztuk p ięknych, w K rakow ie, 
plac Szczepański 4. Na obecnej wystawie pomie­

szczone zostały prace artystów : Vlastimila H of 
manna „Wiara", „Syn marnotrawny" i „Westchnie­
nie ; Nadto p. Józef v, Makoldy, węgierski arty­
sta, przy sposobności zwiedzenia Krakowa, opra­
cował siedem Motywów z Krakowa, które pomie­
szczono na obecnej wystawie.

Z tea tru  m iejskiego. Dziś, jako w trzysta pięć­
dziesiątą rocznicę śmierci Wiliama Szekspira, 
wszystkie teatry w Europie, ku uczczeniu jego pa­
mięci, grają jego dzieła. I nasz teatr, chcąc ze 
swej strony oddać hołd pamięci genialnego twór­
cy, daje dzisiaj „Hamleta" z p. Stanisławskim wr 
roli tytułowej, z p. Wilandówną w roli królowej i 
z p. Adą Bayer - Zawiejską w roli Ofelii. Przed­
stawienie „Hamleta", jak zawsze rozpocznie się o 
godz. 7 wieczór.

Popis szkoły dram atycznej. W ubiegłą niedzielę 
odbył się w- sali „Uciecha" popis uczniów Szkoły 
dramatycznej K. Gabryelskiego. Program prz\ - 
niósł wyjątki z dzieł Słowackiego, Wyspiańskiego, 
Germana i innych, a zakończył go dowcipnie i ła­
dnym wierszem napisany przez K. Gabryelskiego 
dyalog humorystyczny. Uczniowie p. Gabiyelskie- 
go, co już niejednokrotnie podnoszono dysponują 
dobrze wyszkoloną dykcyą, a to bezsprzecznie sta­
nowi pierwszorzędną zaletę dobrze prowadzonej 
szkoły. Pozatem szkoła ta (jedna w kraju) celowo 
prowadzona — ma także i tę zaletę, że od pierw­
szej chwili kształci ensamble sceniczne przyzwy­
czajając uczniów do produkcyi zbiorowych przez 
co już w szkole nabywa uczeń pewnej rutyny sce­
nicznej. Z grających na pierwszy plan wysunęli 
się p. Katyńska i p. Uasoń, oboje wyposażeni ner­
wem scenicznym i szczęśliwymi warunkami ze­
wnętrznymi. P. Milska w deklamacyi 7, dyalogu 
Słowackiego, wykazała umiejętność frazowania 
wiersza i zrozumienie tekstu. P. Zabłocki posiada 
wyjątkowe warunki zewnętrzne i pewność sceni­
czną. Popisami swoimi utrwala pan Gabryelski 
coraz silniej egzystencyę swojej szkoły, która też 
zasługuję na wybitniejsze poparcie ogółu.

Z w ystaw y Zw iązku artystów . Związek arty­
stów, zachęcony powodzeniem, zeszłorocznej wy­
stawy, w pawilonie Parku sportowego, urządza 
i w tym roku w tym samym pawilonie, obok par­
ku Dra Jordana, wystawę dzieł sztuki, której oso­
bny dział stanowić będzie wystawa czarno-biała 
(rysunki, akwaforty, autolitografie, szkice).

Komisya wystawowa uprasza artystów w myśl 
rozesłanych zaproszeń, o nadsyłanie dzieł do 26 
h. m., do sekretaryatu Związku, w pałacu Spiskim, 
zaś w dniach 27-go i 28-go do pawilonu letniego. 
Praee jury zaczynają się 27-go b. m. Otwarcie wy­
stawy nastąpi w dniu 1 maja.

W alne Zgrom adzenie I K ola T. S. L. im, El. 
Orzeszkowej w Podgórzu odbyło się dnia 15 b. m. 
Powołana na nowo zaledwie w ubiegłym roku do 
życia zamarła placówka oświatowa, wykazuje już 
jak widać ze sprawozdania byłego Zarządu wyda 
tną pracę i działalność. Założono bezpłatną czytel­
nię czasopism i wypożyczalnię książek, wygłoszo­
no szereg odczytów, utworzono dwa bezpłatne 
kursy dla analfabetów', z których korzysta 25 ko­
biet i 13 mężczyzn, nawiązano stosunki z dwoma 
czytelniami wiejskiemi w Kobierzynie i Bierzano- 
wie, nadto poczyniono starania koło założenia ta­
kich samych czytelń w Piaskach Wielkich, Sko­
tnikach, Pychowicach i Płaszowie.

Obrót 'kasow y przedstawia się następująco: 
dochód 2.240 K 4 2  h, — rozchód 1.995 K 75 h, — 
saldo na rok 1914 — 244 K 67 h.

W skład nowego Zarządu weszli : Władysław 
Mossoczy, przewodniczący, Witold Sobolewski i R. 
Klein, zastępcy, St. Galos, sekretarz, M. Wagner, 
zastępca, St. Morawski, skarbnik, W. Worobel, 
zast., M. Mossoczowa, R. Kleinowa, Janowa Emi- 
Hwiczowa, Dr K. Służewski, P. Kiełkowski, M. 
Kaczkowski, K. Dziekanowski, Jan  Tllg, K. Do­
browolski, J. Zinków, Z. Wagner, E. Góra człon 
kowie Zarządu, Dr J. Emilewicz, J . Keplerowa, 
K. Rolle, W. Trybowski, S. Kowalski, komisya 
kontrolująca, Dr Emil Bobrowski, delegat na 
Walny Zjazd.

W ycieczki po K rakow ie pod przewodnictw em  
Dra M. Żm igrodzkiego, urządzone staraniem Aka 
demickiego Koła „Straży Polskiej", rozpoczną się 
w bieżącą sobotę (25 kwietnia) zwiedzaniem Wa­
welu - Zamku. — Zbiórka przed katedrą, o godz. 
wpół do 3 popoł. Udział w wycieczce za poprze­
dnim zgłoszeniem się w Akad. Kole „S. P.“ (Gołę­
bia 20, między godz. 12—1 i 6—8) 10 h od osoby. 
Drugą wycieczkę wypełni obchód miasta (Bibl. 
Jagielh, kościół św. Anny, św. Wojciecha, św. 
Krzyża, Rondel, mitry miasta, Sukiennice). Nastę­
pne wycieczki obejmą kościół N. M. Panny, kate­
drę na Wawelu, Kazimierz, kościoły : Dominika­
nów, Franciszkanów, św. Piotra.

Sekcya szkolno - pedagogiczna Stowarzyszenia

nauczycielek. „0 szkole przyszłości — szkole twór­
czej pracy" trzy odczyty wygłosi Dr Karol Nitt- 
mann, dyrektor Seminaryimi nauczycielskiego w 
Stanisławowie. — Odczyty odbędą się w sali To­
warzystwa Ubezpieczeń, ul. Basztowa 1. 8. Dnia 
25 b. 111. o godz. 6 wieczorem; dnia 26 o godz 11 
przedpołudniem i dnia 27 o godz. 6 wieczorem.
< tdczyt d ru g i: Obraz organizacyi szkół tego typu 
w Monachium. — Odczyt trzeci: Szkoły pracy 
dortmundzkie i lipskie, miejskie i wiejskie. Kryty­
czny rzut oka na nowe prądy z uwydatnieniem 
dodatnich i ujemnych wyników, jakie przyniosło­
by bezkrytyczne uleganie nowym, dla naszego 
szkolnictwa, hasłom.

K rakow skie Koło Tow. historycznego. W sobotę 
dnia 25 b. m. o godz. 6 wieczorem, odbędzie się 
w sali Seminaryum Archeologicznego (ul. św! 
Anny i\r 12, Bibl. Jagiell.) ,zebranie zwyczajne 
Krakowskiego Koła Tow. historycznego.

Zt S tow arzyszenia nauczycielek  w K rakow ie. 
\v dniu 19 b. m. odbyło się doroczne Walne Zgro­
madzenie Stow. nauczycielek, na którem prezeso­
wi Stow., pani G. Pogonowska, w dłuższem prze­
mówieniu wyjaśniała najważniejsze z prac podję­
tych w ostatnich czasach. I tak: Stowarzyszenie 
postanowiło wydawać pismo „Nauczycielka" w 
celu zjednoczenia usiłowań i prac rozprószonych 
po kraju całym nauczycielek, w duehu polskim 
i katolickim, idąc drogą postępu z umiłowaniem 
idei przewodniej, 7. wytrwałością i poświęceniem. 
Redaktorką nowego dwutygodnika jest p. J. Stro­
ić owa, która też w pięknej przemowie wyjaśniła 
kierunek i cele pisma.

Niestrudzoną pomocnicą w tern, jak i w wielu 
mnych obchodzących Stowarzyszenie sprawach, 
jest p. J. Swobodzianka, której np. wydawnictwo 
książeczki o tern, „jaką młoda panienka być po­
winna", szerokie znalazła uznanie.

Drugim projektem, nieco dalszym do urzeczy­
wistnienia, ma być zbudowanie przy domu Stow. 
nowego pawilonu na pomieszczenie biblioteki oraz 
sali wykładowo - koncertowej, na miejsce zebrań 
t owarzyskich.

Trzecim, już w dziedzinę czynu wchodzącym 
projektem, jest założenie szkoły śpiewu, według’ 
najnowszych racyonalnych metod, pod kierunkiem 
przewodniczącej Sekcyi muzycznej, znanej mi- 
trzyni p. Stanisławy Heumann.

Po omówieniu kilku spraw pomniejszych i wy­
borze członków wydziału, wygłosiła odczyt p. A. 
Kopaczówna „o reformie szkół". — Drugą częścią 
uroczystości było tradycyjne „Święcone", urządzo­
ne z gustem i staropolską hojnością w górnej sali 
domu Stowarzyszenia.

Z Resursy urzędniczej. W sobotę dnia 25 kwie­
tnia b. r. odbędzie się ostatnia zabawa taneczna 
w- tym sezonie dla młodzieży i dorosłych. Początek
0 godzinie 8 wieczorem. Muzyka wojskowa 1 p. p. 
Zaproszenia wydaje sekretaryat codziennie w go­
dzinach wieczornych.

Znowu szpieg rosyjski. Policya aresztowała 
pized kilku dniami, pod zarzutem szpiegostwa 
wojskowego i politycznego, żyda z Królestwa Pol­
skiego M., który przed kilku miesiącami przybył 
do Krakowa, wysłany przez warszawski sztab.

W mieszkaniu aresztowanego, znalazła policya 
obfity materyał, stwierdzający, że M. był niebez­
piecznym szpiegiem. Znaleziono wiele planów, map
1 t. p. Szczegóły policya na razie otacza ścisłą ta­
jemnicą. T

Śmierć w płom ieniach, czy m orderstw u ? Po 
mieście obiegają pogłoski, iż na zwłokach Jadwigi 
Lasek, która, jak wiadomo, zginęła przy pożarze, 
na ul. Skawińskiej, Znaleziono ślady duszenia. 
Dziecko, które znaleziono opodal matki, miało 
mieć główkę zawiniętą włóczkową chustką.

Ile na tych wersyach jest prawdy, wyjaśni nie­
bawem sekcya zwłok i dalsze śledztwo policyjne.

Zwłoki topielca. Wczoraj wieczorem rybacy ło- 
w iący ryby, wyłowili z Wisły zwłoki mężczyzny 
w stanic zupełnego rozkładu. Zwłoki ubrane były 
w odzież używaną przez robotników. Na miejsce 
zjechała komisya sądowo - lekarska, która pole- 

d.i zwłoki odwieźć do zakładu medycyny sądo­
we

Z kron ik i po licy jnej. W kościele św. Stanisława
na Skałce skradli nieznani sprawcy srebrny lichtarz.

Za kradzież garderoby na szkodę swoich pracodaw­
ców aresztowała policya służącą Maryę Tycbiewicz.

Do miejskiej kasy oszczędności przy ul. Szpitalne; 
przybył wczoraj żyd Lazar Hamburger, z zamiarem wy 
ku, na biżuteryi za 2i>0 K. Urzędnik banku sprawdzi wszy 
że karta była sfałszowaną, oddał Hamburgera w ręc> 
policyi.

A w antu rn icy  P^zed sądem  Przed zwyczajnym 
trybunałem sądu krajowego karnego toczyła się wc7ora 
ro/.prawa przeciw szajce awanturników ze Świątnik 
Oliarą awanturników padł rygorozant praw p. Ludwii 
Cholewa, którego dotkliwie pobito. Awanturnicy napadł 
również na dom Maryi Kotarbowej i tam pobili uczniów 
szkoły ślusarskiej.

„D usza żydo w ska
„Żydostwo — pisze Samson Hirsch — jest 

jako forraacya historyczna, naw skróś produ­
ktem  nauki talm udycznej. Talm ud jest jedy- 
nem źródłem, z którego ono wypłynęło, i g run­
tem, na k tórym  istnieje ; talm ud jest duszą ży­
wiącą, k tó ra  żydostwo kształtu je i utrzym uje".

Opinia publiczna polska, nie znała dotąd te ­
go podstawowego kodeksu żydowskiego. Uka­
zyw ały się u nas coprawda broszury o talmu- 
dzie, ale widziano w nich jedynie środki a g  i - 
t  a  c y  i antysem ickiej i pod wpływem żydow­
skich zapewnień, uznawano je z góry za ten ­
dencyjne i oszczercze fałszerstwa. Prokurato- 
ry a  konfiskow ała stale cy ta ty  talm udu, a „po­
stępow a" opinia publiczna, piętnow ała każdą 
k ry ty k ę  talm udu, jako objaw reakcyi i prze­
wrotności.

Nic więc dziwnego, że ogromne wrażenie 
musiały u  nas wywołać opublikowane rezul­
ta ty  źródłowych badań p. Andrzeja Niemojew- 
iskiego, nad spraw ą żydowską i nad talmudem. 
Rewelacye stąd  w ynikające, pojawiły się nad­
to w chwili, gdy u nas dokonywała się rewizya 
poglądów na kwestyę żydow ską i rewizyę tę 
znakomicie przyspieszyły. P. Niemojewski nie 
należał do „reakcyi" — przeciwnie ! był głó­
wnym chorążym warszawskiego postępu, wo­
jowniczym Ubrepenseuerem, wrogiem katoli­
cyzmu, uwielbianym i apoteozowanym przez 
w szystkie pokolenia Izraela. My tu  w „Głosie 
N arodu" nie mamy najmniejszego powodu do 
W ychwalania całego dorobku pisarskiego tego 
autora! Podnosim y jednak z zadowoleniem, 
że to właśnie z tego obozu, nie „reakcyjnego"

i nie „klerykalnego" wyszła publikacya, k tóra 
jest jednym , strasznym  aktem  oskarżenia prze 
ciw żydom. Obóz żydowski nie mógł zbyć tej 
rzeczy frazesem, że to jest „heca antysem icka". 
Postanowi! więc zbyć ją  milczeniem. I to mil 
czenie stosują żydzi i ich zwolennicy także 
wobec ostatniej książki p. Niemojewskiego, 
p. t. „Dusza żydowska, w zwierciadle talm udu". 
(W arszawa. Nakładem autora. Str. 185, cena 
1 rubel).
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Z wielką siłą ar- 
gum entacyi w ykazuje również p. Niemojewski

niesłuszność tw ierdzenia Remana, że żydzi da­
li światu monoteizm uniwersalny. Żydzi wy­
znają raczej monoteizm hegemoniczny ; we- 
diug ich wierzeń, Bóg rządzi wprawdzie całym 
światem samowładnie, ale oni są spólnikami 
Boga i przeto zawsze Bóg rządzi światem w ich 
interesie. Monoteizm uniwersalny objawiło 
św iatu dopiero chrześcijaństwo.

Po przeczytaniu książki p. Niemojewskiego, 
nasuwa się jedna uwaga. Niema w niej an ty k a ­
tolickich wycieczek, ale naw et niejednokrotnie 
au tor bierze chrześcicjaństwo w obronę prze­
ciw zarzutom  żydów i w ykazuje jego wyższość 
nad żydostwem.

A skąd czerpał wszystkie dawniejsze swe 
antyehrześcijańskie pomysły, czy raczej w y­
mysły ? Gdzie tkwił korzeń jego własnych ty- 
loletnich prac ? Na jakiej grzędzie sadzone są 
tru tk i do zatruw ania strzał wypuszczonych 
przeciw Kościołowi ? Czyż nie na żydowskiej?

W ątpimy, czy p. Niemojewski zdaje sobie 
sprawę, że w ystępując przeciw żydom, w y­
stępuje tem samem przeciw pierwotnemu źró­
dłu własnej swej działalności. Z czasem atoli 
musi dojść do tej świadomości, a  w tenczas ze­
chce też konsekwentnie poddać rewizyi... w ła­
sną przeszłość.

(idzie byłby ś. p. Brzozowski, gdyby mu 
obcowanie z żydowskiem otoczeniem, nie stało 
się było kulą u nogi — kulą, k tórą pod koniec 
życia potrząsać począł ? A czy p. Niemojewski 
byłby takim  wrogiem kościoła, gdyby nie 
wpływy żydowskie ? !

Dobrze więc, że choć z tem zrywa...

F. BAŁABUSZYNSKI
w Krakowie, ul. Szewska L. 10.

MAGAZYN BIELIZNY  
MĘSKIEJ i DAMSKIEJ

Specyalności na sezon letn i:
duży w ybór koszul m ęskich kolorowych w najnow szych d esen ia ch . 

Skład płócien — Szyrtyngów  i bielizny 
sto łow ej— W yprawy ślubne— Płótnakrąjow e.



Sr. 98. GŁOS NARODU ■ dnia 24 Kwietnia 1914 Str. a
Na wczorajszej rozprawie, zapadł wyrok skazujący 

aw anturników : Antoniego Drabika na 2 lata ciężkiego 
więzienia z postem co tydzteń, Tadeusza Kotarbę zwa­
nego »jMaćkiem«, na 8 miesięcy więzienia, Urbanika na 
6 miesięcy, Piotra Zamorka, Tadeusza Kotarbę, zwanego 
»Bazarnikiem«, Jana Bodzenia i Władysława Żaczka, 
każdego na 4 miesiące, zaś Stefana Synowca i Franci­
szka Kotarbę, zwanego »Surajem«, uwolniono od zbro­
dni i kary. Obwinionych bronili adwokaci Dr Danielak, 
Di Krzaklewski i Dr W. Bogdani, broniący Urbanika z u 
rzędu.

Kronika zamiejscowa
Z ruchu robotniczego w k raju . Piszą do nas ; 

Jaworznia : Rzemieślnicy, pracujący w warsztatach 
tutejszych kopalni gwareckich, odbyli wczoraj 
zgromadzenie, celem przystąpienia do „Pols. Zje 
dnoczenia zawodowego chrzęść, robotników1', 2 
siedzibą w Krakowie. Na zgromadzenie przybyi 
generalny sekretarz „Zjednoczenia", p. Puehałka 
z Krakowa, by robotnikom wyjaśnić zadania i ce­
le tej jedynej w Galicyi i na Śląsku chrześcijań­
sko - narodowej organizacyi robotniczej. Po kró 
tkiej dyskusji, zebrani uchwalili założyć w Ja 
worznie osobną filię „Zjednoczenia". Wybrali też 
zaraz Zarząd filii, który składa się z p. p. Bogacza 
Letkiego, Marcelińskiego, Lohna. Szopińskiego i 
Grabskiego.

Dodać winniśmy, że o pozyskanie rzemieślni 
ków zabiegali socyaliści. jednak poczucie narodo 
we i religijne wśród robotników, unicestwiło za­
biegi międzynarodówki. Założona filia „Zjedno­
czenia", jest już drugą w Jaworznie.

W zgromadzeniu, o którem mowa, wziął również 
udział, miejscowy katecheta ks. Sosin.

Żywcem spalone dziecku. W  Bukowie, wsi tuż 
za Skawiną położonej, wydarzył się pełen grozy, 
wypadek. Oto onegdaj rano wyszedł za sprawun­
kami do Skawiny Szymon Ożóg, pozostawiając 
w domu żonę i jedyne swe dziecko, 2 - letnią có­
reczkę. — Podczas, gdy matka zeBzła do piwnicy, 
mała pozostawiona bez dozoru w izbie, poczęła się 
bawić porzuconemi przy piecu zapałkami, które 
się wnet zapaliły, a od nich zajęły się sukienki 
nieszczęśliwego dziecięcia. Gdy po pewnym czasie 
matka powróciła z piwnicy, strasznym uderzył ją 
widok. Na ziemi wśród spopielonych resztek łach­
manów, wiła się w boleściach okropnie na całem 
cele poparzona jej córka, która mimo natychmia­
stowej pomocy, w pół godziny później w stra­
sznych męczarniach, skonała. — Gdy ojciec w po­
łudnie powrócił do domu, zastał już tylko zimne 
zwłoki jedymaczki.

Gorlice. W niedzielę dnia 5 b. m. odbył się po­
pis szkoły muzycznej p. Jadwigi Kurczakowej. 
W program wchodziły prócz innych utwory Men- 
delsohna, Bacha, Szuberta, Liszta i Chopina. — 
Wszyscy uczniowie i uczenice okazałyr w grze po­
prawność i wielką staranność. Szczególną uwagę 
zwróciła grą swoją p. Janina Pelcówna, której ta­
lent rokuje jak najlepszą przyszłość. Uczenica ode­
grała utwory Bacha z wielkiem odczuciem i zrozu­
mieniem. Nie mniej wdzięcznie przedstawiała się 
gra pp. Marychny Krajcsowic, Heleny Ceratkiewi- 
czówDej i Adeli Sommerównej To też należą się 
wyrazy prawdziwego uznania czcigodnej nauczy­
cielce, która nie szczędzi sił i pracy, aby w młode 
pokolenie w-szczepić szczere i głębokie ukochanie 
muzyki.

Ze świata.
Sukces a rty styczny  Polki. Na scenach włoskich 

występuje obecnie pod pseudonimem Elżbiety Kor­
win, nasza rodaczka, obdarzona niezwykle pięk­
nym głosem i posiadająca doskonałą metodę. Kry­
tyka włoska obsypuje ją pochwałami. Oto u. p. co 
pisze jeden z dzienników włoskich po występie 
panny Korwin w teatrze San Garlo wr Neapolu, 
dnia 14 b. m.:

„Śpiewać będzie jutro Elżbieta Korwin (ukry­
wa się pod tym pseudonimem osoba z arystokra­
c ji polskiej), którą miłość dla sztuki i głos rzad­
kiej wspaniałości pociągnęły z siłą nieprzezwycię­
żoną na scenę operową we Włoszech. Panna Kor­
win, która wczoraj wieczór osiągnęła powodzenie 
niezwykłe i bardzo głośne w Tosce w teatrze San 
Carlo, jest na początku swej karyery artystycznej. 
Pobierała lekcye śpiewu w Paryżu u Marchesi, na­
stępnie w Berlinie u Gemmy Bellincioni.

Głos jej jest prawdziwym fenomenem co do ska­
li i dźwięczności. Łatwość jaką ma do mówienia 
wszystkimi językami sprawia, że śpiewa w sposób 
godny podziwu tak po włosku jak i po francusku. 
Głęboko muzykalna panna Korwin będzie brała 
jutro udział w poranku muzycznym" etc.

Wiadomości kościelne.
Staraniem  Sodalicyi św. P io tra  K iaw era d la  mi- 

ayj afrykańskich , odbędzie się w kościele Najśw. 
Maryi Panny, nabożeństwo ku czci Matki Boskiej 
Dobrej Rady, w niedzielę o godz. 10, z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu i kazaniem.

Reperkoar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Czwartek. »Hanilet*, tragedya Shakespeare’a.
Piątek. Przedstawienie Akad. Koła Artyst. Miłośnik. 

Dramatu Klasycznego. >Strac.hy<, komedya T. M. Plauta.
Sobota. Po raz pierwszy »Snob«, komedya Karola 

Sternbeima.
Niedziela popoł. ‘Hiszpańska mucha*, farsa F. A. 

i E. Bacba. Ceny zniżone do połowy.
Niedziela wieczór. »Snob«, komedya Karola Stern- 

heima.
Poniedziałek. »Hamlel*. tragedya Shakespeare’a.

Repertuar Teatru ludowego.
W e czwartek 23 kwietnia 

R. Ruszkowskiego.
>Nihiliści«, krotochwila

Dział ekonomiczny.
Polski przek ład  ustawy o podatku od win musu­

jących, tudzież rozporządzeń wykonawczych wy­
dany staraniem Towarzystwa galic. konceptowych 
urzędników skarbowych, można nabyć w tern To­
warzystwie.

R ada N adzorcza S yndykatu  rolniczego w K ra­
kow ie na swem posiedzeniu w dniu 31 marca b. r. 
przydzieliła na stałe obowiązki dyrektora Biura 
Patronatu naczelnemu dyrektorowi p. Dr Włady­
sławowi Wróblewskiemu, wicedyrektorem Syn­
dykatu dla spraw’ patronackich zamianowała star­
szego lustratora Związku Spółek rolniczych p. Wi­
ktora Tabeau, zaś prokurę udzieliła p. Dr Broni­
sławowi Hauptowi i Józefowi M usiałkowi.

Wojna za oceanem.
Rozpoczęła się więc wojna na terytoryiun 

rzeczypospolitej w sposób dość niezw ykły w 
świecie cywilizowanym, bo bez wypowiedzenia 
i bez formalnego przyzwolenia na nią ze strony 
Kongresu Stanów Zjednoczonych.

Onegdaj — jak  to już z depesz wiadomo — 
flota Stanów Zjednoczonych rozpoczęła atak  
na V e r  a C r u z .  Admirał am erykański, F  1 e- 
t  c h e r wezwał kom endanta tego m iasta gen. 
M a a s a do poddania, czemu tenże odmówił, 
poczem Amerykanie zaczęli ostrzeliwać miasto 
i następnie zajęli je, wysadziwszy na ląd pe­
wną, bliżej nieznaną liczbę żołnierzy. Meksy­
kanie cofnęli się z miasta, zniszczywszy za so­
bą most kolejowy’.

Przy zajmowaniu urzędu cłowego, a nastę­
pnie m iasta, wywiązała się zacięta walka, w 
której, jak  donoszą źródła am erykańskie — 
brały udział nawret kobiety’. Ile przytem  obu­
stronnie zginęło ludzi, dokładnie niewiadomo. 
W każdym  razie mocno podejrzanem jest do­
niesienie departam entu państwowego w W a­
szyngtonie, jakoby s tra ty  Meksykańczyków' 
wynosiły 200 ludzi, podczas gdy am erykańskie, 
tylko kilku ludzi.

Równocześnie z atakiem  na Vera Cruz wy- 
conali Amerykanie także a tak  na T a m p i e  o, 
dokąd adm irał B a d g e r  wysłał flotylę torpe­
dowców’.

Charakterystyczny™  przyczynkiem do hi- 
storyi obecnej wojny jest przebieg rozpraw, 
przeprowadzonych nad sprawą M eksyku wr se­
nacie amerykańskim . Rozprawy te, jak  dono­
szą z W aszyngtonu, miały charakter wprost na­
miętny', a na końcu ich odrzucono wniosek do­
datkowy tej treści, że Stany Zjednoczone po 
zwyciężeniu przeciwników wycofać się mają z 
Meksyku i wszystkie części kraju zostawią jego 
mieszkańcom. Izba zaś posłów przyjęła bez 
d\’skusyi uchwaloną przez senat rezolucyę, k tó ­
ra brzmi inaczej aniżeli jej własna pierwotna 
rezolucya.

Vera Cruz,
miasto m eksykańskie, zajęte świeżo przez Ame­
rykanów’, jest głównym portem m eksykańskim  
nad oceanem A tlantyckim , względnie zatoką 
m eksykańską. Zbudowane jest ono na miejscu, 
gdzie słynny zdobywca Ferdynand C o r t e z  
wylądował na wybrzeżu meksykańskiem  wr 1519 
roku.

Położone jest ono w okolicy piasczystej, k li­
mat ma bardzo gorący i niezdrowy a liczy około
100.000 mieszkańców, w czem kilkanaście ty- 
siący północnych Amerykanów i europejczy­
ków.

W prawdzie przystań w Yera Cruz jes t otw ar­
ta  i niewygodna, jednakże jest bardzo uczęsz­
czaną, bo samo miasto jest nader ważnym pun- 
tem handlowym i strategicznym . Ze stolicą k ra ­
ju, Meksykiem, łączy Yera Cruz linia kolejowa 
długości 350 km. Oprócz zaś tej linii schodzą 
się w’ Yera Cruz linie kolejowe z Alvarado i Ja -
°py-

(Telegramy „Głosu Narodo" i  dola 21 kw ietnia).

Walki pod Vera Cruz.
Nowy Jork. (WAT.) J a k  donoszą z M eksyku 

ombardowanie Vera Cruz przez flotę amery- 
ańską trw a dalej. Flota otrzeliw a głównie po- 
udniow’ą część miasta, gdzie schroniły się 
esztki wojsk m eksykańskich. Meksykanie po- 
lieśli bardzo wielkie straty . E skadra złożona 

kilkunastu torpedowców, w ysłaną została do 
,'ampico dla poparcia akcyi znajdującego się 
am okrętu wojennego „De Moines".

Wedle depesz z W aszyngtonu, wojska me- 
:sykańskie opuściły już Vera Cruz.

Vera Cruz. (WAT.) Potw ierdza się wiado- 
i o ś ć ,  że głównodowodzący m eksykański w 

lYera Cruz opuścił m iasto i zajął okoliczne 
ivzgórza.

W ojsko am erykańskie poniosło wielkie s tra ­
ty  w ludziach z powodu wielu wypadków uda- 

słonecznegj.
Vera Cruz. (WAT.) Vera Cruz przedstaw ia 

rozpaczliwy widok. Całe ulice, zniszczone g ra­
ntami, leżą w gruzach. Wiele domów płonie. 

xra ulicach leży bardzo wiele niepogrzebanych 
zwłok poległych żołnierzy.

Waszyngton. (T. B.) Natychm iast po obsa­
dzeniu urzędu celnego w Vera Cruz, udał się 
konsul am erykański do generała Masa i do 
szefa władzy cywilnej Antoniego Villavento 
z zapytaniem , czy chcą współdziałać w p o ­
wróceniu spokoju. Konsul otrzymał odpowiedź 
odmowną.

Nowy Jork. (WAT.) W czoraj o godz. 1 w po- 
udnie całe miasto Vera Cruz znajdowało się 
uż w rękach wojsk amerykańskich.

Berlin. (Tel. wł.) W edług depesz jakie tu taj 
nadeszły Meksykańczycy zabarykadowali się za 
Akademią m arynarki w Y era Cruz i rozpoczęli
ogień. Am erykańskie krążowniki „Hechter" i 
„San Francisco" odpowiedziały ogniem działo­
wym. General m eksykański Maas z resztą swo­
ich wojsk wycofał się ostatecznie z Vera Cruz.

Paryi. (T. B.) „New Y ork Herald" donosi: 
Admirał F le tcher przesłał burmistrzowi Vera 
Cruz Diazowi, jedynem u urzędnikowi m eksy­
kańskiem u, którego tam  można było znaleźć, 
oświadczenie, w którem  powiada: Stojące obe­
cnie pod V era Cruz siły morskie Stanów Zjedn., 
widziały się zmuszone zająć urząd cłowy i port 
i wziąć je w swój zarząd. Prosimy pana o 
współpracownictwo celem utrzym ania porządku 
i uniknięcia mordów. Siły zbrojne Stanów Zje­
dnoczonych zamierzają tylko o tyle mieszać się 
w spraw y cywilne m iasta Vera Cruz o ile tego 
wymagać będzie bezpieczeństwo publiczne i za­
rządzenia zdrowotności. Mieszkańcy tego mia­
sta  mogą spokojnie oddaw ać się swym zaję­
ciom, gdyż są pod osłoną siły zbrojnej Stanów 
Zjednoczonych bezpiecznymi. W szyscy właści­
ciele domów m ają rozkaz czuwania, by z okien , 
domów nie strzelano ani na wojsko am erykań­
skie ani do kogokolwiek innego, gdyż takie 
kroki, sprzeczne z przepisami wojennymi pocią­
gnęłyby za sobą ostre zarządzenia.

P a ry i. (T. B.) W edług doniesień dzienników 
z Meksyku, prezydent H uerta podczas prze­
jażdżki przez miasto, był przedmiotem żywych 
m anifestacyj. H uerta wygłosił mowę, w której 
powiedział, że wina za obecną sytuacyę spada 
n a  rząd  am erykański. Meksyk wszystko uczy­
nił, na co pozw alała mu godność jego, celem

uniknięcia kroków nieprzyjacielskich. Możemy 
za trzy  tygodnie powołać armię 4-ro milionową. 
M eksyk będzie bronił swej godności i niezawi­
słości naw et gdyby wojna m iała trw ać 25 lat.

Waszyngton. (T. B.) Przedstawiciel am ery­
kański 0 ‘Shaugh Nessy otrzym ał paszport.

Nowy Jork. (T. B.) K ontradm irał Badger do­
nosi, że podczas zajęcia Vera Cruz zginęło 12 
Amerykanów a 50 odniosło rany’.

Połączenie z Meksykiem
Galveston. (T. B.) Połączenie z miastem Mek­

sykiem po południu wczoraj przywrócono. — 
Przedstawiciel am erykański znajduje się w bez­
pieczeństwie. W mieście panuje spokój, tylko 
handel ustał. Po południu pod osłoną wojska 
związkowego odszedł pociąg do Yera Cruz, wio­
zący cudzoziemców.

Powstańcy meksykańscy przeciw Stanom 
Zjednoczonym.

Chihuahua. (T. B.) Generał Carranza ogłosił 
iw sprawie zapatryw ania się powstańców na za­
jęcie przez S tany Zjednoczone Vera Cruz, iż 
jon unika wyjawienia zamiarów powstańców, 
jjodnakże jest zdania, że Stany Zjednoczone 
jznajdują się w błędzie, ponieważ akcya ich, 
Która ma trafić osobiście Huertę, w rzeczywi­
stości jest aktem  nieprzyjacielskim wobec na­
rodu m eksykańskiego.

Berlin. (Tel. wł.) Admirał am erykański F le t­
cher otrzym ał rozkaz zastanowienia kroków  
wojennych, aż do chwili otrzym ania dalszych 
wskazówek. Rozkaz ten spowodować miał zna­
czny rozlew krwi i s tra ty  w ludziach oraz brak  
żołnierzy. Do dalszej walki trzebaby było 6.000 
ludzi.

Berlin. (Tel. wł.) Nadeszła tu ta j wiadomość 
z W aszyngtonu, potw ierdzająca wersye o za­
mordowaniu am erykańskiego am basadora w 
Meksyku. Ze źródeł m eksykańskich donoszą 
natom iast, iż w Meksyku obcopoddani czują się 
bezpiecznie, ponieważ rząd roztacza nad nimi 
opiekę.

Rzekome okrucieństwa Meksykańczyków.
Nowy Jork. (WAT.) Dwa pociągi wiozące 

gbiegów am erykańskich zostały na zlecenie 
generała m eksykańskiego Maasa zatrzymane. 
Uak słychać, M eksykanie dopuszczają się okru­
cieństw na poddanych am erykańskich i podda­
nych innj’ch państw.

Z El Paso nadeszła tu  wiadomość, dotąd nie­
potwierdzona, że tam tejszy przedstawiciel Unii 
pagnesi został zamordowany przez M eksykań-1 
iczyków. (W iadomości powyższe inspirowane 
fee źródeł am erykańskich, należy przyjmować 
z zastrzeżeniem. Przyp. Red.).

Odwiedziny królewskie w Paryżu.
Paryż. (T. B.) Król angielski wraz z małżon­

ką wydali wczoraj w ambasadzie angielskiej 
cbiad galowy na cześć Poincarego. Toastów  
fiie wznoszono. Po obiedzie para królew ska 
(wraz z prezydentem  Poincare udała się na 
przedstawienie galowre do wielkiej opery. — 
fl’ea tr byl z tego powodu wspaniale udekoro­
wany. Zaproszenia na przedstawienie otrzym a­
ły  wszystkie najwybitniejsze osobistości.

W chwili, k iedy  para królew ska z Poincarem 
Cjawiła się przed operą, zgromadzone tam  tłu- 
piy przerwały szpalery i obsadziły dojścia do 
jrpery, wznosząc okrzyki na cześć angielskiej 
pary  królewskiej. Pow stał przy tern ogromny 
ścisk, lecz szczęściem nie w ydarzył się żaden 
poważniejszy wypadek. Po przedstawieniu o 
godz. wpół do 1 w’ nocy para  angielska królew­
ska powróciła do swych apartamentów' w gm a­
chu ministerstwa, spraw zagranicznych.

Paryż. (T. B.) Półurzędowa nota podaje do

YV dyskusyi zabierało głos wielu z posłów przy­
byłych do W iednia w liczbie 21, najczęściej 
przemawiali pp. Leo, German, Loewenstein i 
Śliwiński. Mówcy wypowiadali się za z w daniem  
parlam entu jeszcze przed 15 m aja, wr którym  
fo dniu upływa prowizoiyum  regulam inu obrad 
Izby. Zadecydowano, aby żądać od prezj’dyum 
Koła, by  wdrożyło akcyę pośredniczącą celem 
uruchomienia parlamentu.

K w estyę tek polskich postanowili polscy de­
m okraci rozwiązać w ten sposób, by utrzym ać 
zastępstw o koła w gabinecie przez dwu mini­
strów  i w rychłym  czasie spowodować nomina- 
cyę dwu polskich parlamentarzystów’ (z izby 
posłów’, lub izby panów) na członków’ rządu. 
W yrażono żal, że szef sek c ji Morawski nie jest 
posłem, gdyż byłby doskonały™ reprezentantem  
Koła w gabinecie, a przekonanie, że jedynymi 
parlam entarzystą polskim zdolnym do sprawo­
wania funkcyi m inistra jest.... Dr Leo. Naresz­
cie zażądano, aby’ stanowisko m arszałka k ra jo ­
wego spoczęło w rękach... polskiego dem okra­
ty-

„Skrom ne" życzenia polskiej dem okracyi ob­
lał parukrotnie zimną wodą p. Śliwiński, czło­
nek tej grupy, który’ oświadczył, że polska de­
m okrac ja  jest stronnictwem  reakcyrjnem, słu- 
żącem bezkrytycznie rządowi, a Dr Leo p o l a ­
kiem niezdolnym do sprawowania jakiegokol­
wiek kierującego stanowiska. T aką opinię o 
grupie pp. I.ea i Germana ma jej w łasny członek.

Dr Leo ministrem?
Wiedeń. (Tel. w/.) »Zeit< i »N. Fr. Presse* 

donoszą, że komisya parlam entarna Koła pol­
skiego prawdopodobnie oświadczy się za wstą­
pieniem Dr Leo do gabinetu w charakterze mi­
nistra dla Galicyi. Przeprowadzenie jednak tego 
zamiaru odroczone będzie na termin późniejszy, 
już ze względu na stan zdrowia cesarza.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj zawiadomiono de­

legatów, że konstytuujące posiedzenie austry- 
ackiej delegacyi odbędzie się we wtorek d. 28 
b. m. K ancelarya i urzędnicy odjechali już dzi­
siaj do Budapesztu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Nam iestnik Korytow'ski 
odbył dziś dłuższą konferencją  z prezesem Koła 
Polsk. Dr Leo. Dzisiaj udaje się nam iestnik Ko- 
rytow ski na konferencyę do hr. Sturghka.

Wiedeń (Tel. wł.) Dziś o godzinie wpół do 
12 rozpoczęło się posiedzenie komisyi paria 
mentarnej Koła polskiego pod przewodnictwem 
prezesa Dra Leo.

Na posiedzenie to przybyli posłowie : Ger­
man, Głąbjński, Abrahamowicz. Kędzior, lir. 
Skarbek, Czajkowski, Starowieyski, średniawski, 
Ruebenbauer, Loewenstein i kierownik mini­
sterstwa dla Galicyi Morawski.

Ma porządku dziennym były sprawy : obe­
cnego położenia parlamentarnego, wniosku so 
cyalnych demokratów, zwołania konferencyi 
przywódców klubów, stanowiska delegatów pol­
skich w Budapeszcie, obsadzenia polskich sta 
nowisk w ministerstwach wiedeńskicli i sprawa 
obsadzenia laski marszałkowskiej w Galicyi.

Wiedeń. (Tel. wf.) Prezes klubu ruskiego, 
poseł Kost Lewicki bawi tutaj i odbywa kon 
fereneye celem uzyskania zapomóg dla powia­
tów we wschodniejGalicyi.

0 rmr»załkowft*o kraju.
Wiedeń (Tel. wł.) Jak tu w kołach polity­

cznych opowiadają, konserwatyści krakowscy 
czynią u rządu usilne starania, aby stanowisko 
galicyjskiego m arszałka krajowego obsadzone 
zostało najpóźniej do połowy inaja b. r. i to 
konserwatystą Konserwatyści krakowscy forso­
wać będą kandydaturę posła Jana Konopki, 
którego popiera Dr Bobrzyński.

Mianowania profesorów.
Wiedeń. (T. B.) Minister wyznań i oświaty

prawnym posła Svihy. obrona podczas roz­
prawy sądowej, zażąda zwołania ławy przy­
sięgłych z poza Czech. Krok ten motywuje 
obrona tem, iż sędziowie przysięgli krępowaliby 
się uchwałą Rady Narodowej

I Pościg za bandytą Dahneleni
i Piotrków. (WAT.) Ścigany bandyta Dahnel 
okazuje nadzw yczajną zuchwałość i wprost kpi 
sobie z pościgu. W czoraj przedpołudniem ban- 
dyrta ten dokonał zuchwałego napadu między 
Ujazdowem a Salusiakiem na podróżnych, k tó ­
rych pod groźbą rewolweru zmusił do wydania 
wszystkich pieniędzy i kosztowności.

Przyjechali do Krakova.
HOTEL FRANCUSKI. Hr Tomasz Potocki z Warsza­

wy, Stanistaw Lebowski z Dobusławie. Aleksander Pstro- 
koński z Petersburga. Dr Stanisław Węckowski ze Lwo­
wa, Ryszard Kijawski-Rakowski z Piotrkowa, JanPopie- 
lecki ze Lwowa, Aleksander Jackowski z Warszawy, Dr 
Franciszek Chłapowski z Poznania, Dr Ernest Adam ze 
Lwowa, Dr Kazimierz Fabry z Kęt, Tadeusz Skowroński 
z Myślenic, Cypryan Jarochowski z Warszawy, Roman 
Kuryłowicz ze Lwowa, Józef Herman z Bytomia, Ry­
szard Neuman z Pragi, Karol Peter z Berlina, Erwin 
Riedeck z Wiednia, Benedykt Frommer z Wiednia, Sta­
nisławowie Dangelowie z Warszawy.

N a de sła n e .

wiadomości, że wczoraj między sir Greyem a _______ v_ .  /  ......   ,WJ
premierem Doumergue rozpoczęły się dyploma- zatwierdził uchw ały odnośnych gron profeso 
tyczne konferencja, w których bierze także u- rów, dopuszczające jako docentów prywra- 
dział dyrektor dla spraw politycznych Margyue- tnych : Prof. szkoły państwowej przemysłowej 
ry. Obaj ministrowie będą dziś w dalszym cią- we Lwowie, Dr Emila Petzolda dla języka i li- 
gti konferowali. tera tury  niemieckiej na wydziale filozoficznym

„P etit Parisienne" donosi, że Grey i Doumer- uniw ersytetu we Lwowie, a prof. gimn. Dr J a ­
gnę przedewszystkiem  zajmują się tem, by od- na Domiańczuka dla filologii klasycznej na 
powiednio do propozycji uczynionej przez ga- wydziale filozoficznym na uniwersytecie w 
binet londyński przed dwoma miesiącami, Czemiowcach.
wzmocnić akcyę trójporozumienia przez uprosz- j S e n sa c y jn e  a re sz to w a n ie .
czenie toku porozumiewania się między trze m a ' w ,edeń (T wL) Donogzą tu  2 Sadagóry (ko_
izą ant .  F nia P ° '\  nos porozumie j0 ę zernjowiec) wczoraj aresztowano obywa-
wama ujawniła się podczas przesilenia bałkan- ziem8kieg0 Milcocha i jego żonę Helenę pod
sktego. Chodzi o to, aby istnie ące juz m struk- , ? , o  •

°  . ,  , ’ . J. - i, ■ i zarzutem  szpiegostwa na rzecz Rosyt. We wto-cye uczynię praktycznie jszemi. Bawiący tu  am , 1 J  lrłA, * , „ t  1 , .J T j  ■ r< vf rek przeprowadzono u Milcochow rewizyę, któ-
iiiTw tej kwestyJ1 k^rzy^ne ^ropozycye. Także ra stw ierdziła iż utrzym ywali oni bliskie sto- 
sprawa albańska stanowi przedmiot konferen -, Sl‘n k * z ™ y jsk .m  sztabem generalnym  Między 
cyi. T a  sprawa jak  wogóle kw estye oryentalnc ?7-tabem generalnym  a  Milcoehami posredmczyl, 
będą w ciągu dalszych konferencyj w szczegó- i brac,a ^esz tow anej, zamieszkali stale w Rosyi.t . _ i. _ • - -łach rozważone.

Nie będzie trójsojuszu.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Wobec artyku łu  

„W iecz. W remieni" zatytułow anego „Przem ia­
na trójporozumienia w trójsojusz" ośw iadcza! 
urzędowe Biuro informacyjne co następuje:

Rząd rosyjski, który’ w rzeczywistości zaw­
sze żywił serdeczne sym patye dla trwałego 
wzmocnienia węzłów, łączących Iiosyę z Fran- 
cya i Anglią, widzi w jeszcze silniejszem połą­
czeniu się tych trzech państw  silną rękojm ię po­
koju europejskiego. Mimo to rząd rosyjski nie 
poruszył kw estyi przemiany porozumienia w 
przymierze. W śród tych okoliczności rząd an­
gielski zatem nie miał możności — jak  to myl­
nie doniósł wymieniony dziennik — zająć sta­
nowisko oziębłe wobec propozycyi rosyjskiego 
m inisterstwa spraw zagranicznych co do prze­
miany porozumienia w przj’mierze, ponieważ 
taka propozycya nie istnieje.

Jedw ab „Crćpe“
w - w szelkich ko lo rach  : j^K ośsi^ch cd  Kor. 
3 5 0  wzwyż l a  m etr, ™ łatn!e w raz  z ciem 
dostarcza do domu G HE NNEBERG, na i w. duat 

J. C. M. Ceaarzow»J N eiotec ZURICH. 
BogtŁy w ybór w zorów  w ysyła d. tyctom fsst

Zakład dentystyczny
Dr. ANTONIEGO SUROWCA
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 16. 

Tel. 3432.
Ordynuje od godz. 9 —121 od 2 - 5  popołudniu.

L. 45576/1914

Dodatkowy podatek 
od win musujących.

Z powodu wprowadzenia ustawą z dnia 2-go 
lutego 1914, Dz. u. p. Nr 40, podatku od win 
musujących (a winogron i owoców) podlegają za­
pasy takiego wina, znajdujące się dnia 1 maja 
1914 u sprzedawców win musujących tudzież 
w posiadaniu osób prywatnych, dodatkowemu 
podatkowi, wynoszącem u: a) od catej flaszki 
(o pojemności ponad 425 do 850 centymetrów 
kubicznych) 80 h., od wina zaś musującego z o- 
woców 20 ii., b) od pól flaszki (o pojemności 
ponad 230 do 425 centymetrów kubicznych) 
połowę c) a od mniejszych flaszek czwartą 
część stopy podatkowej za całą flaszkę.

Wolne od dodatkowego opodatkowania jest 
tylko wino musujące, znajdujące się w posia­
daniu osób prywatnych, nie trudniących się ani 
sprzedażą ani wyszynkiem win musujących, je ­
żeli cały zapas takiego wina nie wynosi więcej 
niż 10 całych flaszek.

Zapasy wina musującego mają być zgłoszo­
ne do dodatkowego opodatkowania najpóźniej 
dnia 4 maja 1914 w Uddziałach straży skar­
bowej.

Druki na te zgłoszenia wydają bezpłatnie 
Urzędy podatkowe i Oddziały straży skarbowej.

Bliższe postanowienia zawarte są w rozpo­
rządzeniu wykonywawczem z dnia 24 marca 
1914, Dz. u. p. Nr 72 (Dz. rozp. Ministerstwa 
skarbu Nr 75).

( .  k . k ra jo w a  p y re k e y a  s k a rb u .
Lwów, dnia 18 kwietnia 1914. f>3o

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń, (T. B.) O stanie zdrowia cesarza do­

nosi „Korrespondenz Wilhelm" : Noc przery­
w ana była kaszlem, objawy kataralne są nie­
zmienione, stan sił i ape ty t zadawalniający.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. T agblatt"  donosi 
od osobistości stojącej blisko cesarza, że mo­
narcha przebył noc daleko spokojniej. Ciepłota 
ciała była norm alna, kaszel rzadszy i słabszy.

Posiedzenie lewicy sejmowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze wieczorne po­

siedzenie posłów sejmowych i parlam entarnych 
polskiej dem okracyi było bardzo burzliwe. —

O abolicyę dla studentów w Leoben.
Wiedeń. (T. B.) Ja k  z Leoben donoszą, za­

mierzają się tam tejsi polscy studenci zwrócić 
do kilku posłów polskich z prośbą o interwen- 
cyę celem uzyskania abo licji procesu przeciw 
uwięzionym akad. Szwedowi i Ostrowskiemu, 
w sprawie znanego pojedynku.

Ja k  jednak donoszą z poinformowanych kół, 
abolieya cesarska już dlatego byłaby niemożli­
wą, ponieważ sprawca W icherkiewicz pocho- 
z zagranicy. Z dwóch zbiegłych sekundantów  
o Kamińskim brak wszelkiego śladu, a drugi 
znajduje się już w Królestwie Polskiem.

Konsekracya biskupa żmudzkiego.
Petersburg. (WAT.) K onsekracya nowego 

biskupa żmudzkiego ks. Karewicza wyznaczo­
na na nadchodzącą niedzielę, została odroczona 
do 10 maja, gdyż dotąd nie nadeszło jeszcze! 
z Liwndyi od cara zatwierdzenie tej n o m in ac ji.!

Carskie odznaczenie.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Ogłoszony dziś re­

skrypt cara korzysta ze sposobności nadania or­
deru Aleksandrowskiego ambasadorowi rosyj­
skiemu w Paryżu Izwolskiemu, aby podnieść 
jego nadzwyczajnie owocną czynność w zaprzy­
jaźnionej Francyi. R eskrypt dalej powiada: Ś c i-; 
słe węzły m iędzy Rosyą i Francyrą, k tóre tw o -1 
rzą nie tylko gw arancyę wzajemnych interesów’ ; 
krajów  sprzymierzonych, ale także dają rękoj­
mię utrzym ania pokoju światowego, zostały j 
dzięki działalności am basadora jeszcze bardziej ; 
wzmocnione, za co mu car wyraża swrą życzli- ■ 
wość. 1

Pierwsze kroki obrony Sv hy.
Praga. (Tel. wł.) Ze strony nar.-społecznych 

1 oświadczają, iż w porozumieniu z zastępcą

A U T O M O B I L E

BENZ
MODELU 1914 

i najekonomiczniejsze 
są j najpewniejsze i 

( najelegantsze
20HP., 30HP, 40HP., 55HP, 60HP., 75H5 

100HP., 200HP.

AustryackiB Towarzystwo motorowe

B EN Z
filia w HtaHowie, Podwale 5.
Konfiskata dzisiejszego wy­

dania „Głosu Narodu".
Feljeton zamieszczony w dzisiejszym num e­

rze naszego pisma p. t. „Dusza żydow ska", u- 
legl częściowej konfiskacie, zarządzonej przez 
Prokuratory’ę państwa. Skonfiskowane zostały 
cy ta ty  z książki, znajdujące się w’ handlu ! !
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Zakład art.-kam . i budowlany

J ó z e f a  K U L E S Z Y
laapneciw  cmenta- j 
I n a  w Krakowie 
■posiada wielki wy-1 
)bor gotowych po- | 
Imników i  plaskow- 
,ea, granitu  i m ar­
n a  ł  Podejmuje 

i się wykonania gto- 
| bów w miej »<*u 1 a a  | 

pro wlały!. 
T e l e f o n  1 8 5 9 .

k u ch e n n e

d e s e ro w e
poleca

Wojciech Olszowski
K ra k ó w  M a ły -B v n e k

Objąwszy z dniem 1 marca b. r.

KAWIARNIE i MLECZARNIE 
NARODOWA

Kraków, ul ów. Tomasza L. 27,
polecam Szan. Publiczności znakom ite 
śniadania i podwieczorki. Lokal zupeł­
nie odnowiony. Bilard Seyfertha O bsłu­
ga szybka. Ceny przystępne. Jako dłu­
goletni w spółpracow nik pierw szorzę­
dnych firm będę w stanie zadośćuczynić 
wszelkim wygodom P. T. Publiczności

Z wysokiem poważaniem 
Andrzej Halibożek.

Do wynajęcia
Od 1-go Października lub wcześuiej 
przy ul. Karmelickiej !. 36 1, I I 1 l i i  p.

na pensyenaf
Wiadomość u dozorcy domu.

Bazar cukrowy
w Zakopanem dobrze prosperujący 
do sprzedania. Potrzebna gotówka 
4.000 K. Możliwa spłata ratami pizy 
odpowiedniej gwarsncyl. Zgłoszenia 
Józef Koźmiński, Kraków, Długa 34.

542 2

P o s z u k u ję  z a r a z
20 tym. kor. na realność w Śród­
mieściu na III hipotekę. Zgłoszenia : 
Krmków, ul. iw. Jana 16, I p.

DACHÓWKA A S  B E ST O W A

KOSZTORYSY ___________OSTftZEGĄf-w I
W I Ó R Y  | F A B R Y K  A k\)9KUj N A Ś L * !
CŁNN1K.I (AS Bf ST OW ŁC O POW»IKTVJEN\ j
Id nod<\nu;iwVA 3 B 1*7"" UWAŻAĆ i
cłfcu .g O Ś C .1 f s p o l K t \  x 0 9 T .p - N A  N A Z W Ę ,:

Kolejucy KRAKÓW |" Ą S B I T .

Kraków — 55. 
Starowiślna 55 — Kraków.

Ekspozytura Lw ó w  
=  Syhsfusha 38. =

Ir
dęte na 29 ludzi pod w arunkam i 
przystępnym i do sprzedania. Mu­
zyka kolejowa Nowy Sącz 2.

P l E G i
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra eremu Ora Ghristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
trcymania czystości i up:ększenia cery 
Prawdziwy tylko w oryg. słoi.ach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 160  odpowiednie mydło 70 
hal. 8kłady we wszystkich aptekach 

i drogueryacb, 461
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę­
cimski. apt. M. Rederer, apt ul, Kar­
melicka L. 23. w Nowym Sączu: apt, 

S. Nowakowskiego.

W jaki sposób

ł ^ t (  kiszel i iue Mtglimści
płuc m ętna zupełnie wyleczyć, wiado­
mością tą  podzielę się bezinteresownie 
z kaidym. Proszę przysłać tylko o 
frankowaną kopertę na odpowiedź 
Pani B. Koienska, Wrsowieo Nr. 333, 
koło Pragi (Czechy). 166

W i liż.
do Mszy iw*

m oina dostać po cenaoh: s t o ł o w e  
litr o 60—80 bai. T o k a j  po 90 hal. 
K. 1. 3.30, I '—, Assu słodkie litr 
8—7 koron 7. w becikach, we flazkach 
litr o 30 h. droiej, u ks. Pietra Krawat 
w Haauszewleaeh Ssepss Megey W ę­
gry. 164776

Po Św iętach
n a jle p ie j d z ia ła

H i

Zatlad „Liklor
ul. Karmelicka Nr 15.

Od 60 Kor.
unranie wiesenne całe na jedwabiu 
najłepsty towar 120kor. wykończenie 
art. według najnowszej mody, tak ie  
z dostarczonych materyałów. 487 1 
Na prowincyę wysyła próbki, modele 
itp. P. Górka krawleo uL Długa L. 18 

Tel 3027.

Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m e r y k i  lub 
K a n a d y ,  aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do

Dtora podróży Zofii 8 icsiadc<l(icj
w  O ś w ię c im iu

które niema żadnych agentów ani naganiaczy.

Mięso potaniało!
wołowe, cielęce, w ie p r z o w e !

Doborowe mięso wołu z części tylnej . . . . 80 h. za funt„ „ n przedniej . . . 72 h. za funt„ „ s i e k a n e ......................................80 h. za funt
w  m ow o o tw o r z o n y m  s k l e p i e

Józefa Piszczkiewicza, Wiśfna L. 4.

Sól stołowa.
Od 20 stycznie 1914 wytwarza c. k. Zarząd salinarny 

w Wieliczce pod powyższą nazwą najczystszą sól jadalną 
o drobniutkich ziarnkach i błyszczącej białej barwie, sporzą­
dzoną na drodze czysto mechanicznej bez zetknięcia się z ręką 
ludzką z chemicznie oczyszczonej solanki po cenie monopo­
lowej 20 Kor. 24 hal. za 100 kg bez opakowania.

Opakowanie w workach po 50 kg lub też w kartonach, 
po 1 kg złączonych razem  w karton płaszczowy na 10 kg 
oblicza się osobno.

W szelkich wyjaśnień udziela c. k. Zarząd salinarny 
w W ieliczce.

P o d  g n a r ś n e y ą  n a t u r a l n e

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaob 
(Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
żęco-bisknpi ordynat w Lublanie, dla 
dostawy pod gwarancyą naturalnych 

win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do­
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hsl- 
denBObaft koło Gors, po K, 56 do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina ja k  Pinela, Burguudz 
kle białe I czarne, Riesling Zeleu po 

K. 66"— , do K. 85-—.
Niżej 53 litrów nie dostarcza się To­
warzystwo znajduje się pod najści- 
ślejs^pm nadzorem parafialnego nrzę- 
du w Wippach, tak, że jakiekolwiek 
nadużycie jest wykluczone — Przy 

większych dostawach niższe ceny.

Toiarzptfo Hol. i  lippasb (Kraina).

I »  DESEROWE
najprzedniejszej jakości dostarcza w 
przysyłkacli pocztow ych i kolejowych

g a lic yjsk i
ZWiąZEK MLECZARSKI

w e  L w o w ie , u l. M tc k ie w icza  26.

Sprzedaż hu r tow na i drobna: 
dla Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 
dla Krakowa: plac Szczepański 8, 
dla Rrzeszowa: ul. Trzeciego Maja.

BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY!

ZNAK OCHRONNY

K R A K O W S K I E  T O W A R Z Y S T W O  
Z A L I C Z K O W E  U R Z Ę D N I K Ó W

w Krakowie przy ul. S-go Jana Nr. 14 dom własny, 
pod czysto chrześcijańskim zarządem

udziela pożyczek na weksle i skrypta
i przyjmuje wkładki na oszczędności i oprocentowuje

n a  5°|-
a przy pół rocznym wypowiedzeniu po S 1̂ 0/®. 

Podatek rentowy opłaca z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w .

Jest P an  nieprzyjacie­
lem swej k ieszen i??
jeżeli Pan nie zamówi natychm iast 
na próbę 5 kg. kawy perłowej 
Exelsior, świeżo palonej za K 12 
franco za zaliczką. Próba pociąga 
za sobą dalsze stałe zamówienia.

Alehsandar Wiener Preszburg.
hurtowna palarnia kawy.

Najlepsze c h r z e ś c i j a ń s k i e  ź r ó d ł o  t a n io ś c i l
1 kilo now ego, szarego 
dartego p ierza K. 2*— 
lepszego K. 2*40,— pół- 
białego K . 2*80. — bia­
łego K. 4 ', —- lepszego 
K. 6', — puszystego, 
śnieżno-białego K* 8‘, — 
najlepszego białego K. 
9 ‘50, — puszystego sza­
rego K. 6% 7* i 8 ', — 
puszystego białego K. 
10*, -  puchu z piersi 
K. 12', — puchu  ce- 
sark iego  K. 14, Od 6 

kg. franko.

Pościel napełniona pierzeni
z gęstego, czerw onego, niebieekiogo, żółtego albo białego n an k in a , je d n a  p ierzyna 
180xi20 cm. doża w raz  z dw om a poduszkam i każda 80x90 cm . duża, dostatecznie na­
pełn iona, now em , szarem , trw słera  p ierzem  K. 16‘, — półpuchom  K‘ 20*, — puchem  
K. 24*, — poedyncze  pierzyny K. 12*, 14*, i 16*, pojedyncze poduszki K . 8*, 3 50 i 4 ‘, 
pierzyny 180x140 cm . duże ii . 15*. 18', i 20 , — poduszki 90x70 cm . duże, K. 4*50, 
5*. 5*50, P ierna ty  180x116 cm . duże K' 13*, 15', i 18*, przesyła za pobraniem , opako­

w anie  gratis, od 10 K, franko

Józef Bhhut w Descheniłz Nr. 45 (Bohmerwald),
Nieodpowiedub przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 
Żądajcie obszernych, illuslroranych cenników gratis I (ranko.

e

BZ-letni* staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy­
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho­
rych, p r o s i  o  w s p a r o i o .  -Łaskawe 
datki przyjmuje Administracya „Głosu 

Narodu11.

Subiekt cukierniczy
oraz praktykant zostaną 
przyjęci do Cukierni Z. MA­
JEWSKIEGO Karmelicka 13.

s p o k c w  wynflbflZEK
w leczeniu padaczki, (epilensyi) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi-R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

„EPILEPTICON"
Epilepticon* systematycznie zużyty jest wedlo orzeczeń największych powag lekarskich całego 
wiata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

czenie trw a około 6 miesięcy E P I L E P S y i Leczenia trw a około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz 
z pouczeniem Nr 63. kosztuje franco pocztą K. 8. — W ysyła główny skład

na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka E d e^ an a  w Samborze

Y1913

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

W yciąg z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 październ ika  1913.

1000
no

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krokowo.
lł*29 w nooy, p, olob. Nr. 11 do Podwolo- 

ssysk. Połąesenla: do No r e je  Sąesa, Kry- 
nioy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, 8tryja, Brodów, Potutor, H nslatyna, 
bopyecynieo, Grsym ałowa.

12*50 w nooy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, P ra fi, Karlsbadu- 
W iooławia i Berlina.

1*13 w nooy, p. poap. Nr. 7 do Ozerniowiec- 
Połączenia. do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnslatyna Ltzkan, Jasa, Bukaresztu.

i*35 w nooy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia- 
°oląoienla: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy, Berna, K arlsbadu, 
Pragi.

1*20 rano p. osob. Nr. 31 do Ośwlęoimla p rze . 
Podgórze-Piassów. Połączenia: do W ado­
wic przez 8pytkewice.

t'20 rano, p. osob. Nr. 30 do Wiednia. Po­
wożenia. do W rocławia i Berlina prze* 
Trzebinię.

'.-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwotoozysk, 
Stanisławowa, fokan. Połączenia; do Szozn- 
ina, Nowego Sącza, K ry iio j, Orłowa, 

Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy.

>.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Polą- 
.eoflla do W rocław ia 1 Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, P ra g i

60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoozytk* 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brsszta, Sambora, S tryja Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do WielioskL 
25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
I liogtły.
30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, 8 Tyj a  przez Podgórze- 
ptaszów. Poiąszen -a: do Wadowic i Bielska 
prses Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano­
wić, Stanisławowa, ,Tarnopola.

>30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bsrnai 
W a uaw y,
0*45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoezysk 
1 Ickan. Połąesenla: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, 
Sekala, Cbyrowa, Sambora, Sunisław ow a, 
Potntoń, Kopyosyniee, Zbaraża,
113 po poi p. osob. Nr. 83 no Suchej, Ośwlę 
oimia p rsss Podgórze-Płaszów, Połączenia 
cd  Wado wie l Bielska psres Kalwaryę.

1*30 po poL, p. mieaz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poi., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły,
T57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia: 

do W rocławia, Berlina, Opawy.
2*36 po p o i ,  p. posp, Nr. Odo Wiednia. Po­

wożenia: do Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu.

Pragi,

2*51 po poL, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz. 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Uhyrowa 
Sam bor?, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do 8zczuolna, Stróż, Jasła , No­
wego Sącza.

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieczór, p, osob. Nr. 116 do Oświęolmia.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia; do W arszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 56 wieczór, p. mless^ Nr, 6 l \  do Tarnowa.
7*4, wieczór, p. miesi. Nr. 463 do Wieliczki.
7*56 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 

gót *«, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszow. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mesó- 
Labores, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieoiór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyreo wa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy!. J Połączę nia, do Ohy- 
rowa, Sambora, 8tryja, K onstantynopola 
okrętem.

M O wieczór, p. osob. Nr. 17 do Fodwoło- 
■zysa Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaw orow a Rawy Ruskiej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Hnslatyna, 
Ozortkowa, Kopyosyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p, poap. Nr, 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrooławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*55 wieoiór, p. osob. Nr. 19 ao Lwowa, 

Połąosenia: do Wieliczki, J a s ła  Dynowa, 
Chyrowo, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Btojanowa.

11.55 w noay, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sław ia Stryia. ćtaaiaławr-w*

12*40 w nooy, p. posp. Nr. 8 z Czemlowieo 
Pouczenia: 0d Bukaresztu Jass, Iekanu
Delatyna, Hnslatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Samborai, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu. Ptagi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrooławia I Berlina przez Trzebinię.

3'30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoezysk, 
Połączenia: z Odesay, Kijowa, Grzymałowa* 
Zbaraża, Ozortkowa, Hnslatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, 8okals, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p, osob. Nr. 20, ee Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sau-boro., Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

5*30 rano, p. poep. Nr. J03 * Wiednia,
6*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę, połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego,

8*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia.- z Berlina i Wrocławia przez Boguinin.

8*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Poiąsze- 
Ha: t  Konstantynopola przez Kcustanoyę, 
Pukbreszto, Zaleszczyk, Delatyna, Podi-a- 
joc, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 i  Oświęcimia.
7'9fl fSLMn n AsaK lUk J19 o- W 3 QllQśK 1

514 a Wielloa* 
26 z Oświęeimit 
Wadowic pr»i

27 Br-iecla

7*86 Nr, * Kocmyrzowa
raco, p, osob. Nr. 412 t  Wieli

N tl 
i MogiJy

7*56 rano, p. osob Nu 32 * Oświęcimia przuz 
Podgóne-Płaszćw . PołączBcia: z Żywca, 
Suchy, s Wadowic przoz Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8*15 rano, p. oeob, Nr. 118 z Tarnowa. Po­
łączenia: z NowegoSąuza. Jasła , Stróż.

8*44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podw ołoezysk. Pc 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gsymałowa, Iwa- 
nia Pustego Hnslatyna, Ozortkow s, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy rosklaj, 
Podhajeo, blanek, Ohyrowa, Nowego 8ąeza.

9*06 rano, p. osob. Nr. 41 * Grauioy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*55 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia s z Ołomuńoa, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W eołarwia, Berlina, Gliwic, W ar- 
isawy.

11*20 rano, y. miesz. Nr. 462 z Wieiiozkl
11*56 rano, p. osob. Nr- 39 z Wiednia.
1L*5L> rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiiy
1*16 p. poł.; p. osob, Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki I św ięta z Tarnowo. Połączenia: 
* Nowego Sącza, dzozuulaa.

1*94 p. p o i, p. osob. Nr. >.«. ze Lwowa. Połą­
czenia z Jam bora, Stryja, Uuyrowa, So- 
j a l ł j  Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
*-»- N csago  Śąsza, Śtróż, Jzsta, Śasznsisa,

2*05 p. poi., p , osob. Nr. 44 z N oesgo  Są 
ezz Połacie, 'a  Zakopanego, Zwsrdonli 
Żywoa Wadowio i Bielska przes Kali. t 
fy«*

2*20 po p o i. Nr. 8 p. posp. ze Lwowa Pol. 
ozenia: od  Jaworowa, Rawy ruskiej, gt» 
nlsławowa, Chyrowa, Sambora, 8tryjs.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 6 a Wiednia. Pi 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, O knaU  
Opawy.

3*35 po poł, p. oiob. Nr.
4 46 p. poŁ, p. osob. Nr.

Skawiny. Połączenia s 
Spytkowice.

4*52 po poi. p. osob Nr.
(Lnndenbnrga).

5*50 po poł. Nr. 116 z Tarnuws. Połącz* 
nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczuci* >

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 4<f4 z vVioiicł> i
6*25 wieczór, p. osob. Ni. 16 i  rodw cłuoy :. 

Połączenia: ■ Kijowa, Odessy Biodór . „T 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, ćan 
bora, Ońyrcwa, Sącza, Strf-i J f
sta, Szczii. n a

B-63 wlcoz., p . osob. Nr. 42 o<i Stry^ą, Smu 
bora, Nowego Z agórza przez Sućlia r \  
łączenia: s imwocznego, B urysła rit, Tu*;, 
nowio, Gorlic, Orłowi,, Bielska t Wado* | 
przez Ka.waryę.

710  wiuszór. p, ozob. Ni. 8aid g Kocami*,* i 
Jasła . ł  1

8-10 p. posp. Nr. J I  Wiednia Połączeni,
* KarUbsdu, Pragi, Ołomuńca, ijus* - 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska '

*10 wlecz. p. osoo. Ne. z Ośwtędc 
Połączenia z Sierszy c o ire j .

924 wieczór, p. posp. Ni. - ; zPodwołocry, 
Połączenia:od Kijowa, Odesay Grzymsi 
wa, Hut.atyna, Uzonku wa, ’ Kopyoi 
nlec, tlroaow, Ickan R any Awki* 
Pcdńajec, sianek , Siryy* Samfcci, 
Sokala, iynow z, Jasia, Kozw«dow,  
łowa, Kryniey, ś?ą4łŁj q oM
dii OZ, Szozaoina,

9*46 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiećiss 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Ona?

10*94 wieczór, p, osoo. Nr. 24 »
PołączSma: od Jasia, Rozwadowa Ort- w 
Kryaicy, Noweg* nącza, S tró i Nswn* 
Zogerza, Bzozucma, wieiiuzzi.

11*06 j.uczor p. oson. Nr. * Noweg- 8s 
Ma prze* btwhę. Połączenia: 0d Orion. 
Bokopanego, Zwardoni*, Bielsk.
i Waaowic przez ita iw ss/ę .

11*33 w nocy, p. posp. *Nc. 9 z WlećrU 
Psłąozeaia: s kaiic:.»uu; Lragi, Opaa y  
Wroałtowia i Herda*, pn t t  Srzsblnlę, No
skwy, P eu -n b -rsb .

Orop czasy!
W drogich c iasich  jfst ważną 
-zerzą przypomni, ć .“obie, że 
---rzyrządzono prcr.-wy mączne
r, Dr. Oitkora prosrkhm du 
> erzy wa w cenie 12 b. przed- 
ihwiają w&żDą część ludzkiego 
ożywienia a przytem są sto­

sunkowo tanie. Należy się ory- 
. ntiwać za pomocą Dr. Oetkera 
ta'ążek receptowych, ktre mo­
żna nabyć za d&imu w  każdym 
sklepie spożywczym, gdzie są 
sprzedawane. Proszę napisać 
'jp.rtkę korespondencyjną do

D r. A. O ETK ER A

w  B a d e n - W I e d c ń .

Należy uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyrohy Dr.

Oetkera

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze 

J a d w i g a  P o l l e r o w a ,
Kraków, Grodzcka 3 nad 
sklepem p. Sobolewskiego.

r Prawdziwe

n-, -szon wio&euuy 1 letni 1914
^  f i  Kanon 7 Korptn 3* i 0 m. ^
dtug.nacąło | 1 Kupon 10 Kor.

1 Kupon 16 Kor.S&JJSSi: I 1 K°P°“ « Kor.
L T tA to  l  1 Kupon 20 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wl- 
tytow e 20 kor. jak o te i mate- 
ry t n a  gaizjtk i, kostynmy tu ­
rystyczne, jedwabne, kam garny, 
juatery j y  na suknie damskie 
itd, wysyła po cenach fabry­
cznych i s  swej rsetelnośol 1 po­
rządku znany skład fabryczny

sukna

Siejel t a p l  v I M ,  t a .
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prywatnej za­
mawiającej materye wprost u fir­
my Siegel-lmhof w fabryce zą 
znaczne. Stałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupeł­
nie według wzoru nawet w  ma. 
tych rozmiarach z zupełnie świe 

śego mateiyału.

i piękności jako  niezbędny wa­
runek ozdoby każdej kobiety m o­
żna uzyskąć tylko przez użycie 
orientalnych środków  piękności

„ Z e i d i i i e "
Próbny słoik 80 hal., podwójny 
K. 160, duży złoty słoik K. 
2*40, mydło K. 1, wschodni pro­
szek do mycia K. L50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy­

łączny wyrób.
Oryentalnej Perfymeryi ,Zei- 
dljje“ G. Proche, Brcka. Bośnia.

Tanie czeshle pierze
{jja. 1 kilo szarego dartego 

pierza K. 2* lepsze­
go K. 2'40, pół białego 
K. 3 (50, białego K. 4 80, 
dobrego miękkości pu­
chu K. 6*— najlepszego 

K. 7 20, lepszego gał. K. 840, sza­
rego puchu K. 6,— białego K. 12 — 
najlepszego puchu piersiowego K. 
14*40, g o to w a  p o ó u ia l  z gęste­
go czerw, nankinu pierzyna albo 
piernat 180x16 cm. a K. 10*—, 
i 2 - 15*- ,  18* —, 21*—, 200x140 
cm, a K. 13 — , 15 - ,  18*—, 2 1 - ,  
Poduszka 80x58 cm. a K. 3 —, 3  40, 
90x70 cm. a K. 4*50, 5*50, 6*—,. Ma­
terace włósienne z trzech części 
na łóżko a K. 27*—, lepsze K. 
33*—,. Wysyłka franko za zal. od 
iż. 10 —, wzwyż. Wymiana dozwo­
lona, za n:eodpowiednie zwrot pie­
niędzy. Próbki i cenniki darmo 

A r t a r  W o l t n e r  L o b r *  
k. Pilzna Czechy.

Astma
Wszystkim współcierpiącym dono­

szę bezpłatnie, w jaki sposób osiąg ię- 
tam przy długiou i ciężkich doiogll- 
wośolaoh astmy, trwałą pomoc i nad­
spodziewany skutek. Na żądanie staże 
adresami wyleczonych zupełnie ab też 
ozęśoiowo w różny oh m.ejsoowośclach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za­
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkloh dolegliwościach odde­
chowych.

K a ta r  k a n a ł ó w  o d d a o h o w y e h  
B ro m u  h i t ,

a szczególnie zas.arzaie wypadki astmy  
są wyleozone, luh zapobiega się im. 
Trzytygodniowa, bezpłatna próua, Ka­
żdego s cborych zachęci. Lustrowane 

broszury daimo i oplamię.

A N N A  D I E T Z .
Monaohium Nr, 28. Kaiserstrasse Nr. 49.
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